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Nr 38 (738) ROK IV 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Powrót polskiej delegacji 


handlowej z Pekinu 


(Ð W dniu 6 bm. powróciła 
z Pekinu delegacja handlowa w 
osobach przewodniczącego de- 
legacji wiceministra Żeglugi 
Leona Bielskiego i dyr. Depar- 
tamentu Planowania MHZ inż 
Michała Dichtera. 

Wraz z delegacją przybył am 


basador RP w Pekinie, Juliusz 
Burgin. 

Powracającą delegację witał 
ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej w Warszawie, gen. 
Peng Ming-chih oraz wyżsi u- 
rzędnicy MSZ i MHZ. 


Informacja o stosunkach 


gospodarczych 


między Polską 


a Chinami 


(Ð) Przewodniczący Polskiej 
Delegacji Rządowej dla roko- 
wan gospodarczych z Chińską 
Republika Ludowa, wicemini- 
ster Żeglugi L+ Bielski udziejił 
Po powrocie z Pekinu przed- 
stawicielowi PAP nastepująceł 
Informacji: 

Dnia 29 stycznia 1951 r zo- 
stały zawarte w Pekinie po- 
między Centralnym Rzadem Lu- 
dowym Chińskiej Republiki 
Ludowei a Rządem  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej cztery umowy 
o wielkim znaczeniu dla roz- 
woju współpracy gotpodarczej 
pomiędzy Polska a Chinami 

Zawarto następujące umo- 
wy: 

Umowe o wymianie towaro- 
wej i płatnościach pomiedzy 
Polską a Chinami na rok 1951 

Umowę żeglugową pomiędzy 
Polską a Chinami. 

Umowę o obsłudze pocztowej 
pomiędzy: Polską a Chinami. 

Umowę o obsłudze telekomu- 
nikacyjnej pomiędzy Polską a 
Chinami. 


Spośrod czterech podpisa- 
nych umów. umowa o wymia- 
nie towarowej i płatnościach 
pomiędzy Polską a Chinami 
spowodowała oczywiście znacz- 
ny wzrost obrotu towarowego 
pomiędzy obu krajami. Zgod- 
nie z postanowieniami tej umo- 
wy Chińska Republika Ludo- 
wa otrzyma z Polski potrzebne 
wyroby przemysłowe i półfa- 
brykaty. podczas gdy Polska o- 
trzyma w zamian surowce po- 
trzebne dla jej przemysłu. 

Umowa żeglugowa pomiędzy 
Polską a Chinami zapewni ko- 
nieczne ułatwienia transporto- 
we dla obrotu towarowego po- 
między obu krajami. 

Umowa o obsłudze  poczto- 
wej i umowa o obsłudze tele- 
komunikacyjnej zapewni pocz- 
tową i telegraficzną łączność 
między obu krajami. 

Rokowania w sprawie tych 
umów odbyły się w serdecznej 
i przyjaznej atmosferze i by- 
ły prowadzone w duchu całko- 
witego wzajemnego zrozumie- 
nia. 


Gromady Zatoń i Grondy 
meldują o wykonaniu planu 


skupu 


(f) Chłopi gromady Zatoń 
gminy Nawodna (pow. Chojna 
w woj. szczecińskim) wykonali 
roczny plan skupu zboża. 


Gromada ta uzyskała dzięki 
temu możność ulgowej splaty 
zaliczki w wysokości 50 proc. 


wyznaczonego podatku z ub. ro- 
ku. Chłopi zameldowali © 
przedterminowej wpłacie zalicz- 
ki na podatek gruntowy i FOR. 


zboża 


(Kor. wł.) — O wykonaniu 
planu skupu zboża zameldowa- 
ła również gromada  Grońdy 
gminy Knyszyn, powiatu bia- 
łostockicgo. Do dobrej organi- 
zacji skupu zboża w dużej mie 
rze przyczynili się tutaj soł- 
tys gromady Jan Jeleniecki .i 
trójka gromadzka pod przewo- 


dnictwenm: Stanisława Chotko. 
z 


21 bm. — Dzień solidarności 


z młodzieżą krajów kolonialnych 
Apel Międzynarodowego Zw. Studentów 


(f) W dniu 21 bm.,postępowa 
młodzież całego świata będzie 
obchodziła Dzień Solidarności 
z młodzieżą krajów kolonial- 
nych. Międzynarodowy Zwią- 


zek Studentów ogłosił w związ- | 


ku z tym odezwę, w której czy- 
tamy m. in.: 

Międzynarodowe Zrzeszenie 
Studentów apeluje do studen- 
tów całego świata, aby wzimoc- 
nili solidarność i przyjażń ze 
studentami krajów: kolonialnych 
i zależnych i poparli ich spra- 
wiedliwe ządania w sprawie de- 
mokratycznego nauczania i po- 
lepszenia ich warunków mate- 
rialnych, aby żądali zakończe- 
nia wojen kolonialnych w Viet- 


namie, na Malajach i w innych | 
krajach kolonialnych, aby żąda- 
li pokojowego rozwiązania kon- 
fliktu koreańskiego pod odpo- 
wiedzialnością legalnie utworzo- 
pej Rady Bezpieczeństwa, do 
której weszliby przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— przez wycofanie obcych 
wojsk i, by zostawiono narodo- 
wi koreańskiemu prawo o sa- 
mostanowieniu o swojej przy- 
szłości; aby żądali pełnej i cał- 
kowitej niepodległości dla lu- 
dów krajów kolonialnych. 

Międzynarodowe Zrzeszenie 
Studentów apeluje o aktywniej- 
szy udział młodzieży studenckiej 
w walce o pokój. 


Rozwój współzawodnictwa 
o oszczędność węgla i materiałów 


pędnych 


(() We Wrocławiu odbyła się 
ostatnio narada palaczy kotlło- 
wych zakładów pracy, insty- 
tucji państwowych, szkół itp., 
na ktorej zebrani wymienili do- 
świadczenia w dziedzinie racjo- 
nalnej gospodarki węglem. 

1 in. palacze kotłowni z 
wrocławskiej rozgłośni „Polskie 
„cadyk „Jagodziński i Zawa- 
wa Ee oszczędności 
regulowaniu SA właściwemu 

iu dopływu powietrza 

do paleniska i utrzymywani 
ywaniu 

na rusztach warstwy koksu 
odpowiedniej grubości. A 

Wielu palaczy w toku dys- 
kusji podkreśliło znaczenie za-. 
opatrzenia pieców w przyrządy 
pomiarowe. 


Omówiono również zagadnie- 
nie szkolenia palaczy kotłowych. 


Kierowca samochodowy kro- 
śnieńskiego kopalnictwa naf- 
towego towarzysz St. Ja- 


racz rzucił kierowcom kopalnic- 
twa naftowego wezwanie do 
współzawodnictwa o maksymal- 
ną oszczędność benzyny oraz 
dokonywanie wszelkich drob- 
nych remontów przy samocho- 
dzie własnymi siłami. 

Tow. Jaracz wraz ze swym 
pomocnikiem tow. Zajdlem zo- 
bowiązał się ponadto zwiększyć 


czas przebiegu swego wozu mar 
ki „Star“ między naprawami o- 
raz walczyć 0 utrzymanie po- 
jazdu stale na chodzie. (C. bł.) 


Wybory nowych władz 
związkowych w zakładach pracy 
przemysłu hutniczego 


() Aktyw Zw. Zaw. 
ków, wykonując uchwały VI 
lenum Centralnej Rady związ- 
ów Zawodowych przystąpił z 
dniem 15 stycznia br. do prze- 
Prowadzenia kampanii sprawo- 
żdawczo-wyborczej we wszyst- 
kich zakładach pracy przemysłu 
utniczego. 

W ostatnich tygodniach prze- 


Prowadzono wybory w około 
2000 grup związkowych Żw. 
Zaw  Hutników. 


Wybory trwać będą do końca 
br i obejmą około 70 zakła- 
dów, 

W czasie zebrań wyborczych 
związkowcy podkreślają słusz- 
neść wprowadzenia nowej struk 
tury organizacyjnej ruchu za- 
wodowego. a w szczególności 
tworzenia grup związkowych w 


Hutni- oparciu o wspólną -więź 


ro- 
dukcji i wspólne RO oaoa- 
nie zawodowe członków 

Funkcje mężów zaufania po- 
wierzają związkowcy najlep- 
szym przodującym w produkcji 
i pracy społecznej robotnikom. 

Stanowiska grupowych obej- 
mują również kobiety przodow- 
nice pracy produkcyjnej i pra- 
cy spolecznej. 


(Koresp. w}.). Akcja wyborcza 
do władz związkowych w woj. 
olsztyúskim już jest w pełnym 
toku. = 

Do 1 bm. wybrano 365 mę- 
żów zaufania i 192 społecznych 
inspektorów pracy. 

Wybory delegatów do rad za- 


kładowych rozpoczną się "AR 
a 


WARSZAWA — CZWART 


EK 8 LUTEGO 1951 R. 


na Ludu 


Damy więcej wegla 
obniżymy koszty wydobycia! 


List otwarty brygadzisty kopalni „Victoria“ 


(a) Brygadzista kopalni „Victoria“ tow. Bronisław Wałtosz 
zwrócił się na łamach wrocławskiej 
z apelem do wszystkich górników w kraju. Wezwał on do 


podjęcia współzawodnictwa w 


bu, wykonania cyklu w ciągu jednej zmiany, zwiększenia 
wydajności, podniesienia czystości urobku — w stałym ob- 
niżaniu kosztów własnych predukcji. jako jednego z podsta- 
wowych elementów zwycięskiego wykonania planu 6-letnie- 
go. Tow. Bronisław Wałtosz pisze m. in.: 


5 lat temu postanowiłem zo- 
stać górnikiem. Wiedziałem, że 
wybieram zawód trudny i od- 
powiedzialny. 

Jak było na początku 1945 ro- 
ku? Zawalone ściany, brak na- 
rzędzi i urządzeń do podstawo- 
wych prac. Trudności mnożyły 
się na każdym kroku, ale przo- 
dujący ludzie stanęli do walki z 
tymi trudnościami. Przykład 
Siernego, Ciszaka. Przybyły. 
Kowalskiego. Micnalskiego i se- 
tek innych, którzy nie oglądając 
się na warunki wykonywali i 
przekraczali swoje normy, zmo- 
bilizował i mnie do coraz lep- 
szej pracy. 

Po 5 latach. w których niejed - 
ną zwycięską cyfrę wpisaliśmv 
do osiągnięć czerwonego Wał- 
brzycha, jeszcze lepiej rozu- 
miem co to znaczy węgiel. Mu- 
simy dać Polsce. Ludowej więcej 
węgla. Węgiel jest najważniej- 
szy do realizacji planu 6-letnie- 
go, a w planie 6-letnim chodzi 


|kać coraz 


(KORESPONDENCJA WŁA 


„Gazety Robotniczej“ 


zwiększeniu głębokości wrę- 


o sprawy Wielkie, o socjalizm i 
o pokój. 

My robotnicy — wszyscy 
pragniemy pokoju Naszą praca 
budujemy coraz lepsze życie, 
szczęśliwszą przyszłość dla na- 
szych dzieci, budujemy socja- 
lizm. Naszą robotniczą pracą 
odbudowaliśmy kraj. Budujemy 
nowe miasta i fabryki. Rośnie 
nowa socjalistyczna wieś. Wzno- 
simy nową -wspaniałą Warsza- 
wę. 

Naszym obowiązkiem górni- 
czym jest dać więcej węgła. A 
oznacza to. że musimy praco- 
wać wydajniej, wzmocnić dy- 
scyplinę pracy, lepiej wykorzy- 
stać maszyny i urządzenia. szu- 
to . lepszych metod 
pracy. Trzeba powiedzieć sobie 


tak: „dziś zrobię więcej niż 
wczoraj, a jutro — więcej niż 
dziś“ 


Towarzysze Kawczyk i Gła- 
dysz wskazali nam nowe spo- 
soby wyzwalańia ukrytych re- 


SNA „TRYBUNY LUDU“) 


zerw w kopalni. Są to: cyklicz- 
ne pędzenie ścian i wydobywa- 
nie czystego urobku. Dodam je- 
szcze, że przez zwiększenie głę- 
bokości wrębu można wydobyć 
więcej węgla I to tańszym ko- 
sztem. bo przy większym wrę- 
bie wzrasta wydajność pracy. A 
obniżenie kosztów własnych pro 
dukcji jest przecież jednym z 
najważniejszych warunków zwy 
cięskiego wykonania planu 
6-letniego. 

Apeluję do towarzyszy gór- 
ników: walczmy o obniżkę ko- 
sztów produkcji przez pogłębia- 
nie wrębów, przez cykliczne pe- 
dzenie ścian, przez dalsze pod- 
noszenie czystości urobku, 

Zwracam się i do towarzyszy 
sztygarów: zwiększajcie swą 
troskę o przygotowanie robót, o 
zapewnienie górnikom wszyst- 
kiego, czego potrzebują dla wy- 
konania swych zadań. 

Wzywam wszystkich górników 
do współzawodnictwa o obniże- 
nie kosztów własnych produkcji 
i zobowiązuję się wraz z moją 
brygadą zwiększyć głębokość 
wrębu o 50 cm, wykonać cykl 
w ciągu jednej zmiany, zwięk- 
szyć wydajność o 5 proc., pod- 
nieść czystość urobku o 20 proc. 

Wkroczyliśmy w II rok planu 
6-letniego. wielkiego planu bu- 
downictwa socjalistycznego. W 
walce o szybsze tempo uprzemy 


tow. Waltosza 


słowienia naszego kraju, my — 
górnicy musimy przodować, mu- 
simy być wzorem dla całej kla- 
sy robotniczej. Jest to sprawa 
naszego honoru, naszej górniczej 
dumy. 

Podejmując nowe zobowiąza- 
nia i wzywając górników do | 
współzawodnictwa. wiem, że na | 
apel mój odpowie wielu górni- | 
ków. Odpowie Adamik. Gładysz | 
i Sobieraj z naszej „Victorii“; | 
Przybyła, Kowalski i Zapora z 
„Thoreza*; Rothole. Pogorzelski | 
i Michalski z „Mieszka“; Świed | 
ko, Szulc, Zakrzewski z „Chro- | 
brego“ i wielu innych przodują- | 
cych górników wałbrzyskich i| 
śląskich. Ale apeluję nie tylko 
do nich. nie tylko do tych naj- 
lepszych — apeluję do wszyst- 
kich górników, rębaczy, ładowa- 
czy, podsadzkarzy. nadgórników. 
sztygarów iinżynierów, do wszy 
stkich robotników kopaln*' daj- 
my krajowi więcej węgla! Obni- 
żmy koszty własne produkcji! 


Bądźmy czujni w walce z wro-. 
giem klasowym, wzorujmy się. 


na wspaniałych przykładach bo- 
haterskich górników  radziec- 
kich, przyśpieszmy wykonanie, 
planu 6-letniego, wzmóżmy wal 
ke o pokój i socjalizm. | 
My — gąrnicy — nie zawie- | 
dziemy zaufania naszej partii. 

naszego rządu ludowego 
J. D: | 


POM-y przeprowadzają remonty maszyn 
' przygotowując się do kampanii siewnej 


Ponad 104 tys. ton nawozów sztucznych więcej 


niż w ub. 


(f) W całym kraju trwają przygotowania do wiosennych 
siewów. Nawozy sztuczne w większości zostały już rozpro- 
wadzone po spółdzielniach gminnych, przy czym ilość ich 
została zwiększona o ponad 104 tys. ton w stosunku do wio- 
sny ub. r. W ,POM-ach kończą się remonty maszyn. 


Na tegoroczne zasiewy wiosen 
ne rolnictwo otrzyma ogółem 
934.476 ton nawozów sztucz- 
nych, tj. o 104.208 ton więcej 
niż wiosną 1950 r. Ponadto na 
wiosenną kampanię siewną 
przeznacza się znaczne ilości 
wapna nawozowego. 

Spółdzielnie gminne posiada- 
ją już na składach ponad 75 
proc. ogólnej ilości nawozów 
azotowych, całkowitą ilość po- 
tasowych i ponad 60 proc. ogól 
nej ilości nawozów fosforo- | 
wych. 

Do 10 marca br. spółdzielnie 


gminne sprzedają nawozy sztu- 
czne wyłącznie  spółdzielniom 
produkcyjnym na uprawy kon- 
traktowe oraz mało i średnic 
rolnym chłopom. Po tym termi- | 
nie sprzedaż nawozów  sztucz- | 
nych będzie odbywać się bez | 
ograniczeń. 


* 


(Kor. wł). W woj. białostoc- | 
kim w porównaniu z ub. ro- | 
kiem powierzchnia  zasiewów | 
zwiększy się o 5 proc., dzięki li- 
kwidacji odłogów i ugorów. 
Likwidację ich ułatwią zespo- | 


r. dla wsi 


są w POM-ach w powiecie ole- | kę na Żuławach prowobrzeż- 


ckim i suwalskim. 


nych, gdzie złe warunki klima- 
tyczne nie pozwoliły na wyko- 


* ; | nanie zaplanowanych orek je- | 
(Kor. wł). W Państwowych | sicnnych. (JK) 
Ośrodkach Maszynowych woj. 


gdańskiego przygotowania do 
¿akcji wiosennej są w pełnym: 
toku. g 
Ponad 40 proc. ogólnej liczby 
silników  traktorowych znaj- 
duje się w warsztatach remon- 
towych 'TOR-u w Elblągu i w 
Kwidzyniu. Najpóźniej do dnia 
20 lutego będą przekazane do 
eksploatacji. Ponieważ warszta- | 
ty remontowe TOR już w lecte | 
nastawiły się na produkcję czę- | 
ści zapasowych. remonty prze- | 
biegają sprawnie i terminy bę- 
dą dotrzymane. . 
Ponad 20 proc. posiadanych 
traktorów będzie pracowało na 


dwie zmiany, aby wykonać or- 


ły pługów parowych, które już 


(Kor. wł.). W związku ze zbli- 
żającą się orką wiosenną trak- 


|torzyści POM w Ełku, obstugu- 


jący ciągniki marki „Zetor“, 
zobowiązali się przepracować 
bez kapitalnego remontu ciąg- 
ników po 3.000 godzin zamiast, 
jak dotychczas po 1600 godzin. 
Traktorzysta Edward  Dą- 
browski obsługujący ciągnik 
marki „Ursus“ podjął się prze- 
pracować bez kapitalnego re- 
montu 3.500 godzin. 
Brygady warsztatowe POM 
w Ełku zobowiązały się przy- 
spieszyć remont sprzętu towa- 
rzyszącego ciągnikom o 10 dni 
i wykonać go do dn. 10 bm. (a) 


Występując na rozkaz USA przeciwko granicy 


polsko-niemieckiej, rząd francuski godzi 


w bezpieczeństwo i interesy Francji 


Oświadczenie dr. J. Suchego na konterencji prasowej w Lake Success 


(f) LAKE SUCCESS (PAP). 
J. Suchy złożył na konferencji 
czenie: 


Sprawa, którą mam zamiar 
poruszyć, jest to sprawa REJ 
wiska niektórych francuskich | 
mężów stanu wobec granicy pol- 
sko niemieckiej. Wiadomo 
powszechnie, że Francja, która 
ma pewne zobowiązania mię- 
dzynarodowe, jak i imni członko- 
wie ONZ, uprawia w chwili o- 
becnej odnośnie Niemiec za- 
chodnich politykę, która stwo- 
rzyć może poważne zagrożenie 
pokoju w Europie. Polityka ta, 
prowadzona pod naciskiem Sta- 
nów Zjednoczonych, polega na 
jawnej aprobacie i popieraniu 
militarystycznych i rewizjoni- 
stycznych tendencji reprezento- 
wanych przez koła mające kon- 
trolę nad zachodnią strefą oku- 
pacyjną Niemiec. Ta  niebez- 
pieczna polityka rządu francu- 
skiego znalazła jaskrawy wyraz 
w oświadczeniu złożonym 30 
stycznia br. w Kilonii przez Wy- 
sokiego Komisarza Francji w 
Niemczech p. Andre Francois- 
Poncet. Oświadczeniem tym. 
skierowanym przeciwko Polsce, 
przeciwko żywotnym interesom 
Francji i przeciwko pokojowi 
w Europie, pragnę się wlaśnie 
zająć. 

Jak wiadomo, 27 stycznia br. 
rząd polski i rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod- 
pisały akt o wytyczeniu w te- 
renie ustalonej i istniejącej gra- 
nicy polsko - niemieckiej. Akt 
ten wprowadził w życie posta- 
nowienia umowy polsko - nie- 
mieckiej, podpisanej 6 lipca 1950 
roku w Zgorzelcu, a ustalającej 
pokojową granicę między obu 
narodami, zgodnie z umową 
poczdamską z 2 sierpnia 1945 
roku. 

Po zakończeniu ostatniej woj- 
ny przedstawiciele rządu fran- 
cuskiego przy wielu okazjach 
nie tylko wyrażali swą zgodę na 
granicę polsko - niemiecką na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. ale 
wyrażsli także przeświadczenie, 


Delegat polski w ONZ dr 
prasowej następujące oświad- 


że nowe zachodnie granice Pol- 
ski mają zasadnicze znaczenie 
dia utrzymania pokoju w Euro- 
pie. Oficjalne oświadczenie w 
tej sprawie złożone zostało przez 
francuskiego ministra spraw za- 
granicznych — Georges Bidault 
podczas sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Pary- 
żu 10 lipca 1946 r. 

„Dwa miesiące później,. — 9 
września 1946 r., — ambasador 
Francjj w Warszawie Roger 
Garreau w wywiadzie, udzielo- 
nym Polskiej Agencji Prasowej, 
oświadczył co następuje: 

„Cały naród francuski uważa, 
że granice Polski, wyznaczone 
w Poczdamie, są całkowicie u- 
sprawiedliwione zarówno «z 
punktu widzenia historycznego, 
jak i z punktu widzenia bezpie- 
czeństwa Polski i wszystkich 
narodów“. 

9 kwietnia 1947 r., francuski 
minister spraw zagranicznych 
Bidault podczas debaty nad 
zmianami terytorialnymi na 
wschodzie Niemiec, dokonany- 
mi w Poczdamie, raz jeszcze o- 
świadczył w Moskwie, że „rząd 
francuski ze swej strony nie be- 
dzie się sprzeciwiał tym decyz- 
jom, jakkolwiek zostały one po- 
wzięte pod jego nieobecność.“ 

W całkowitej sprzeczności ze 
wszystkimi tymi deklaracjami 
przedstawicieli rządu francu- 
skiego, p. Francois - Poncet o- 
świadczył 30 stycznia br. w Ki- 
lonii, że „Francja nie uznała 
obecnych wschodnich granic 
Niemiec“. 

Oświadczenie p. Andre Fran- 
cois - Poncet jest zrozumiałe w 
świetle wspólnego komunikatu, 
wydanego ostatnio przez prezy- 
denta Trumana i premiera Re- 
ne Plevena. Jest jasne, że pod 
dyktando rząd francuski zdecy- 
dował się porzucić sprzeciw wo- 
bec remilitaryzacji Niemiec. P. 
Pleven zgodził się — według 
słów komunikatu — na „postę- 


pujące stopniowę ściślejsze włą- 
czanie pod każdym względem 
Niemiec do silnej wspólnoty 
zachodniej“. P. Pleven zaakcep- 
tował także politykę Stanów 
Zjednoczonych na -odcinku „u- 
działu Niemiec we wspólnym 
wśsiłku obronnym, zgodnie z 
decyzjami powziętymi w Bruk- 
seli“, — politykę. która oznacza 
w rzeczywistości zgodę na od- 
rodzenie w Niemczech tych sił, 
których ofiarami były nie tak 
dawno Polska, Francja i cała 
Europa. 


Uwagi p. Francois-Poncet, do- 
tyczące polskich granic zachod- 
nich, skierowane zostały przez 
rząd francuski pod adresem mili 
tarystycznych, reakcyjnych i żą 
dnych odwetu kół niemieckicn 
wrogich zarówno narodowi pol- 
skiemu jak i francuskiemu. Za- 
chęcając te agresywne elemen- 
ty, rząd francuski stara się przy- 
śpieszyć remilitaryzację Niemiec 
i włączyć je do napastniczyeh 
planów rządu Stanów Zjedno- 
czonych. Oświadczenie p. Fran- 
cois-Poncet jest dowodem, że 
rząd francuski, pod presją Sta- 
nów Zjednoczonych, prowadzi 
dziś taką samą politykę, jaka 
już raz przysporzyła światu du- 
żo nieszczęść, zaś Francji przy- 
niosła tragiczną katastrofę. O- 


świadczenie to ma ścisły zwią- 
zek z polityką niedopuszczenia 
do traktatu pokojowego z Niem- 
cami. Ataki na umowę między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną w sprawie wy- 
tyczenia granicy są ściśle zwią- 
zane z ową polityką. Rząd fran- 
cuski wbrew interesom i bez- 
pieczeństwu Francji zmienił 
swoje stanowisko w sprawie de- 
cyzji, które znalazły powszechne 
uznanie i formalny wyraz w 
mowie poczdamskiej oraz w do- 
kumentach, podpisanych między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 


„Niemcy demokratyczne w peł- 
ni uznały obecną granicę mię- 
dzy Polską a Niemcami. jako 
granicę pokoju i bezpieczeń- 


stwa. Rząd francuski, idąc śle- 
po po linii żądań Stanów Zje- 
dnoczonych, usiłuje wykorzystać 
sprawę granicy polsko - nie- 
mieckiej, apelując do tych kół, 
które ponoszą odpowiedzialność 
za drugą wojnę światową i cze- 
kają z niecierpliwością na trze- 
cią. 

Trudno dziwić się oświadcze- 
niu p. Francois-Poncet, jeśli 
przypomni się, że przez blisko 
pokolenie reprezentował on na 
arenie międzynarodowej naj- 
większą francuską grupę kapita- 
listyczną słynny „Comitee 
des Forges“. Publiczną tajemni- 
cą są również bliskie związki 
między p. Francois-Poncet i 
przedstawicielami najbardziej 
reakcyjnych kół przemysłowych 
Niemiec. Związki między p. 
Francois-Poncet a obecnym kan 
clerzem amerykańskiego reżimu 
w Niemczech zachodnich sięgają 
20 lat wstecz. W latach trzy- 
dziestych p. Francois-Poncet i 
ówczesny burmistrz Kolonii 
Adenauer byli głównymi przed- 
stawicielami francuskich i nie- 
mieckich karteli stalowo-węglo- 
wych — podczas tajnych roko- 
wań o kartełowe porozunienić 
francusko - niemieckie, sxiero- 
wane przeciwko interesom na- 
rodów francuskiego i niemie- 
ckiego, a także przeciwko inte- 
resom całej, Europy. P. Francois- 
Poncet zapomina, że polityka 
militaryzmu zakończyla sie już 
raz największą klęską Francji i 
narodu francuskiego w historii. 
Dzisiaj znowu francuskie kcła 
rządzące, poświęcając bezpie- 
czeństwo Francji i interesy na- 
rodu francuskiego. idą śladami 
tych, którzy, dążąc do pano- 
wania nad światem. zamierzają 
uczynić z Niemiec bastion tnili- 
taryzmu i reakcji >raz bazę do 
przyszłej wojny. 


Los, jaki spotkał Hitiera, jego 
zwolenników i tych, którzy mu 
ustępowali, powinien być ostrze- 
żeniem dla wszystkich współ- 
czesnych naśladowców jego po- 
lityki 


t proszenie 
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Polskiej Zjednoczonej ! 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


Rozbudowa sieci wodociągowo- 


kanalizacyjnej stolicy 


W roku bieżącym nastapi znaczna rozbudowa istniejącej w sto- 


licy sieci wodociągowo-kanalizacyjnej 
kanałów i Aurociagów. Na zdjęciu: 
w dzielnicy Koło 


oraz budowa dalszych 
roboty kanalizacyjne 
Foto AR 


Zwołanie sesji =. 
Rady Najwyższej ZSRR | 


(t) MOSKWA (PAP). — Prezy- | Rady 


Najwyższej ZSRR na 


dium Rady Najwyższej ZSRR | dzień 6 marca 1951 roku do 
postanowiło zwołać II sesję Moskwy. c 
s . i p F 
WT -i 12% 
Prasa NRD o 4 rocznicy wyboru 


Prezydenta Bolesława Bieruta 


„(f) BERLIN (PAP). Wszystkie 
demokratyczne dzienniki nie- 
mieckie dnia 6 bm. zamieściły 
fotografię prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz jego życiorys z 
okazji 4 rocznicy powierzenia 
Mu przez Sejm polski funkcji 
Prezydenta Polski Ludowej. 
Prezydent Bolesław Bierut — 
pisze „Taegliche Rundschau“ — 


swą zdecydowaną walką prze= 
ciwko imperializmowi i faszy= 
zmowi zaskarbił sobie miłość 
swego narodu i przyjaźń mas 
pracujących całego świata, któ- 
re widzą w nim jednego z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli 
światowego obozu pokoju i przy- 
jażni między narodami. 


Do Moskwy przybyła delegacja. 
młodzieży polskiej- 


(d) MOSKWA (PAP). Na za- 
Antyfeszysjowskiego 
Komitetu Młodzieży  Radziec - 
kiej przybyła do Moskwy dele- 
gacja młodzieży polskiej na cze- 
le której stoi sekretarz Zarządu 


Głównego ZMP — Wiesław O-. 


SDFK potępia zbrodnie rasistów 


ciepka. Delegację polską powi- 
tali na dworcu, przedstawiciela 
Komitetu Centralnego i Komi = 
tetu Miejskiego Komsomołu 0 
raz delegaci Antyfaszystowskie= 
go Komitetu Młodzieży Ra- 
dzieckiej. Y TĘPO "2 
i e 


J 


amerykańskich wobec Murzynów 


z Martinsville pe. 


A 
(d) BERLIN (FAP). W dal- 
szym ciągu sesji Rady Świato - 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet delegatka kobief włos - 
kich Longo wygłosiła referat w 
sprawie obrony dzieci. Podkre- 


śliła ona, że wykonanie tego za- 


dania pozostaje w ścisłym 
związku z walką o pokój. Wsku 
tek przygotowań wojennych 
dzieci w krajach kapitalistycz - 
nych cierpią nędzę. W Grecji 
tysiące dzieci przebywa w obo- 
zach koncentracyjnych i wię- 
zieniach. W Jugosławii klika 
Tito zamierza wydać faszystom 
greckim dzieci greckich bojow- 
ników o pokój. W krajach kolo- 
nialnych i półkolonialnych u- 
mierają setki tysięcy dzieci. W 
Korei jedną trzecią część ofiar 
agresji amerykańskiej stanowią 
dzieci koreańskie. 

Nad referatem rozwinęła 
obszerna dyskusja. 

W toku obrad sesji Rady Świa 
towej Demokratycznej Federa- 
cji Kobiet wygłosiła przemówie- 
nie przedstawicielka Australii— 
Jessie Street, która oświadctzy- 


się 


tę 


ła, że kobiety australijskie i ca- 
ły naród australijski pragnie po 
koju i przyjaźni z 
wsźvstkich krajów. 

Na propozycję Street Rada 
ŚDFK uchwaliła rezolucję skie 
rowaną do Rady Ekonomiczno- 
Społecznej ONZ a protestującą 
przeciwko zakazowi przez rząd 
francuski działalności ŚDFR na 
terenie Francji. + 1 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia Jessie Street podkre- 
śliła konieczność zjednoczenia 
Niemiec. 


pnasąami, 


Mówczyni podała następnie do ` 


wiadomości sesji oświadczenie 
delegatek Stanów  Zjednoczo- 
nych, Anglii i Australii. które 
protestuje przeciwko amerykańi- 
skiej agresji w Korei. s 
Rada Światowej Demokratycz 
nej Federacji"Kobiet goala 
do rządu francuskiego ostry 
protest przeciwko wydaniu za= 
kazu działalności tej organizacji 
na terytorium Francji W in- 
nej rezolucji protestacyjnej Ra- 
da potępiła zbrodnie rasistów a- 
merykańskich wobec Murzy= 
nów. „i POWI © 


LM 4 - 


Zacięte walki na froncie i 


zachodnim w Korei 


r 
« 


(©) PEKIN (PAP) Dowódz-|nim trwają walki o znaczeniu 


two naczelne koreańskiej armii 
ludowej we wtorkowym komu- 
nikacie doniosło: Na froncie za- 
chodnim oddziały armii  łudo- 
wej wspólnie z ochotnikami 
chińskimi w dalszym ciągu za- 
dają ciosy nieprzyjacielowi. 
który podjął przeciwnatarcie 
Na froncie centralnym i wschod 


lokalnym. zy 

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w ciągu 
ostatnich dwóch dni stycznia od- 
działy artylerii przeciwlotniczej Pi 
koreańskiej armii ludowej i o- 


chotników chińskich zestrzeliły — 


lub uszkodziły dalszych „siedera 
samolotów amerykańskich. + 


Fakty i wnioski 
Robotnicy przeciwko 
„atlantydóm* 


17 tys. dokerów zastrajkowałao 
w Wielkiej Brytami. 17 tys. gór- 
ników porzuciło pracę w Austra- 
lii. Tysiące kolejarzy przerwało 
prace w Stanach Zjednoczonych. 
Strajxi te — to hezpośrednie skut- 
ki szaleńczej polityki zbrojeń i 
brutalnego ograbiania mas pracu- 
jących przez rządy obozu impe- 
rialistycznego. 

Straik dokerów brytyjskich ob- 
iął już porty*w Liverpoolu, Bir- 
kenhead, Salford i Mancheste- 
rze. W Londynie odbył się wielki 
wiec, na którym poważna liczba 
robotników portowych wypawie- 
dziala się za rozszerzeniem straj- 
ku na obszar portu londyńskiego 
a kilkuset z nich już porzuciło 
pracę. Ponad 70 statków zostało 
całkowicie unieruchomionych. 

Jak w wielu podobnych wypad- 
kach tak i w tym strajku po- 
znali znów robotnicy brytyjscy 
swych Iahourzystewskich „przyja- 
ciół*. Prawicowe kierownictwo 
zwiazku dokerów uznało strajk ża 
„„wywrotowy* a minister Aneurin 
Revan potepił go w parlamencie. 
I nie ma sie czemu dziwić: rząd, 
który poprzez politykę zbrojeń ob- 
niża systematycznie i z premedy- 
tacja stopę życiową mas pracują- 


cych — taki rząd w każdej walce 
o poprawe bytu widzi „robotę wy- 
wrotową'. 


Strajk zwrotniczych i kolejarzy 
w Stanach Zjednoczonych — to 
również „robota wywrotowa'. 
Wielcy kapitaliści w rodzaju Ben 
Fairlessa, prezesa największego 
trustu stalowego, „US Steel Cor- 
poration“, rzucają gromy na „nie- 
posłusznych'** kolejarzy a Truman 
zapowiada ostre represje. Ale ro- 
botnicy nie dają się zastraszyć. 
Strajk ich trwa już tydzień i o- 
heimuje 67 miast i 52 linie kole- 
jowe. Jak donosi agencia United 
Press, wywiera on poważny wpływ 
na niektóre gałęzie przemysłu 
zbrojeniowego i hamuje dostawy 
amunicji na Koreę. Grożby i szan- 
taż nie pomagają. Coraz wiecej 
Koieiarzy przyłącza sie do strajku. 

Jawnie faszystowskie metody 
zastosowały wobec strajkujących 
górników —. władze australijskie. 
Uczestnikom strajku zagroził rząd, 
karą 6 miesiecy wiezienia, trzechi 
przywódców zwiazkowych „nakazał 
aresztować a wobec całego ruchu 
strajkowego stosuje najdziksze za- 
straszanie. Ale nie na wiele się ; 
to przydaje. Strajk trwa i rozsze- 
rza się. 

Strajki dokerów w Anglii, kole- 
jarzy w Stanach Zjednoczonych, 
gorników w Australii — ta wy- 
raz protestu mas ludowych prze- 
clwko ruinie gospodarczej, jaką 
niosą ze sobą zbrojenia. Ale to 
jednocześnie poważne ostrzeżenie 
pod adresem - impertalistów. Po- 
lityce przygotowań wojennych, po- 
lityce wyścigu zbrojeń. polityce 
usankcjonowanego ograbiania Iu- 


du pracującego ja, masy ludowe 
rzucają. stanowcze  „nie*. B.Z. 
4 h w z 3 
Przewodniczący 


Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR 
gen. Gundorow 


o pobycie w Polsce 


(€) MOSKWA (PAP) Na la- 
mach miesięcznika  „Słowia- 
nie" ukazał się artykuł prze- 
wodniczącego Słowiańskiego 
Komitetu ZSRR—gen. A. Gun- 
dorowa *pt. „W nowej Polsce" 

Gen. Gundorow. który wraz 
z delegacją radziecką zwiedził 
wiele miast, zakładów prze“ 
mysłowych i wsi polskich. pod- 
kreślił, iż polskie masy pracu- 
jące «wszędzie z wiełką serdecz- 
rością witały członków delega- 
cji radzieckieja Charakteryzu- 
jac wielkie przemiany jakie za- 
szły w Polsce, gen. Gundorow 
stwierdza, że zarówno w mieś- 
cie jak i na wsi widać na każ- 
dym kroku jak rozwija się no- 
we życie. Znajduje to odbicie 
m. in. w poważnym żwiększe- 
niu wydajności pracy, w prze- 
kraczaniu planów gospodar- 
czych. w czynnym udziale w ży- 
ciu gospodarczym i politycz- 
nym. "By 
* Gen. Gtndorow podkreśla, w 
artykule. że w przemyśle į rol- 
nictwie polskim na szeroką ska- 


lę wykorzystywane jest do- 
świadczenie "rzodujących ro- 
bofników i kołchoźników ra- 


dzieckich. 


Tow. Matyas Rakosi 
pierwszym delegatem 
na Il Kongres 


Węgierskiej. Partii 
Pracujących ` 
(a) BUDAPESZT (PAP) Od- 


była się tu konferencja buda- 
peszteńskiej organizacji Wegter- 
skiej Partii Pracujących w celu 
wybrania delegatów na II Kon- 
gres tej partii. Sekretarz komi- 
“tetu budapeszteńskiego Hidas. 
wygłosił referat. w którym 
szczegółowo omówił walkę mas 
pracujących stolicy Węgier o 
pokój. Nastepnie referent przed 
stawił wielkie sukcesy współza- 
wodnictwa socjalistycznego. ja- 
kie rozwinęło się w kraju w 
związku z zapowiedzią II Kon- 
gresu Węgierskiej Partii Pracu- 
jących, który zbierze się 24 lu- 
tego. cy 

Po dyskusji dokonano wybo- 
ru delegatów na Kongres. Pier- 
wszym delegatem organizacji 
budapeszteńskiej wybrany zo- 
stał jednomyślnie Matyas 
Rakosi. ud 


| X Y 
i ‘Stan oblężenia 
w Saigonie 

(a) PARYŻ (PAP). — Z Saigo- 
nu donoszą, że wyładowywanie 
"samolotów z lotniskowca ame- 
rykańskiego odbywa się tam 
pod ochroną wojska z samocho- 
dami pancernymi. Saigon znaj - 
duje się faktycznie w stanie ob- 
lężenia. Na ulicach miasta krążą 
silne patrole wojska i policji. 
Szef policji zapowiedział nowe 
zarządzenia represyjne. Na pół- 
nocny wschód od Saigonu trzy 
"ciężarowe samochody francus - 
kie naładowane. żywnością do = 
stały się w ręce oddziałów viet- 
namskich. 

Na drodze między Hanoi a 
Haiphong wojskowy samochód 
francuski najechał na minę i 
wyleciał w powietrze. Oddziały 
vietnamskie dokonały licznych 
nocnych ataków w okolicach 
Vin - Yen w odległości 50 km 
na północny wschód od Hanoi. 


. 


'Przodujące załogi młodzieżowe otrzymały 
| proporce przechodnie Zarządu Gł. ZMP 


ci wręczenia proporców przechodnich ZG ZMP załogom mło- 
dzieżowym oraz nagród młodzieżowym przodownikom pra- 


cy, którzy zwyciężyli we współzawodnictwie w rok 


u „ub. 


(Na uroczystościach tych podsumowano wkład młodzieży 
| poszczególnych województw w realizację zadań pierwszego 


| roku planu 6-letniego. 


| Poważne sukcesy uzyskała 
| młodzież śląskiego okregu prze- 
mysłowego. Zorganizowano w 


| tym województwie ponad 1.300 


| nowych brygad produkcyjnych, | zyskała 
| obejmujących około 9.000 mło- ciuszko*, 


mi. Zorganizowano brygady taś- | 


mowe i łańcuchowe. 

Najlepsze osiągnięcia w Ślą- 
skim Okręgu Przemysłowym u- 
młodzież huty „Koś- 
która zdobyła sztan- 


| dzieży. Liczba uczestników in- | dar przechodni ZG ZMP. Zor- 


| dywidualnego 
|jctwa wzrosła do 
| Współzawodnictwo o ilość i ja- 
kość produkcji, o obniżenie kosz 
tów własnych i o oszczędność 
|— wzbogacono nowymi forma- 


j 
Górnicy zwy 


| (f() W zwycięskiej walce 
podniesienie cykliczności ro- 
ibót wydobywczych w kopal- 


niach najlepsze wyniki w stycz- 
niu br. uzyskały brygady ścia- 
nowe Karola Paska i Wincen- 
tego Poloka z kop. „Siemiano- 
wice". _ 

Podejmując hasło Alfreda 
Kawczyka, zespoły te postano- 
wiły wykonać w ciągu stycznia 


54 cykle wydobywcze. W toku 
realizacji zobowiązania bry- 
gady osiągnęły wspaniały wy- 
nik, wykonując 84 cykle wydo- 
bywcze. 


Wspólnie ze swym sztygarem 
oddziałowym Pawłem Kowo- 
likiem członkowie zwycięskich 
brygad układali dziennie har- 
monogramy pracy, opierając się 
na wynikach dnia* poprzednie- 


i czystego 


na 2 ścianach i 3-ej rezerwowej | 


współzawodni- |ganizowała >na 20 brygad pro- 
ok. 71.000. | dukcyjnych, 


osiągających we 


,współzawodnictwie pracy od 130 
,do 145 proc. normy. 


We Wrocławiu w czasie uro- 
wręczenia  proporca 


gahych wyników, brygady Pa- 
ska { Poloka skróciły czas wy- 
konywania wrębu w ścianie, 


Harmonijna współpraca gór- 
ników z dozorem technicznym 
znalazła również wyraz w 
sprawnej obsłudze przewozu, 
nie dopuszczaniu do awarii taś- 
mociągów itp. 


W kopalni „im. Maurice Tho- 
reza“ oddział 13 sztygara Fran- 
ciszka  Lubańskiego, który w 
grudniu ub. r. wykonał 16 cy- 
kli — w styczniu rb. osiągnął 
24 cykle, przekraczając o 13 
proc. swoje zobowiązania. Gór- 
nicy oddziału 22 sztygara Wła- 


dysława Woźniaka osiągnęli 26 
cykli, tj. o 6 cykli więcej niż 


w grudniu ub. r., przy czym 
załoga zmniejszyła się o 6 
doświadczonych  rębaczy, któ- 


(©) We wszystkich województwach odbyły się uroczystoś- | przecnhodniego ZG ZMP mło- 


| dzieżowego, otrzymując propo- 
|rzec przechodni Zarządu Głów- 
|nego ZMP. 


|niła się we współzawodnictwie 


| Pe-Pe-Ge w Grudziądzu. 


cięsko realizują zobowiązania 
zwiększenia cykliczności robót 
wydobywczych 


o | go. Dzięki stałej analizie osią- |rzy przeszli do pracy w innym 


TRYBUNA LUDU 


dzieżowej załodze zakładów „Ro- 
kita“, która odniosła zwycię- | 
stwo w tym województwie, ude- 
korowany został za wydajna 
pracę orderem „Sztandar Pracy“ | 
II klasy młody górnik z kopalni | 
„Bolesław Chrobry“ — Czesław | 
Kusion. 

We współzawodnictwie mło- | 
dzieży województwa poznań- 
skiego zwyciężyła brygada Kali- 
skich Zakładów Przemysłu O- 


Wśród młodzieżowych  przo- 
downików pracy i racjonaliza- 
torów woj. bydgoskiego wyróż- . 


brygada im. Hanki Sawickiej z 


oddziale. 

W kopalni „Bolesław Chro- 
bry“ brygada Bronisława Ku- 
biaka osiągnęła 190 proc. nor- 
my, a brygada Czesława Ku- 
siona wyrobiła 141 proc. normy, 
zamykając codziennie cykl wy- 
dobywczy. 4 

Znacznie przekroczyły swo- 
je zobowiązania brygady ścia- 
nowe w kop. „Victoria“, Bry- 
gada Bronisława Wałtosza o- 
siągnęła 196 proc. a brygada 
Henryka Jaworskiego 174 proc. | 


normy. Sukces ten górnicy | 
zawdzięczają również wzmo- | 
zonym wysiłkom robotników | 


zatrudnionych przy dostawie 
drzewa. Wielokrotna przodow- 


nica pracy Alfreda Lisowska 
zatrudniona przy załadunku | 
drzewa wykonała w styczniu 


br, 313 proc. normy. 


Inicjatywa MHD — Kraków przykładem 
dla wszystkich pracowników 
handlu uspołecznionego 


(£) „Zobowiązanie pracowni- 


ków krakowskiego MHD, któ- 


rzy postanowili w 1951 r. obni- 
żyć koszty własne o 20 proc. 
w porównaniu z rokiem ub., 
jest przejawem świadomego dą- 
żenia pracowników handlu u- 
społecznionego do potanienia i 
usprawnienia obrotu" o- 
świadczył przedstawicielowi 
PAP — przewodniczący Zarz. 
Gł Zw Zaw. Prac. Handlu tow. 
Jerzy Sierpiński. 

Stwierdził on m. in.: 

„Inicjatywa załogi MHD w 
Krakowie pówinna stać się przy 
kładem. dla wszystkich załóg 


Pracowników Handlu 


placówek  handłu uspołecznio- 
nego. Zadaniem ogniw związ- 
kowych jest organizowanie na- 
rad gospodarczych, które mu- 


szą dokładnie przeanalizować 
możliwości obniżenia kosztów 
własnych na podstawie doś- 


wiadczeń z ub. roku. 


Każde nowe zobowiązanie po- 
winno wskazywać nowe źródła i 
nowe sposoby oszczędzania. 


+ 


Walka pracowników handlu 
o obniżkę kosztów własnych 
musi iść równolegle z polep- 


szeniem techniki i kultury w|=- 


obsłudze konsumenta“, 


| zań 


U 


Wypowiedź tow. Sierpińskiego przewodniczącego Zw. Zaw. 


„Gwarancją 
stematycznej realizacji zobowią- 
jest miesięczna 
wyników, prowadzona na ze- 
braniach związkowych i nara- | 
dach gospodarczych. Konieczna 


jest również stała troska wyż- | 


szych instancji związkowych o | 
realizację zobowiązań. Mie- 
sięczna ocena wyłoni zespoły i 


|pracowników osiągających naj- 


lepsze wyniki w zakresie obniż- 
ki kosztów obrotu towarowego" | 
powiedział na zakończenie | 
tow. Sierpiński. 


Kobiety podejmują zobowiązania 


(a) Załogi kobiece w zakła- 
dach pracy i chłopki pracujące 
czynią przygotowania do Ogól- 
nopolskiego, Kongresu Ligi Ko- 
biet, który odbędzie się 3 — 4 
marca oraz do Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet. 

W tłoczni Zakładów Opako- 
wań Blaszanych w Gdańsku ro- 
botnice postanowiły z tej oka- 
jzji wykonać na tydzień przed 
terminem miesięczny plan pro- 
dukcji opakowań dla przemy- 
| słu. spożywczego i chemicznego 
i od 1 do 8 marca pracować 
na zaoszczędzonej blasze. 

W składalni puszek tej fa- 
bryki robotnice dokładnie zapo- 
znały się z metodami pracy ra- 
dzieckich kobiet, zatrudnionych 
przy produkcji opakowań, po 
czym przeszły na taśmowy sy- 


Sport. 


Lyżwiarze i narciarki ZSRR zwyciężają 
- zdecydowanie w Poiana=Stalin 


Dziedzic drugi w slalomie | konywać 
H ke yi > : - ` 
| dań ludności wiejskiej, w szcze- 


POIANA-STALIN (tel. wł.) — W 
dalszym ciągu akademickich zimo- 
wych mistrzostw świata rozegrano 
slalom dla meżczyzn i kobiet punk- 
towany do kombinacji alpejskiej. 
w slalomie męskim startowało 24 
zawodników. Trasa była dość cięż- 
ka, szczegó!nie koło siódmej bram- 
ki od końca, gdzie wskutek ciepła 
(na słońcu było 22 stopnie) wytwo- 
rzył się rodzaj rowu. Zjeżdżający 
zawodnicy musieli przeskakiwać to 
miejsce i liczne upadki pogarszały 
ich wyniki. 

Trasa slalomu miała 400 m dłu- 
gości przy różnicy wzniesień 150 m. 

Najlepszy czas uzyskał Rumun 
Bara — 1:37,4 (48 i 49,4 sek.) Drugi 
z kolei czas uzyskał Połak Dziedzic 
— 1:39,6 (49.4 i 50,2 sek.), 3) Kalpala 
(Finl.) — 1:42.4, 4) Bohdalek (CSR) 
— 1:44,6, 5) Rój (Polska) — 1:45,1, 
6) Popieluch (Polska) — 1:46, 7) Ju- 
Ea (Rum.) 1:46,4, 8) Dymitrow 
(Bulg.) 1:46,6. Józef Marusarz byt 
dziewiąty, a Samek — Gąsienica — 
dziesiąty. 

Wyniki te są nieoficjalne. Dokład- 
ne czasy oraz klasyfikacja zawod- 
ników zostanie podana w środe. 
Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa Stefan Dziedzic, który wygrał 
bieg zjazdowy a w slalomie zajął 
drugie miejsce zdobędzie tytuł a- 
kademickiego mistrza świata w kom 
binacji alpejskiej. 

Ww slalomie kobiecym 
wypadła Kodelska, która zajeła 
czwarte miejsce. Grocholska poje- 
chała w pierwszej kolejce pewnie 
i uzyskała najlepszy czas z Polek 


najlepiej 


— 560 sek. Ponieważ  Moserova 
(CSR) miała lepszy od niej wy- 
nik — 52,5 sek., Polka w drugiej 


kolejce pojechała bardzo ostro. Nie- 
stety upadła, musiała 30 m wracać 
pod górę, aby prawidłowo minąć 
bramkę, a po tym zdenerwowana 
— jeszcze dwukrotnie miała upad- 
ki. W rezultacie uzyskała słaby 
czas 1:20.9, który pozbawił ją pra- 
wie pewnego II miejsca, w kombi- 
nacji alpejskiej. 

Oprócz zwyciężczyni sialomu M0. 


stem wytwarzania, co pozwoli 
| podnieść wydajność pracy ca- 
łego działu o 35 procent. 


Załoga kobieca w, Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu 
Włókienniczego w Gdańsku — 
Oliwie zobowiązała się dla u- 
czczenia swęgo święta — przez 
podniesienie dyscypliny pracy 
oraz przejście do pracy na kiłku 
warsztatach — dać w ciągu 
| bież. miesiąca dodatkową pro- 
|dukcję tkanin wełnianych war- 
| tości 250 tys. zł. 


W zespole PGR — Krokowo 
w pow. morskim zatrudnione 
tam robotnice postanowiły prze- 
kroczyć o 6 proc. plan dostaw 
: mleka.  Chłopki ze spółdzielni 
produkcyjnej w Podzamczu, 
pow. kwidzyński, 


serovej dobrze pojechała Węgierka 
Szendredy, która zajęła II miejsce. 


Wyniki: 1) Moserova (CSR) 1:48,3, 


,2) Szendredy (Węgry) 2:04,4. 3) Par- 


mova (CSR) 2:05,9, 4) Kodelska 2:11,5, 
5) Kowalska 2:14,6, 6) Elmar (CSR) 
2:19,6, 7) Grocholska 2:219. (Palka 
otrzymała 5 sek. karnych za niepra- 
widłowe przejechanie bramki). Mi- 
strzynią kombinacji alpejskiej praw 
dopodobnie zostanie Moserova. 

W jeździe szybkiej na lodzie re- 
prezentanci ZSRR  święciłiu dalsze 
wspaniałe sukcesy. Uzyskane przez 
nich wyniki są nowymi akademic- 
kimi rekordami świata, ponadto 
dwukrotnie pobity został rekord 
ZSRR w biegu mężczyzn na 1.500 m. 
Najpierw ustanowił go Gołowczenko, 
uzyskując czas 2:21,0, a następnie 
Griszyn — 2:ł9,3. O walorach repre- 
zentantów ZSRR najlepiej świadczy 
fakt, że startujacych 7 zawodników 
i zawodniczek znajmowało w każdej 
konkurencji siedem pierwszych 
miejsc. 


| Pokoju“. 18 kobiecych zespołów 
| artystycznych przygotowuje sie 


uruchomią 8 |ściowe gazetki ścienne. 


| na — 216,433 pkt., 
| 217,150, 3) Bogdanowa — 219,633. 


dla uczczenia Kongresu Ligi Kobiet 
i swego Święta w dniu 


8 marca 


marca w swojej spółdzielni wzo- 
rowe przedszkole i żłobek. 

We wszystkich powiatach Lu- 
belszczyzny utworzono komite- 
ty obchodu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, zaś w kołach miej- 
skich i wiejskich Ligi Kobiet 
odbywają się zebrania, na któ- 
rych omawiane są projekty wy- 
konania zbiorowych prac spo- 
łecznych i zaciągnięcia „Wart 


do występów na imprezach, któ 
re odbędą się z okazji Między- 
narodowego Dnia Kobiet. 
Również kobiety pomorskie 
przygotowują swoje zespoły ar- 
tystyczne. Członkinie Ligi Ko- 
biet i kół gospodyń tego woje- 
wództwa opracowuja okoliczno- 


| 


| 
| 


wyniki 

1000 m kobiet: 
1:43,2. 

3000 m: 1) Menszowa — 5:55,5. 

W punktacji ogólnej: 1) Awdoni- 
2) Menszowa — 


1) Awdonlina 


Mężczyźni: 

1500 m: 1) Griszin 2:19,3, 

5006 m: 1) Gołowczenko — 8:44,1. 

w punktacji ogólnej: 1) Gołow- 
czenko — 194,560 pkt., 2) Pawłow = 


| Katowickiej fabryki sprzętu gór | 
|niczego odbyła się narada wy- 
| twórcza, na której robotnicy po- 


| którzy w rozmowach z przodo- 
RZ 


| tody Kowalowa. 


sprawnej i sy- | 


kontrola | 


| zostaną 
|w przemyśle. 


„Słowo o Stalinie“ — 
Broniewskiego 
w czasopiśmie 
radzieckim 


(f) Na łamach popularnego w 
ZSRR czasopisma „Rabotnica* | 
ukazał się w przekładzie na je- | 
zyk rosyjski wiersz Władysława | 
Broniewskiego pt. „Słowo o Sta- 
linie“. Wiersz przetłumaczyli W. | 
Berszadzki i L. Kondyriew. 


Dalsze załogi 
zastosują metody 
radzieckiego inżyniera 
Kowalowa 
(f) W wytwórni maszyn gór- | 


niczych w Niwce następnego | 
dnia po opublikowaniu osiągnięć | 


stanowili zastosować metodę | 
inż. Kowalowa. 
Katowicką fabrykę sprzętu 


górniczego odwiedzili przedsta- 
wiciele dyrekcji i personelu 
technicznego fabryki w Niwce, 


wnizami pracy ząznajomiłi się 
ich doświadczerflami i osią- 
gnięciami po zastosowaniu me- 


W najbliższym czasie za przy 
kładem Katowickiej fabryki 
sprzętu górniczego metodę inż. 
Kowalowa wprowadzą równięż 
załogi . innych zakładów pro- 
aukujących sprzęt górniczy. 


Cenny dar 
od Niemieckiej 
Republiki 
Demokratycznej 
dla mieszkańców 
pow. wolińskiego 


(£) W Świnoujściu, pow. Wo- 
| lin, woj. szczecińskie, odbyło się 
| ostatnio uroczyste przekazanie 
jenze przedstawicieli Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
| społeczeństwu pow. wolińskiego 
| cennego daru w postaci kom- 
| pletnego urządzenia gabinetu 
lekarskiego, 
tycznego, pracowni dentystycz- 
no-technicznej i wielu przyrzą- 
dów lekarskich. 

Uroczystość przekazania da- 
(rów zamieniła się w serdeczną 
| manifestację przyjaźni między 
narodem Polskim i Niemieckim. 


16 tys. robotników 
z PGR 
woj. olsztyńskiego . 
we współzawodnictwie 
pracy 


(€) W r. ub. we współzawod- 
|nictwie pracy w majątkach 
PGR woj. olsztyńskiego wzięło 
udział ponad 16 tys. robotników 
czyli o 100 proc. więcej niż w 
r. 1949. 

Współzawodnictwo przyczyni- 
ło się w poważnym stopniu do 
wykonania przez PGR-y woj. 
olsztyńskiego pierwszego roku 
Planu 6-letniego z nadwyżką. 
| Ogółem w r. ub. PGR-y wypro 
'dukowały o 100 proc. więcej 
| zbóż, niż w r. 1949. Pogłowie by 


'ehlewnej o 61 proc., owiec o 


gabinetu dentys- | 


|dła wzrosło o 42 proc., trzody | 


Rezolucja, która zawiera o0- 
szczercze oskarżenie Chińskiej 
Republiki Ludowej o agresje — 
stwierdza „Prawda“ — nie mo- 
że mieć i nie będzie miała żad- 
nej mocy prawnej. Rezolucja 
ta zapisze jedną z najhaniebniej 


{szych kart w dziejach ONZ. Na 


rody nigdy nie uznają tej rezo- 
lucji. 

Rezolucja z 30 stycznia jeszcze 
raz zdemaskowała USA jako 
przeciwnika pokojowego uregu 


il 


| (d) LONDYN (PAP). W toku 
| obrad dorocznej konferencji To- 
warzystwa Przyjaźni Angiel- 
¡sko - Radzieckiej uchwalono 
| rezolucję protestującą przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
| chodnich. 

Uczestnicy konferencji uchwa 

lili również jednomyślnie dekla 
rację zawierającą następujące 
| postulaty: 
1) by rząd brytyjski zacieś- 
|nił współpracę z rządem ZSRR 
l w celu przeprowadzenia reduk- 
| cji zbrojeń i sił zbrojnych, za- 
kazu broni atomowej i innych 
I broni masowej zagłady oraz w 
| celu pokojowego uregulowania 
| wszystkich problemów spor- 
nych; 

2) by rząd zmienił politykę 
wobec ZSRR i usunął wszystkie 
przeszkody w stosunkach han- 
jdlowych ze Związkiem Ra- 
|dzieckim narzucone przez Sta- 
ny Zjednoczone; 

3) by rząd popierał wymianę 
| delegacji reprezentujących 
wszystkie warstwy  społeczeń- 
stwa obu krajów w celu po- 
głębienia przyjaźni między na- 
rodami ZSRR i Wielkiej Bry- 
| tanii; 
| 4) by rząd położył kres pro- 
pagandzie antyradzieckiej w pra 
sie brytyjskiej i w radio. 

Dalej deklaracja stwierdza, 
że przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim jest niezbędnym wa- 
runkiem dobrobytu Wielkiej 
Brytanii i zabezpieczenia poko- 
|ju na całym świecie. 
Deklaracja zwraca 


się do 
"Harry Pollitt 


| (d) LONDYN (PAP). — Sekre- 
tarz generalny Komunistycznej 
| Partii Wielkiej Brytanii, Harry 
Pollitt, wygłosił w dniu 4 lutego 
na masowym wiecu w Notting- 
ham pierwsze przemówienie, 
poświęcone niedawno opubliko- 
|wanemu programowi tej partii 
„Droga Wielkiej Brytanii do 
socjalizmu“. 

Pollitt dokonał szczegółowej 
| analizy wszystkich punktów o- 
głoszonego przez angielskich 


| 


| 27 proc. 


Krajowa narada 
| 


|  lekarzy-okulistów 


(f) W Ministerstwie Zdrowia | 


odbyła się narada dyrektorów 
klinik ocznych akademii me- 
| dycznych, dyrektorów central- 
nych wojewódzkich poradni o- 
|kulistycznych i przedstawicieli 
| towarzystwa okulistycznego, 
poświęcona sprawie dalszego 
rozszerzenia i polepszenia po- 
mocy okulistvcznej dla świata 
pracy. 

Zebrani ustalili wytyczne pra 
cy tego działu lecznictwa na 
najbliższą przyszłość. 

Szczególną opieką otoczeni 
robotnicy zatrudnieni 
Specjalne ekipy 
lekarskie dokonywać będą w 
zakładach pracy, hutach i ko- 
palniach, a zwłaszcza tam, 
gdzie praca jest szczególnie szko 
dliwa dla wzroku, częste bada- 
nia robotników. 

Ekipy, w skład których wej- 
dą lekarze specjaliści i aśy- 
stenci klinik okulistycznych, do 
będą masowych ba- 


gólności w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych i PGR-ach. 


Qkoło 48 tys. uczniów 
woj. katowickiego 
bierze udział w wielkim 


194,757, 3) Sergiejew — 195,980. | 
W jeździe szybkiej mężczyzn star- 
towało 18 zawodników reprezentu- 


| jacych ZSRR, Włochy, CSR, Węgry 


i Rumunię. 

Narciarki radzieckie znowu po- 
twierdziły swą bezapelacyjną wyż- 
szość w biegach. Startując na 8 km. 
zajęły 6 pierwszych miejsc na 17 
startujących zawodniczek z Finlan- 
dili, CSR, Węgier. NRD i Anglit. 

Wyniki: 1) Tołmaczewa — 40:29, 
2) Wandina 41:19, 3) i 4) Ralofiewa 
i Jarmolenko — po 42:48. (S.) 


Trzecie zwycięstwo 14:2 pięściarzy ZSRR 


w Szwecji 


Pięściarze radzieccy przebywający 
w Szwecji, rozegrali trzecie spot- 
kanie w Goeteborgu, odnoszac zno- 
wu zdecydowane zwyciestwo 14:2. 


Czterech reprezentantów ZSRR, a 
mianowicie Bułakow, Chanukaszwi- 


Hi, Miednow i Romanow zakończyli 
spotkania przed czasem, wygrywa- 
jąc przez k. o. Aristagicjan, Jego- 
row i Soczikas zwyciężyli przeciw- 
ników na punkty. Jedyną porażkę 
poniósł Szczerhbakow, przegrywając 
na punkty z Bilumem. 


Drugi dzień hokejowych mistrzostw Polski 


KATOWICE (tel. wł.) — W dru- 
Eim dniu hokejowych mistrzostw 
Polski rozegrano na „Torkacie* 4 
spotkania, zakończone łatwymi zwy 
ciestwami faworytów. 

W pierwszym meczu CWKS zwy- 
ciężył Gwardię 5:0 (1:0. 2:0, 2:0). 

Kolejarz wy rał z AZS 11:4 (7:1, 
2.1, 2:27 


Najładniejszą grę pokazała repre- 
zentacja Unii, która wygrała z Bu- 
dowlanymi 18:1 (8:0, 7:0, 3:1). 

W ostatnim meczu ogniwo: wygra- 
ło ze Spójnią 18:0 (6:0, 9:0, 3:0). 

W trzecim dniu turnieju, w śrotię, 
odbędą się spotkania: Spójnia — 
AZS. Gwardia — Stal, Budowlani — 
Włókniarz. (st.) 


konkursie pokoju 


(£) Szkolny komitet obrońców 
pokoju wraz ze szkolnym kołem 
ZMP przy Państwowym Liceum 
Gastronomicznym w  Katowi- 
cach zorganizował wielki kon- 
kurs pokoju, którego celem jest 
spopularyzowanie wśród mło- 
dzieży szkół zawodowych woje- 
wództwa katowickiego obrad i 
uchwał II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. 

W konkursie bierze udział o- 
koło 48 tys. uczniów i uczennice 
szkół zawodowych z woj. kato- 
wickiegą. E 

Warunkiem konkursu jest u- 
dzielenie przez uczestnłków od- 
powiedzi na 13 pytań konkurso- 
wych, dotyczących obrad Kon- 
gresu oraz jego uchwał. W nad- 
syłanych odpowiedziach uczest- 
nicy konkursu, nawiązując do 
historycznych uchwał Kongresu. 


omawiają również swój udział 
w walce o trwały pokój. pws 
Dla autorów prac wyróżnio- 


nych przewidziane jest wiele 


cennych nagród. 


komunistów programu, mające- 
|go na celu rozwiązanie proble- 
‘mów, przed jakimi znalazł się 
(naród angielski w wyniku rea- 
lizacji anglo - amerykańskich 
planów przygotowań wojennych. 

Pollitt oświadczył, że rzuca 


(© BERLIN (PAP). Jak dono- 
lsi agencja ADN, we Frankfur- 
cie nad Menem odbyła się kon- 
ferencja ambasadorów Stanów 
Zjednoczonych w Europie za- 
chodniej z udziałem Wysokiego 
| Komisarza USA w Trizonii Maz 
Cloy'a. Głównym tematem na- 
rad była sprawa remilitaryza- 
,cji Niemiec zachodnich. Konie- 
rencja wypowiedziała się za 


lowania kwestii koreańskiej i 
innych zagadnień Azji. Odpo- 
wiedzialność za uchwalenie tej 
bezprzykładnej, haniebnej rezo- 


lucji — podzielą wraz z agre- 
sorem amerykańskkn ci, któ- 
rzy — wbrew interesom naro- 


dowym swoich krajów w spo- 
sób niewolniczy ulegli dykiatu- 
rze Wall Street. , 

Odrzucenie wniosków chiń- 
skich, zmierzających do pokojo- 
wego uregulowania spraw Da- 


Protest KP Danii 


wszystkich postępowych Angli- 
ków i do członków wszystkich 
zw. zawodowych z apełem by 
walczyli o pogłębienie przyjaź- 
ni brytyjsko - radzieckiej. 

LONDYN (obsł. wł. Zwol- 
nienie hitlerowskich zbrodnia- 
rzy z Kruppem na czele jest w 
dalszym ciągu tematem kry- 
tycznych głosów w prasie bry- 
tyjskiej. 

W sprawie tej zabiera głos 
wielu posłów labourzystow- 
skich, krytykujących zarzą- 
dzenie amerykańskie. 

Labourzysta Jones stwierdzil 
m. in.: „Mac Cloy chce być euro 
pejskim Mac Arthurem. Nie- 
zależnie od oficjalnych  poglą- 
dów amerykańskich uważam, 
że zarówno naród amerykański, 
jak i naród brytyjski pragną 
głęboko porozumienia  Czte- 
rech w sprawie rozbrojenia Nie- 
miec. Pokój mogą nam przy- 
nieść tylko międzynarodowe 
rokowania i porozumienie". 

Poseł labourzystowski Cros- 
sman pisze w „Sunday Picto- 
rial“: „Wybacza się winy zbrod 
niarzom wojennym, Krupp o- 
trzymuje z powrotem swój ma- 
jątek, a Eisenhower oświadcza, 
że to „co minęło — minęło”. To 
zdecydowanie uzbrojenia Nie- 
miec może mieć tak samo nie- 
jszezęsne konsekwencje, jak po- 
parcie przez Mac Arthura 
Czang Kai-szeka i Li Syn-mana. 


* 
(d) KOPENHAGA (PAP). 


———— 


Komitet Wykonawczy Duńskiej 


- 


* wę 


© programie 


| KP Wielkiej Brytanii 


wyzwanie przywódcom burżua- 
zyjnych partii. politycznych. 
„Rzucam wyzwanie Attlee, 
Churchillowi i Daviesowi — po- 
wiedział Pollitt. — Niechaj sfor- 
mułują politykę, która mogłaby: 
po pierwsze — zapewnić robot- 
nikom angielskim wystarczają- 
ce płace i pełne zatrudnienie; 
po drugie — zapewnić ludności 
szerszą i pełniejszą opiekę spo- 
łeczną; po trzecie — zapewnić 
prawdziwą niezależność narodo- 
wą zamiast niewolniczego pod- 
porządkowania amerykańskim 
bankierom i przemysłowcom: 


po czwarte — zapewnić narodo- | 


wi angielskiemu trwały pokój... 
Nie mogą oni jednak tego uczy- 
nić, my zaś możemy.“ 


Za 6 miesięcy włączenie 
Wehrmachtu do „armii 
europejskiej“ 

Zalecenia konterencji ambasadorów USA 
we Frankfurcie n. M. 


zorganizowaniem zachodnio- 
niemieckiej armii najemnej  ! 
wcieleniem jej do armii państw 
paktu atlantyckiego w ciagu 


najdalej o=" miesięcy. Mac 


Cloy zażądał ponadto natych- | 


miastowego włączenia zachod- 
nio - niemieckiego ciężkiego 
przemysłu do przemysłu zbro- 
jeniowego panstw imperiali- 
stycznych. 


Klasa robotnicza Japonii i Chin 
przeciw remilitaryzacji Japonii 


(f) PEKIN (PAP). Japońska 
agencja prasowa „Rengo Cu- 
sin* donosi, że Komitet Wy- 
konawczy japońskich związków 
zawodowych skierował do Chiń 
skiej Federacji Związków Za- 
wodowych pismo, w którym 
czytamy: „Naród japoński zde- 


cydowany jest nie prowadzić 
wojny przeciwko narodowi 
chińskiemu i gotów jest wal- 


czyć ze wszystkich sił przeciw- 
ko imperialistom i ich agentom, 
którzy w pogoni za zyskiem 
chcą zmusić narody Japonłi i 
Chin do wzajemnego zwalcza- 
nia się. Jesteśmy przekonani, że 
jedność klasy robotniczej obu 
krajów stanowi gwarancję trwa 


| chińska 


tej przyjaźni 
obu narodami“. 
(£) PEKIN (PAP) Ogólno- 
Federacja Związków 
Zawodowych wysłała pismo do 
robotników japońskich, w któ- 
rym wyraża solidarność z ich 
walką przeciwko planom za- 
warcia separatystycznego trak- 
tatu pokojowego z Japonią i re- 
militaryzacji tego kraju. 
Robotnicy ehińscy — stwier- 
dza pismo — i cały naród chiń 
ski żądają sprawiedliwego wsze 
chstronnego traktatu pokojowe- 
go z Japonią i protestują prze- 
ciwko remilitaryzacji Japonii. 
Japonia musi należeć do nalo- 
du japońskiego, a o losach Azji 
muszą rozstrzygać narody Azji. 


Najwyższe podatki w historii USA 


Redukcja kredytów na cele socjalne 


(f) WASZYNGTON (PAP). Mi- 
nister Skarbu USA — Snyder 
przedstawił w komisji budże- 
towej Izby Reprezentantów czą- 
dowy plan niezwłocznego pod- 
niesienia podatków o blisko 10 
miliardów dolarów dla sfinan- 
sowania olbrzymiego programu 
zbrojeń. Snyder zmuszony był 
przyznać, że Amerykanie będą 


płacili obecnie najwyższe w 
dziejach USA podatki. Nastąpi 
znaczna zwyżka stopy podatku 
dochodowego oraz podniesienie 
opłat akcyzowych. Snyder stwier 
dził, że osoby o niskim docho- 
dzie płacić będą wyższe podat- 
ki, aniżeli w czasie ubiegłej 
wojny. 


między naszymi. 
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Narody nie uznają nigdy wymuszonej 
przez USA haniebnej uchwały ONZ 


w sprawie Chin 


Artykuł dziennika „Prawda 

(€) MOSKWA (PAP). — Dziennik „Prawda“ zamieścił ar- 
tykuł redakcyjny, poświęcony haniebnej rezolucji Zgroma- 
dzenia Ogólnego, wymierzonej przeciwko narodowi chiń- 
skiemu. 


lekiego Wschodu, oznaczało i ©- 
znacza, że USA pragną konty+ 
nuować wojnę. 


W konkluzji 
nacza, że wymuszona przez im- 
perialistów amerykańskich ha- 
niebna uchwała ONZ wywołała 
oburzenie milionów uczciwych 
ludzi na świecie. Potępienie re- 
zolucji amerykańskiej przez 
wszystkie miłujące pokój naro- 
dy —- stanowi rękojmię tego, że 
rezolucja ta — jak i związane 
z nią zbrodnicze zamierzenia 
rozwydrzonych awanturników 
amerykańskich — skazane są 
na fiasko. 


Fala protestów przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich 


Rezolucja Towarzystwa Przyjaźni Angielsko-Radzieckiej 


Partii Komunistycznej ogłosił 
odezwę do narodu, w której o- 
stro protestuje przeciwko bez- 
prawnemu uwolnieniu przez 
władze amerykańskie w zachod- 
nich Niemczech Kruppa i jego 
wspólników, grupy generałów 
hitlerowskich i innych  zbrod- 
niarzy wojennych. 


Na znak protestu przeciwko 
bezprawnej decyzji władz ame- 
rykańskich w sprawie uwolnie- 
nia niemieckich zbrodniarzy 
wojennych ludność Kopenhagi 
złożyła wieńce w różnych punk- 
tach miasta, gdzie podczas oku- 
pacji hitlerowcy rozstrzelali pa- 
triotów duńskich. 


Ogólnonarodowy plebiscyt 
we Francji 


(d) PARYŻ (PAP) W całej 
Francji rozwija się akcja zbie- 
rania podpisów w ramach plebi- 
scytu przeciwko ponownemu u= 
zbrojeniu Niemiec zachodnich. 
Jak dotąd na czoło wysuwa się 
departament Nord, w którym 


podpisów. Na 


ty Bouches du Rhone, Pas de 
Calais i Gard. W wielu zakła- 
dach pracy w plebiscvcie bierze 
udział 100 proc. załogi. 

W Isseaux (Isere) uczestniczye 
ło w plebiscycie 82 pro”. miesz- 
kańców miasta. W departamen- 
cie Landes sześciu merów i rad* 
ców generalnych należących do 
Łartii radykalnej, SFIO i par- 
tii komunistycznej ogłosiło 
| wspólny apel na rzecz plebiscy= 
tu. W departamencie Alpes Ma- 
|ritimes złożono dotychczas bli- 
sko 50 tysięcy podpisów prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, 

W XX dzielnicy Paryża od- 
był się w niedzielę „Dzień pa- 


stów przeciw remilitaryzac, 
Trizonii. Policja aresztował 
pięciu obrońców pokoju zbiera- 
jących podpisy, musiała jednak 


nacisku opinii publicznej. Wy= 
padki aresztowania osób zbiera» 
jących podpisy zanotowano rów 
nież w innych dzielnicach Pary= 
ża. 


Wiec w Gandawie 


(f) BRUKSELA (PAP). W Bel- 
gii wzmaga się ruch protestacyj 
ny przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Przed pa- 
roma dniami odbył się w Gan- 
dawie wielki wiec w obronie 
pokoju, na którym przemawiali 
delegaci na II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. Mów= 
cy zdemaskowali reakcyjną pos 
litykę rządu belgijskiego, wy 
i mierzoną przeciwko masom P'3 
| cującym. 


—=—— ad 
| Odznaczenie 
wybitnego uczonego 
radzieckiego 
M. Zielińskiego 
(() MOSKWA (PAP). Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 


odznaczyło wybitnego uczone- 
go radzieckiego, członka Aka- 
demii Nauk ZSRR — M. Zielin- 
skiego Orderem Lenina w uzna= 
niu jego zasług położonych na 
polu nauki. Wysokie to odzna- 
czenie nadane zostało M. Zie- 


jego urodzin i 65-łecia działal- 
ności naukowo - pedagogicznej: 
— 


Zakłady imienia 
K. J. Woroszyłowa 


w Dubnicy 


(I) PRAGA (PAP). — W Dub- 
nicy nad Wagiem w Słowacji 
odbyła się uroczystość nadania 
tamtejszym zakładom przemy- 
słowym „Skoda“ nazwy „Zakla- 
dów im. Marszałka K. J. Woro- 
szyłowa'. 


2 nowe elektrownie 


wodne w Bułgarii 


(f) SOFIA (PAP). -— W Bul- 
garii oddano do użytku 2 nowe 
elektrownie wodne „Vidima* i 
„Petrovo*, Uruchomienie tych 
elektrowni posiada ogromne 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
przemysłu bułgarskiego i uprze= 
mysłowienia Kraju Pirvńskie* 


ZO: 


zebrano już około 200 tysiecyf. 
dalszych mniej- 
scach znajdują się departamen- | 


triotyczny* pod hasłem prote- 


| wypuścić ich na wolność wobec 


„Prawda“ zaz- 


| 
| 


lińskiemu z okazji 90 rocznicy | 
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Przedmowa 


Ostatnie wydarzenia zmusiły nas wszystkich do poważnego 
zastanowienia się nad polityką, w wyniku której nad światem 
zawisła groźba wojny, i postawienia sobie pytania — jaka przy- 


szłość czeka nasz kraj? 


-  Oddając ten program pod dyskusję wiemy, 


że poruszone 


w nim zagadnienia mają doniosłe znaczenie dla wszystkich 


pracowników fizycznych i umysłowych, którzy pragna 


zna- 


leżźć drogę do utworzenia niezależnej, kwitnącej, socjalistycz- 


nej Anglii. 


W długotrwałej walce o wyzwolenie polityczne, gospodarcze 
1 społeczne klasa robotnicza Wielkiej Brytanii stworzyła po- 
tężne związki zawodowe, organizacje spółdzielcze i polityczne. 
Na ich właśnie podstawie przed 30 laty, gdy ruch robotniczy 


znajdował się na rozdrożu, powstała 


Komunistyczna Partia 


Wielkiej Brytanii. Od tego czasu wszystkie doniosłe wydarze- 
_ nia polityczne dowodziły, jak ważną jest rzeczą dla partii ko- 
 ' munistycznej, która przejęła w spuściźnie i kontynuuje trady- 
cje brytyjskiej klasy robotniczej oraz przestrzega jej ideałów 
socjalistycznych — zwalczanie wpływów ideologii kapitalistycz- 
nej w ruchu robotniczym. Partia komunistyczna nie miała, nie 
ma i nie będzie miała innych interesów prócz interesów bry- 
tyjskiej klasy robotniczej i ludu brytyjskiego. 
Wątpliwości i niepokój, które teraźniejszość i przyszłość budzi 
w tak wielu ludziach, świadczą o zrozumieniu przez naród bry- 
tyjski faktu. iż życie w warunkach istniejącego systemu ekono- 
Mmicznego i społecznego nie może dać im żadnej nadziei. Naród 
brytyjski może się spodziewać lepszej przyszłości tylko w tym 
wypadku, jeśli ujmie losy kraju we własne ręce. ` 
Taki jest sens niniejszego programu. Jest to przede wszy- 
stkim wezwanie do calego ruchu robotniczego, aby odrodził swe 
chlubne tradycje walki o bezpośrednie interesy ludu pracują- 
cego oraz by zakezpieczył jego przyszłe interesy w socjalistycz- 
nej Anglii. W niemniejszym jednak stopniu jest to wezwanie 
do olbrzymiej większości narodu brytyjskiego, aby zjednoczył 


się z partią komunistyczną i z całym 


ruchem robotniczym 


w walce o nową przyszłość Wielkiej Brytanii w świecie so- 
cjalistycznym, tworzonym obecnie przez historię. 

Program ten nie jest programem wyborczym na najbliższy 
okres. Jest to program przyszłości, odpowiadający potrzebom 
i pragnieniom olbrzymiej większości narodu brytyjskiego. Je- 
steśmy przekonani, że naród brytyjski znajdzie drogę aby pro- 


gram ten wcielić w życie. 


HARRY: POLLITT 


Droga Wielkiej Brytanii 
do socjalizmu 


Wstęp 


Nadszedł czas, kiedy w W. 
Brytanii stały się konieczne wiel 
kie przemiany. W ciągu ostat- 
nich 50-ciu lat coraz bardziej 
Oczywiste stawało się bankru- 
ctwo starego społeczeństwa i je- 
So niezdolność służenia potrze- 
bom narodu. 
Dwie wojny światowe, nędza, 
niedojadanie, kryzysy i masowe 
bezrobocie były udziałem pro- 
stych ludzi, podczas gdy brytyj- 
Scy milionerzy, wielcy przemy- 
słowcy i wielcy monopoliści do- 
Tobili się fortun z wyzysku lu- 
du. W ciągu całego tego okresu 
iW. Brytania, która zajmowała 
niegdyś pierwsze miejsce na 
KĘ 
wiecie pod względem produk- 
Kji przemysłowej, pozostawała 
4 g 6 s r ; 
w tyle za innymi wielkimi kra- 
"jami kapitalistycznymi. W roku 
1945, pod koniec drugiej wojny 
Światowej, lud brytyjski uznał, 
że należy zmienić istniejący stan 
rzeczy. Pragnął on raz na zaw- 
sze zabezpieczyć się przed no- 
wymi wojnami. Pragnął zasad- 
niczych przemian społecznych, 
które osłabiłyby kapitalizm i o- 
tworzyły drogę do socjalizmu. 
Dlatego też w wyborach pow- 
szechnych w roku 1945 naród 
brytyjski wybrał rząd labourzy- 
stowski, zapewniając mu po- 
ważną większość w parlamen- 
cie. Naród brytyjski odgrodził 
się zdecydowanie od konserwa- 
tystów — partii wielkiego kapi- 
tału, która rządziła W. Brytanią 
w ciągu wielu lat ponurego 0- 
resu międzywojennego. Naród’ 
brytyjski poparł partię, labou- 
Tzystów, która zapewniała, że 
čelem jej jest pokój i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim oraz 
zbudowanie socjalizmu w W. 
Brytanii. 
Zamiast jednak obiecanej 
Brzyjaźni z krajami socjalizmu 
zmuszono nas do zawarcia soju- 
Szu z najzacieklejszymi wrogami 
robotników — z bankierami i 
businessmenami Ameryki, sQ- 
juszu, mającego na celu prowa- 
B wo Z krajami, w któ- 
rych u steru w PE 
się robotnicy. "adzy. znajdują 
W rezultacie tej polityki W. 
Brytania została wciągnięta do 
wyścigu zbrojeń. Ceny rosną, 
Podczas gdy płace robocze po- 
Zostają na poprzednim poziomie, 
A robotnikom odbiera się zdoby- 
Cze socjalne, które wywalczyli 
"Bo wojnie. 
' Dlaczego rząd labourzystow- 
ski zawiódł nadzieje narodu? 
Dlatego, że rząd ten nie tylko 
Nie wystąpił przeciw prawom tł 
 Brzywilejom wielkiego kapitału 
W kraju i poza jego granicami, 
ale — wręcz przeciwnie — Zza- 
Warł sojusz z wielkim kapita- 
€m przeciwko ludowi. Rząd 
abourzystowski uprawia współ 
na z konserwatystami i wiel- 

imi kapitalistami amerykan- 
Skimi imperialistyczną polity- 
ę zagraniczną, która prowadzi 
W. Brytanię do zguby. 

Rząd labourzystowski stwo- 
Tzył blok wojenny z amerykań- 
skim imperializmem przeciw 
Socjalistycznemu Związkowi 

adzieckiemu, przeciwko no- 
Wym Chinom, krajom demo- 
—— 


s 


kracji ludowej i ludom ko- 
lonialnym, walczącym o wyzwo-* 
lenie narodowe i niepodległość. 
Rząd ten prowadzi wojnę z lu- 
dami Malajów i Korei. Zaprze- 
dał on W. Brytanię wielkiemu 
kapitałowi amerykańskiemu. 

Rząd labourzystowski przygo- 
towując się do nowej wojny u- 
chwalił potworny program zbro- 
jeń kosztem socjalnych potrzeb 
narodu. 

Zyski wielkich trustów i mo- 
nopoli osiągnęły niezwykłe roz- 
miary. Jedna dziesiąta ludno- 
ści ciągle jeszcze włada dzie- 
więciu dziesiątymi bogactw kra- 
ju. Fikcyjna nacjonalizacja 
wzmogła tylko wyzysk i nało- 
żyła jeszcze większe brzemię na 
robotników, którzy muszą wy- 
płacać ogromne odszkodowania 
poprzednim właścicielom. 


Pod rządami labourzystów ka 
pitalistom powodzi się wyjątko- 
wo dobrze. Nigdy nie powodziło 
im się lepiej. Za wszystko to pła 
cą robotnicy: niskimi zarobka- 
mi, wyższymi cenami i zwięk- 
szonymi podatkami; w tym sa- 
mym czasie rząd labourzystów 
prowadził i prowadzi ofen- 
sywę przeciwko staraniom ro- 
botników o uzyskanie podwyżki 
płac. Do dławienia strajków u- 
żywa się oddziałów  wojsko- 
wych, depcze się bezlitośnie z 
trudem wywalczone prawa de- 
mokratyczne, aresztuje się i po- 
ciąga do odpowiedzialności są- 
dowej strajkujących, rokowania 
zbiorowe stały się farsą po wy- 
daniu ustawy Nr 1305 i wpro- 
wadzeniu przymusowego arbi- 
trażu. 

Gadanina przywódców labou- 
rzystowskich o pokoju i socja- 
lizmie okazała się szalbierstwem 
i oszustwem. 

Czołowi przywódcy Labour 
Party — Attlee, Bevin i Morri- 
son — podobnie jak ich poprzed 
nicy MacDonald, Snowden i 
Thomas — nie mają nic wspól- 
nego z socjalizmem czy też in- 
teresami mas pracujących. Ich 
światopogląd i działalność prak 
tyczna nie odzwierciedla intere- 
sów mas pracujących, lecz po- 


|glądy i praktykę .konserwaty- 


stów oraz bogatych klas rzą- 
dzących, których interesom słu- 
żą. W istocie rzeczy, podobnie 
jak dawna partia liberalna, są 
oni jedynie lewym skrzydłem 
konserwatystów. 


Polityka prawicowych labou- 
rzystów wzmocniła konserwaty- 
stów w Anglii i najbardziej re- 
akcyjne rządy zagranicą. Poli- 
tyka ta wniosłą zamęt, zdezor- 
ganizowała i rozbiła jedność ru- 
chu klasy robotniczej w warun- 
kach ofensywy konserwatystów 
i przedsiębiorców, 


Wszystko to dzieje się w 
okresie, kiedy na całym świecie 
zachodzą olbrzymie przemiany. 
Większa część Europy Wschod- 
niej stała się socjalistyczna i 
władzę sprawują tam robotnicy. 
Na Dalekim Wschodzie rewolu- 
cja chińska wyzwoliła setki mi- 
lionów ludzi z kleszczy obszar- 
ników i zagranicznych bankie- 
rów. 


„.*) Przyjęty przez Komitet Wykonawczy Komunistycznej Par- 
i W. Brytanii 13 stycznia 1951r. Ogłoszony w Londynie w for- 


mie broszury. — Red. 


W socjalistycznym Związku 
Radzieckim gigantyczne, poko- 
jowe plany nowego budow- 
nictwa z roku na rok podno- 
szą stopę życiową narodu. Za- 
miast ustanowienia ścisłej łą- 
czności i przyjaźni między W. 
Brytanią i tymi pomyślnie roz- 
wijającymi się krajami, labou- 
rzystowscy przywódcy W. Bry- 
tanii stworzyli jednolity front 
z konserwatystami i amerykań 
skimi milionerami w celu pod- 
jęcia ofensywy na socjalizm i 
ruch narodowo - wyzwoleńczy 
oraz w celu obrony kapitalizmu 
i imperializmu. 

W rezultacie, konserwatyści, 
którzy w wyborach 1945 roku 
ponieśli klęskę, zdołali ponow- 
nie osiągnąć sukcesy w wybo- 
rach 1950 roku i dażą do tego, 
by jawnie objąć władzę. 

Jeśli naród ma kroczyć na- 
przód, należy zwalczać i poko- 
nać zarówno konserwatystów 
jak i ich sojuszników w ruchu 
robotniczym prawicowych 
przywódców labourzystowskich. 

Klęska rządu  łabourzystow- 
skiego nie jest równoznaczna z 


TRYBUNA LUDU 


Droga Wielkiej Brytanii do socjalizmu 


Program Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii *) 


klęską socjalizmu. Jest to tyl- 
ko klęska  labourzystowskiego 
reformizmu i labourzystowskie- 
go imperializmu, który jest pa- 
chołkiem wielkiego kapitału. 

Stojące przed W. Brytanią pro 
blemy mogą być rozwiązane je- 
dynie na podstawie zupełnie no- 
wego programu i nowej polity- 
ki, która raz na zawsze położy 
kres koncentracji wszystkich bo 
gactw W. Brytanii w ręku zni- 
komej mniejszości wyzyskiwa- 
czy i zapewni narodowi praw- 
dziwą wolność polityczną i eko- 
nomiczną. 

Programem takim jest pro- 
gram partii komunistycznej. 
Program ten odzwierciedla 
prawdziwe interesy całego ru- 
chu robotniczego. Odzwiercie- 


dla on prawdziwe interesy prze | 


ważającej większości narodu 
brytyjskiego — robotników prze 
mysłowych, farmerów, przed- 
stawicieli wolnych zawodów, u- 
czonych i techników, gospodyń 
domowych — występując prze- 


ciwko gafstce wielkich obszar- | 


ników, bankierów i monopoli- 
stów, którzy ich wyzyskują. 


Pokój i przyjaźń ze wszystkimi 
narodami 


Partia komunistyczna walczy 
o trwały pokój, który jest ko- 
niecznością życiową dla narodu 
brytyjskiego. 

Pierwsza wojna światowa za- 
dała "Wielkiej Brytanii ciężkie 
ciosy i zapoczątkowała długo- 
trwały okres upadku pod rzą- 
dami konserwatystów. Druga 
wójna światowa doprowadziła 
do jeszcze większego osłabie- 
nia W. Brytanii. Rezultatem 
polityki rządu  labourzystow- 
skiego były jeszcze poważniej- 
sze trudności ekonomiczne i pa- 
nowanie monopoli amerykań- 
skich. Trzecia wojna Światowa, 
w obecnych warunkach, gdy ist- 
nieje broń atomowa, przynie- 
sie zniszczenie znacznej części 
Wielkiej Brytanii i narodu bry- 
tyjskiego. 

Kapitalizm rodzi niebezpie- 
czeństwo wojny. Wielkie mo- 
carstwa kapitalistyczne siłą za- 
garnęły terytoria innych kra- 
jów lub podporządkowały je 
sobie, aby dać swym monopo- 
lom możność wyciskaria nad- 
zwyczajnych zysków. Walczyły 
one” między sobą, podobnie jak 
w pierwszej wojnie światowej, 
aby wydrzeć sobie nawzajem 
terytoria i kolonie, aby ogra- 
biać te kraje. 

W drugiej wojnie światowej 
koalicja Związku Radzieckiego, 
Ameryki i Wielkiej Brytanii 
zapewniła klęskę Niemiec hi- 
tlerowskich i faszystowskiej 
Japonii, których wielkie mono- 
pole dążyły do eksploatacji no- 
wych krajów. 

Od tego czasu Związek Ra- 
dziecki prowadził i nadal pro- 
wadzi walkę o trwały pokój, 
który powinien był nastąpić po 
zwycięstwie narodów nad fa- 
szyzmem. walkę o pokój, opar- 
ty na niezawisłości narodowej. 
wolności narodów kolonialnych. 
demokratyzacji i demilitaryza- 
cji Niemiec i Japonii. Jednak- 
że monopole amerykańskie, o- 
bawiając się pomyślnego roz- 
woju ruchu mas ludowych na 
całym świecie i dążąc do roz- 
ciągnięcia kontroli nad rozległy- 
mi terytoriami w celu zapew- 
nienia sobie ogromnych zys- 
ków, usiłują, jak poprzednio 
Hitler, zdobyć hegemonię świa- 
tową. Szczególnie wrogą pozy- 
cję zajmują one wobec Związ- 
ku Radzieckiego, ponieważ bo- 
ją się sukcesów socjalizmu i 
klasy robotniczej. Kapitał ame- 
rykański popierany jest i wspo- 
magany przez reakcję ansiel- 
ską, przez konserwatystów i 
przywódców labourzystowskich. 

Ta właśnie polityka agresyw- 
na podkopała koalicję sojusz- 
ników z czasów wojny, rozbiła 
świat na dwa obozy — obóz 
wojny i obóz pokoju i stworzy- 


ła niebezpieczeństwo trzeciej 
wojny światowej. 
Imperialistyczna Ameryka, 


która stoi na czele obozu woj- 
ny, prowadzi agresywną woj- 
nę w Korei, zagraża Chinom i 
remilitaryzuje Niemcy zachod- 
nie. Jej bazy wojenne rozrzu- 
cone są po całym świecie. W 
interesie garstki wyzyskiwaczy 
usiłuje ona narzucić swą wo- 
lę wszystkim państwom i zdła- 
wić wyzwoleńczą walkę naro- 
dów. Gromadzi ona w celach 
agresywnych zapasy bomb ato- 
mowych i olbrzymie ilości kro- 
ni oraz prowadzi jawne przy- 


gotowania do trzeciej wojny 
światowej. 
Dyktuje ona już politykę 


krajom zachodnio -europejskim, 
a w ich liczbie również W. 
Brytanii w sprawach dotyczą- 
cych  remilitaryzacji i handlu 
zagranicznego; dąży do zdła- 
wienia siłą ruchu wyzwoleń- 
czego w koloniach i do zorgani- 
zowania wojny agresywnej 
przeciwko ZSRR. 

Obóz pokoju, który cieszy się 
poparciem obrońców pokoju na 
całym świecie, walczy o pokój 
1 współpracę międzynarodową, 
o wolność i równouprawnienie 
wszystkich narodów, © zakaz 


. 


bomby atomowej i o redukcję 
zbrojeń. Krajom socjalizmu nie 
potrzebne są kolonie ani strefy 
lokaty kapitałów dla uzyska- 
nia zysków dodatkowych. W 
krajach tych produkcja służy 
narodowi, zlikwidowana została 
zasada zysków  kapitalistycz- 
nych; dlatego też nie potrzebu- 
ją one „zdobywać rynków“, lecz 
domagają się tylko uczciwego 
handlu na zasadach wolności i 
równości. Polityką zagraniczną 
socjalizmu może być jedynie 
polityka pokoju. 


Mimo całej powagi niebez- 
pieczeństwa wojny partia ko- 
munistyczna twierdzi, że trze- 
cia wojna Światowa nie jest 
konieczna, ani nieunikniona. 


Partia komunistyczna odrzu- 
ca „teorię“, że wojna między o- 
bozem socjalistycznym i kapi- 
talistycznym jest nieuchronna. 
Przeciwnie, oświadcza ona, że 
możliwe jest pokojowe współ- 
istnienie socjalizmu i kapitaliz- 
mu na podstawie wzajemnego 
poszanowania praw  narodo- 
wych i niezawisłości. Partia ko- 
munistyczna wypowiada się za 
ustanowieniem stosunków han- 
dlowych ze wszystkimi pań- 
stwami na podstawie wzajem- 
ności i uczciwości oraz za współ 
pracą ze wszystkimi państwami 
w celu utrzymania pokoju za 
pośrednictwem Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, przy ści- 
słym przestrzeganiu Karty 
ONZ. 


Partia komunistyczna piętnu- 
je jako kłamstwo twierdzenie, 
że komunizm można wprowa- 
dzić przy pomocy agresji i pod- 
bojów i stwierdza, że  przeo- 
brażenia społeczne mogą być 
zrealizowane jedynie w wyniku 
przemian wewnętrznych i zgo- 
dnie z warunkami istniejącymi 
w danym kraju. 

Trwały pokój jest koniecznoś- 
cią życiową dla wszystkich na- 
rodów i głównym celem partii 
komunistycznej. 

Jest to cel, który może i po- 
winien zjednoczyć cały naród 
brytyjski, niezależnie od wie- 
rzeń religijnych i poglądów po- 
litycznych. Wspólne wystąpie- 
nia narodu brytyjskiego ode- 
grają decydującą rolę w dziele 
utrzymahia pokoju. Z tago wła- 
śnie powodu wszystkie organi- 
zacje i wszyscy ludzie, którzy 
szczerze pragną pokoju, pracują 
nad rozwojem masowego ruchu 
obrońców pokoju. 

Plany trzeciej wojny świato- 
wej 
przez imperialistów Ameryki i 
ich zwolenników w W. Bryta- 
nii — Churchillów i Attlee — 
przekształcają W. Brytanię w 
główna bazę wojenną dla agre- 
sywnej wojny atomowej prze- 
ciw socjalizmowi w Europie i 
Azji. Na rozkaz amerykański 
przyjęto już program remilita- 
ryzacji, który grozi obniżeniem 
stopy życiowej narodu. osłabia 
wszystkie nasze pozycje ekono- 
miczne, rujnuje brytyjską pro- 
dukcję pokojową i handel, li- 
kwiduje swobody obywatelskie 
i w jeszcze większym stopniu 
podważa naszą niezawisłość na- 
rodową. Wprowadzono obowią- 
Żek dwuletniej służby wojsko- 
wej, ponownie powołuje się do 
wojska rezerwistów. 

Jeżeli w czasie trzeciej woj- 
ny światowej zostałaby użyta 
broń atomowa, uległyby znisz- 
czeniu nasze wielkie miasta, zo- 
stałyby starte z oblicza ziemi 
miliony ludzi, a W. Brytania 
cofnęłaby się w swym rozwo- 
ju o całe stulecia. Wojna taka 
mogłaby się skończyć tylko po- 
tworną katastrofą dla narodu 
brytyjskiego. 

Dla utrzymania pokoju na ca- 
łym świecie niezbędne jest is:- 
nienie wolnej, silnej i niepodle- 
głej W. Brytanii. Brytyjskie in- 
teresy narodowe, podobnie jak 
przyszłość narodu brytyjskiego, 
wymagają, aby W. Brytania raz 
na zawsze zerwała z amerykań- 


jawnie przygotowywane. 


ką polityką agresji i hegemonii 
światowej. Kontynuowanie tej 
polityki doprowadzić może W. 
Brytanię tylko do klęski naro- 
dowej. 


W. Brytania musi wyzwolić 


się od wszystkich sojuszów 
i zobowiązań wojennych 
w rodzaju paktu atlantyckie- 
go i brukselskiego; zaniechać 
wszelkich zaborczych wojen 
kolonialnych, które prowadzo- 
ne są w innych krajach, ta- 
kich jak Malaje i Korea; od- 
wołać wojska, które używane 
są obecnie do okupowania i 
podporządkowania krajów za- 
leżnych na całym świecie. 

Zgodnie z zawartym mię- 
dzy wielkimi mocarstwami u- 
kładem poczdamskim, należy 
przeciwdziałać wszelkim pró- 
bom remilitaryzacji Niemiec i 
odradzania armii zachodnio - 
niemieckiej, W. Brytania po- 
winna wespół z Francją, Sta- 
nami Zjednoczonymi i ZSRR 
ustalić wspólną politykę, 
zmierzającą do stworzenia 
zjednoczonych, demokratycz- 
nych i miłujących pokój Nie- 
miec. W. Brytania powinna 
występować przeciwko remi- 
litaryzacji Japonii. 

W. Brytania powinna połą- 
czyć swe wysiłki z socjali- 
stycznym Związkiem Radziec- 
kim,.Chinami Ludowymi, In- 
diami i wszystkimi miłujący- 
mi pokój narodami aby za- 
pewnić pokój i` współpracę 
międzynarodową, przywrócić 
współpracę między wielkimi 
mocarstwami, umocnić Orga- 
nizację Narodów  Zjednoczo- 
nych jako bastion pokoju i 


nie dopuścić do wykorzysta- 
nia jej jako narzędzia wojny. 


W. Brytania jest bardziej 
niż inne kraje zagrożona w 
wypadku wojny atomowej i 
dźwiga na swych barkach 
nadmierne brzemię zbrojeń, 
dlatego też powinna odgrywać 
czołową rolę w walce o zakaz 
bomby atomowej i wszelkiej 
innej broni masowej zagłady, 
oraz domagać się wprowadze 
nia międzynarodowej kontroli 
i inspekcji oraz powszechnej 
redukcji zbrojeń. 

Jako kraj, który w znacz- 
nym stopniu zależy od han- 
dlu światowego, W. Brytania 
powinna występować prze- 
ciwko wszelkim  ogranicze- 
niom, wprowadzanym „przez 
Stany Zjednoczone w dziedzi- 

«nie handlu międzynarodowe- 
go, a zwłaszcza powinna 


sprzyjać rozwojowi handlu 

między Zachodem a Wscho- 

dem, niezbędnego dla odro- 

dzenia naszej gospodarki. 

Jeśli nie będziemy walczyć o 
realizację tej polityki, powojen 
ne zdobycze klasy robotniczej 
zostaną stracone i nie można 
będzie osiągnąć poprawy sytua- 
cji mas pracujących, polepsze- 
nia warunków bytu ani rozwią- 
zania problemów W. Brytanii. 

Przyszłość narodu brytyjskie- 
go, jego pomyślność i szczęście, 
a zarazem osiągnięcie celów 
socjalizmu w W. Brytanii nie- 
rozerwalnie wiążą się z ogólną 
międzynarodową walką naro- 
dów wszystkich krajów © po- 
kój, wolność i niezawisłość na- 
rodową. 


Niezawisłość narodu brytyjskiego 
i wszystkich narodów Imperium 
Brytyjskiego 


Partia komunistyczna walczy 
o niezawisłość narodową i praw- 
dziwie narodowe interesy naro- 
du brytyjskiego i wszystkich 
narodów Imperium Brytyjskie- 
go. 
Podporządkowanie W. Bryta- 
nii imperializmowi amerykań- 
skiemu jest zdradą wobec naro- 
du brytyjskiego, dokonywaną w 
interesie wielkiego kapitału i 
tych wszystkich, którzy przygo- 
towują nową wojnę światową. 
W dziedzinie ekonomicznej W. 
Brytania stała się satelitą Ame- 
ryki. Przedstawiciel monopoli 
amerykańskich kieruje przemy- 
słem brytyjskim, amerykańscy 
obserwatorzy i inspektorzy go- 
spodarczy usadowili się w Lon- 
dynie i przesyłają do Waszyng- 


| tonu sprawozdania ze swej dzia- 


łalności. Wielki kapitał amery- 
kański kontroluje naszą polity- 


| kę finansową, wprowadza ogra- 


niczenia i wydaje zakazy w dzie 
dzinie handłu, jawnie dyktuje 
swą politykę, na przykład w 
sprawie dewaluacji, ułatwia 
wzmożoną penetrację finansową 
Ameryki do przemysłu brytyj- 
skiego i rozciągnięcie nad nim 
kontroli. Pod względem wojsko- 
wym Anglia stała się bazą ame- 
rykańską, wzrasta liczebność a- 
merykańskiej armii okupacyj- 
nej. Na żądanie Ameryki uchwa 
lono nowy program zbrojeń; na 
mocy paktu atlantyckiego siły 
zbrojne W. Brytanii zostały pod- 
porządkowane naczełnemu do- 
wództwu amerykańskiemu. W 
taki sam sposób realizowana 
jest wzrastająca penetracja fi- 
nansowa i militarna Ameryki do 
krajów Imperium Brytyjskiego. 
Po raz pierwszy w swych dzie 
jach kraj nasz utracił niezależ- 
ność i swobodę działania w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej, go- 
spodarczej i militarnej, podpo- 
rządkowując się obcemu mocar- 
stwu — Stanom Zjednoczonym. 
Rząd labourzystowski i jego 
doradcy nie ośmielają się uczy- 
nić jakiegokolwiek ważniejszego 
kroku bez zezwolenia Ameryki, 
a przywódcy partii konserwa- 
tywnej i łabourzystowskiej ry- 
walizują w służałczości wobec 
Amerykanów. Przywódcy partii 
labourzystowskiej i konserwa- 
tywnej stali się rzecznikami 
interesów obcego mocarstwa. 


Przywódcy labourzystowscy i 
konserwatyści, których jedyną 
troską jest obrona kapitalizmu 
i zabezpieczenie zysków, jawnie 
zaprzedają interesy narodowe 
Anglii. Rozbieżności zdań z Ame 
ryka, na jakie sobie oni pozwa-= 
lają, są rozbieżnościami, na ja- 
kie sobie pozwolić może zban- 
krutowany młodszy partner, u- 
siłujący utrzymać to, co jest w 
stanie utrzymać w obliczu pre- 
sji amerykańskiej. 

Przywrócenie niezawisłości na 
rodowej W. Brytanii, którą za- 
przedali przywódcy partii kon- 
serwatywnej, liberalnej i labou- 
rzystowskiej, jest nieodzownym 
warunkiem odrodzenia Anglii, 
jej postępu politycznego, gospo- 
darczego i społecznego. 

Partia komunistyczna oświad- 
cza, że przywódcy partii konser- 
watywnej, liberalnej i labourzy- 
stowskiej, ich przedstawiciele w 
prasie i w radiu zaprzedają in- 
teresy W. Brytanii dolarowemu 
imperializmowi. Wzywamy 
wszystkich prawdziwych patrio- 
tów, aby zjednoczyli się w obro- 
nie brytyjskich interesów naro- 


dowych, w obronie niezawisłości 
kraju. 

Wypowiadamy się za wolną, 
silną i niezawisłą Anglią. Nie 
chcemy, aby W. Brytania pod- 
porządkowana była jakiemukol- 
wiek obcemu mocarstwu, aby 
przed nim się korzyła. Chcemy, 
aby kraj nasz pozostawał w przy 
jaznych stosunkach i równo- 
uprawnionym sojuszu ze wszy- 
stkimi mocarstwami, uznający- 
mi i respektującymi interesy 
narodowe W. Brytanii. 

Partia komunistyczna zerwie 
z połityką kapitulacji wobec A- 
meryki, przywróci parlamento- 
wi brytyjskiemu jemu tylko na- 
leżne suwerenne prawo sprawo- 
wania kierownictwa nad finan- 
sową, gospodarczą i militarną 
polityka kraju. położy kres prze- 
nikaniu do kraju  cudzoziera- 
skich kapitalistów i zwróci w 
całej rozciągłości dowództwu 
brytyjskiemu kierownictwo bry- 
tyjskich sił zbrojnych. 


Przywrócenie kontroli W. Bry 
tanii nad jej własnymi sprawa- 
mi, aby mogła ona samodzielnie 
wykorzystywać swą potęgę w 
polityce zagranicznej, byłoby ol- 
brzymim wkładem do sprawy u- 
trzymańta pokoju na całym 
świecie. 

Dłatego też partia komunisty 
czna odrzuca wszystkie teorie. 
że suwerenność narodowa jest 
pojęciem przestarzałym, teorie, 
usiłujące w ten sposób uspra- 
wiedliwić podporządkowanie im 
perializmowi. amerykańskiemu 
lub agresję przeciwko innym 
narodom. Prawdziwa współpra- 
ca międzynarodowa może się 0- 
pierać jedynie na suwerennej 
wolności i równouprawnieniu 
wszystkich narodów — dużych 
i małych. Dlatego też obrona 
niezawisłości narodowej W. Bry 
tanii wymaga bezwzględnie, aby 
wszystkie narody, wchodzące 
obecnie w skład Imperium, ko- 
rzystały również z pełni praw 
narodowych i z niepodległości. 

Na wyspach brytyjskich na- 
leży położyć kres utrzymywane- 
mu siłą rozczłonkowaniu Irlan- 
dii i przebywaniu wojsk brytyj- 
skich w północnej Irlandii, aby 
zapewnić urzeczywistnienie jed- 
ności narodowej Irlandii. Należy 
w całej pełni uznać narodowe 
postulaty narodu szkockiego i 
walijskiego oraz zaspokoić je 
zgodnie z życzeniami tych naro- 
dów. 

Partia komunistyczna rozwią- 
że przede wszystkim zagadnie- 
nie wzajemnych stosunków W. 
Brytanii z krajami Imperium 
Brytyjskiego. 

Wrogowie komunizmu oświad 
czają, że partia komunistyczna 
dąży do zniszczenia W. Brytanii 
i Imperium Brytyjskiego przy 
pomocy tajnych, dywersyjnych 
metod. Jest to jednak kłam- 
stwo, gdyż W. Brytanię i Impe- 
rium Brytyjskie niszczą właśnie 
konserwatyści i przywódcy la- 
bourzystowscy swą polityką 
zbrojnych represji í kolonialne- 
go wyzysku. Brytyjska polityka 
kolonialna i zbrojne represje 
wywołały niesłabnący ani na 
chwilę opór i wrogość narodów 
Malajów. Afryki i Egiptu wo- 
bec W. Brytanii. 

Polityka ta, wyrażająca się w 
działaniach wojennych, mają- 
cych na celu narzucenie Li Syn- 
mana narodowi koreańskiemu, 
oraz w popieraniu reakcyjnych 
marionetek w Azji południowo- 
wschodniej i na Bliskim Wscho- 
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dzie, wywołała nienawiść naro- 
dów Azji i tym samym obróciła 
przeciwko naszemu krajowi 
większa część ludzkości. 

Kolonialna polityka konser- 
watystów i przywódców labou- 
rzystowskich jest nie tylko 
zbrodnią “przeciwko narodom 
kolonialnym — trwoni ona rów- 
nież nasze rezerwy ludzkie w 
niekończących się wojnach ko- 
lonialnych, kosztowała i będzie 
kosztować w przyszłości setki 
milionów funtów szterlingów. 
Zakłóciła ona produkcję arty- 
kułów spożywczych oraz surow- 
ców i może tylko jeszcze bar- 
dziej osłabić Anglię. Walczące o 
swe wyzwolenie narody kolo- 
nialne nigdy nie mogą zostać 
ujarzmione. 

Partia komunistyczna położy 
kres istniejącym obecnie mię- 
dzy narodem brytyjskim i naro- 
dami Imperium nienormalnym 
stosunkom, które znajdują wy- 
raz w wojnach kolonialnych i 
represjach, nawiązując z nimi 
więzy trwałej przyjaźni na zasa- 
dzie równouprawnienia. Ten akt 
sprawiedliwości dziejowej po- 
zwoli usunąć gorycz przeszłości 
oraz znacznie wzmocni Anglię 
na nowej, demokratycznej pod- 
stawie. 

Wszystkie stosunki między 
narodami obecnego Imperium, 
oparte na ujarzmieniu poli- 
tycznym, gospodarczym i mili- 


tarnym, winny być zniesłone 
i zastąpione przez stosunki, 
które oparte będą na całko- 
witej niezawisłości narodowej 
i równouprawnieniu. Wymaga 
to odwołania wszystkich sił 
zbrojnych z terytorium kra- 
jów kolonialnych i zależnych 
oraz przekazania suwerenno- 
ści rządom w nieskrępowany 
sposób wybranym przez naro- 
dy. 

Tylko tą drogą 
można W. Brytanii normalne 
zaopatrywanie w  żywotnie 
ważne dła niej artykuły spo- 
żywcze i surowce, niezbędne 
dla jej gospodarki. Anglia bę- 
dzie je przy tym otrzymywać 
na zasadzie równowartościo= 
wej wymiany za wyroby prze- 
mysłu brytyjskiego, których 
kraje te potrzebują dla roz- 
woju swej ekonomiki. 
Stworzy. to podstawę dla no- 
wego, ścisłego, bratniego soju- 
szu między narodem brytyjskim 
i wyzwolonymi narodami Impe- 
rium. Tylko na tej podstawie za- 
dzierżgnie się prawdziwa przy= 
jaźń między narodami wchodzą- 
cymi obecnie w skład Impe- 
rium, przyjaZń, która sprzyjać 
będzie rozwojowi wzajemnie 
korzystnych stosunków gospo- 
darczych i współpracy oraz 
wspólnej obronie swej wolności 
przeciwko imperialistycznej a= 
gresji amerykańskiej. . 


Demokracja ludowa — droga 
do socjalizmu 


Jedynie wprowadzenie socja- 
lizmu umożliwi ostateczne roz- 
wiązanie problemów W. Bryta- 
nii, zagwarantowanie jej naro- 
dowi szczęśliwego życia, trwa- 
łego pokoju i stale wzrastającej 
stopy życiowej. 

Socjalizm oznacza likwidację 
zysków kapitalistycznych i wy- 
zysku, ponieważ pozbawia on 
kapitalistów ich prywatnej wła- 
sności i kontroli nad fabrykami 
i warsztatami, przedsiębiorstwa- 
mi i kopalniami, bankami i po- 
siadłościami ziemskimi, stocz- 
niami i transportem oraz za- 
pewnia organizację produkcji 
dla narodu, a nie w imię zysków 
znikomej , mniejszości kapitali- 
stów. 

Socjalizm oznacza likwidację 
kryzysu i bezrobocia, zrodzo- 


„nych przez system kapitalistycz- 


ny. który ogranicza zdolność 
nabywczą mas ludowych, pod- 
czas gdy możliwości produkcyj- 
ne społeczeństwa nieustannie 
rośną. Socjalizm likwiduje sy- 
stem zysków kapitalistycznych, 
dlatego też w warunkach socja- 
lizmu siła nabywcza robotników 
zawsze będzie iść w parze 
ze wzrostem produkcji. 

Socjalizm oznacza pokój i lik- 
widację niebezpieczeństwa wo- 
jen, ponieważ przy socjaliźmie 
nie ma kapitalistów, którzy dą- 
żą do zagarnięcia nowych ryn- 
ków, do wyzysku ludów kolo- 
nialnych i zależnych oraz do 
wyzysku taniej siły roboczej. 

Socjalizm kładzie kres kapita- 
listycznej polityce różnego ro- 
dzaju ograniczeń w stosunku do 
mas pracujących. Likwiduje on 
przepaść między nędzą i bogac- 
twem, wyzwala twórczą energię 
ludu i zasoby produkcyjne na- 
rodu w celu zapewnienia potęż- 
nego postępu gospodarczego. 
społecznego i kulturalnego na 
bazie planowej gospodarki so- 
cjalistycznej. 

Socjalizm oznacza wolność dla 
ludu, uwolnienie od nędzy i nie- 
pewności jutra, gwarantuje męż 
czyznom, kobietom i dzieciom 
wolność wszechstronnego roz- 
wijania swych zdolności bez 0- 
bawy o przyszłość, bez ubiega- 
nia się o jakąkolwiek protekcję. 
Dla kobiet socjalizm oznacza 
równouprawnienie z mężczyzną 
w społecznym, gospodarczym i 
politycznym życiu narodu; dła 
młodzieży — nowe możliwości, 
których gwarancją są wszyst- 
kie bogactwa kraju; socjalizm 


stwarza warunki szczęścia ro- 
dzinnego; socjalizm zapewnia 
prawdziwe życie rodzinne, po- 


głębia wspólne zainteresowania, 
zacieśnia więzy oparte na pew- 
ności jutra i poszanowaniu jed- 
nostki. , 

Ale socjalizm oznacza likwi- 
dację kapitalizmu. A przywódcy 
labourzystowscy nie chcą go 
znieść. 

Ich tak zwany „socjalizm de- 
mokratyczny'* jest parawanem, 
którym usiłują osłonić i uspra- 
wiedliwić obronę systemu kapi- 
talistycznych zysków i eksplna- 
tacji, obronę interesów kapita- 
listów i monopolistów, dążenie 
do utrzymania zbankrutowanej 
kapitalistycznej struktury spo- 
łecznej, której istota polega na 
bogactwie dla mniejszości, u- 
bóstwie i niskiej stopie życio- 
wej dla większości oraz na nie- 
ustannym niebezpieczeństwie 
kryzysów i wojen. 

Masy pracujące W. Brytanii 
zatrudnione w przemyśle i ro!- 
nictwie stanowią ogromną więk- 
szość ludności, a wraz ze swy- 
mi rodzinami — dwie trzecie 
ludności. Dodać do tego należy 
wielką liczbę urzędników, przed 
stawicieli wolnych zawodów, na- 
uczycieli, inteligencji technicz- 


nej, uczonych, pracujących far- 
merów, sklepikarzy i drobnych 
przedsiębiorców, których inte- 
resom zagrażają obszarnicy oraz 
kapitał przemysłowy i finanso- 
wy w tym samym stopniu. co 
robotnikom przemysłowym í 
których bezpieczeństwo i przy- 
szłość ściśle wiążą się'z bezpie- 
czeństwem i przyszłością robot- 
ników przemysłowych. 

Wszyscy razem stanowią oni 
ogromną siłę polityczną, która 
jest całkowicie zdolna zadać 
klęskę obecnym wyzyskiwaczom 
i władcom narodu brytyjskie- 
go oraz wybrać większość par- 
lamentarną, reprezentującą in- 
teresy wszystkich ludzi pracy 
i stworzyć rząd, gotowy przy 


zapewnić” 


À 


aktywnym, politycznym i eko- 


nomicznym poparciu narodu 
prowadzić politykę, otwierającą 
przed Wielką Brytanią nową, 
pełną chwały przyszłość. 


Jednakże obecnie ta poten= 
cjalnie wielka siła polityczna 
jest rozbita i rozproszona, otu= 
maniona przez propagandę kla- 
sy rządzącej, przez politykę i 
światopogląd prawicowych przy. 
wódców partii labourzystow= 
skiej, prawicowych  przywód= 
ców trade-unionów i organiza= 
cji spółdzielczych, popierających 
w rzeczywistości klasę panują- 
cą i wykorzystujących rząd 
labourzystowski w «interesach 
kapitalizmu. 

Nie bacząc na to, że w wy- 
niku walki naród zdobył pewrre 
prawa demokratyczne, praw- 
dziwa władza w W. Brytanii 
ciągle jeszcze skupiona jest w 
ręku niewielkiej garstki boga- 
tych posiadaczy. 

W ich rękach znajduje się 
ziemia, wielki przemysł, finan- 
se i handeł; ich przedstawicie- 
le zajmują kierownicze stano= 


wych, w siłach zbrojnych, w są 
downictwie, w służbie kolonial 
nej i dyplomatycznej; kontrolu 
ją oni większość dzienników i 
czasopism, brytyjskie rozgłośnie 
radiowe i wytwórnie filmowe. 
W obecnych warunkach dla 
większej części narodu demo- 
kracja sprowadza się do przy- 
wilejów i władzy bogatej mniej- 
szości i jej zauszników i ulega 
ograniczeniu w wyniku ataków 
na prawo wolności słowa i 
zrzeszeń, na prawo strajku. 
Praw demokratycznych, zdoby- 
tych przez klasę robotniczą w 
wyniku wieloletniej walki, na- 
leży ze wszystkich sił bronić 
przed atakami kapitalistów, 
podżegaczy wojennych i ich a- 
gentów. 
i Jednocześnie oświadczamy. że 


jczywistości światem kapitaliz- 
imu, w którym klasa kapitalisty 
czna sprawuje zamaskowaną 
„dyktaturę nad klasą robotniczą. 
„Demokratyczny socjalizm“ przy 
wódców labourzystowskich w 
najmniejszym stopniu nie przy- 
czynia się do zmiany istniejącej 
sytuacji. Naród nie może zatem 
iść do socjalizmu, jeśli nie po- 
siada rzeczywistej władzy poli- 
tycznej, którą należy odebrać 
mniejszości 
którą mocno winna ujać 
swe ręce większość narodu z 
klasą robotniczą na czele. Tylko 
w ten sposób demokracja może 
stać się rzeczywistością. 
Wrogowie komunizmu zarzu+ 
cają partii komunistycznej, ża 
jej celem jest ustanowienie w 
Anglii władzy radzieckiej i zkk 
widowanie parlamentu. Jest to 
oszczercze wypaczanie naszej no 
lityki. Doświadczenie dowiodło, 
że w obecnych warunkach rów- 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


|wiska w instytucjach państwo- ` 


i tzw. „wolny świat“ jest w rze-. 


kapitalistycznej i: 
w” 


nież inną drogą można iść do * 


$ 


Droga Wielkiej Brytanii do socjalizmu 


(Dokoficzenie ze str. 3-ej) | wszystkie warstwy postępowe | mentu spotkają się z odprawą, 


socjalizmu, na przykład, drogą 
demokracji ludowej, bez usta- 
nowienia władzy radzieckiej, 
jak to się dzieje w krajach de- 
mokracji ludowej Europy 
Wschodniej. 

Wielka Brytania przyjdzie do 
socjalizmu własną drogą. Po- 
dobnie jak naród rosyjski do- 
szedł do władzy politycznej dro- 
gą radziecką, którą podyktowa- 
łv warunki historyczne i istnie- 
nie caratu, podobnie jak masv 
pracujące krajów demokracii 
ludowei i Chin zdobyły władze 
polityczna własną drogą i w 
swych własnych warunkach 
historycznych. tak też — o- 
świadczają komuniści brytyjscy 
— naród brytyjski może prze- 
kształcić demokrację kapitali- 
styczna w prawdziwie ludową 
demokracie. przeohrażzjąc par- 
lament. który powsta? w wvni- 
ku historvcznej walki W. Brv- 
tanii o demokracje. w narzędzie 
demokracii, w instrument woli 
olbrzymiej większości narodu 
brytyjskiego. 

Droga, jaka naród brytyjski 
pójdzie naprzód, bedzie drogą 
utworzenia rządu ludowego na 
bazie parlamentu, do którego 
wejda prawdziwi przedstawicie 
le ludu. 


Rząd taki winien zrealizo= 
wać nastenujące zadania: 

Zdruzsotać władzę milione- 
rów - monopolistów i innych 
wielkich kapitalistów, doko= 
nując socjalistycznej naciona- 
lizacii wielkiego przemysłu. 
banków, wielkich koncernów 
handlowych, towarzystw u- 
bezpieczeniowych 1 wielkiej 
własności ziemskiej oraz wpro 
wadzajac monopol państwo- 
wy w dziedzinie handlu za- 
granicznego. - 

Wprowadzić płanową go- 
snpodarkę, opartą na zasadach 
socjalistycznych, przewidują- 
cych gruntowne przemiany 
społeczne. 

Przyznając koloniom nieza- 
wisłość narodową, przekształ- 
cić istniejące obecnie impe- 
rium, oparte na nierówności. 
w silny, wolny i równoupraw- 
niony związek narodów. 

Utworzyć silną, wolną i nie- 
zawisłą Wielką Brytanię, pro 
wadzącą pokojową politykę za 
graniczną. 

Zlikwidować polityczną wła 
dzę klasy kapitalistów, urze- 
czywistniając demokratyczną 
reformę wyborczą, wprowadza 
jąc demokratyczne prawo wła 
sności prasy, kontrolę ludową 
nad radiem brytyjskim, doko- 
nując demokratycznej refor- 
my aparatu państwowego, mi- 
nisterstwa spraw zagranicz- 
nych, sił zbrojnych, policji 
oraz sądownictwa. 


- Niezwykle ważnym warun- 
kiem ustanowienia takiej wła- 
dzy ludowej jest utworzenie sze 
rokiej koalicji narodowej lub 
soiuszu wszystkich warstw lud- 
ności pracującej; zorganizowa- 
nej klasy robotniczej, wszy- 
stkich robotników ł urzędników, 
przedstawicieli wolnych zawo- 
dów i inteligencji technicznej, 
wBzystkich niższych i średnich 
warstw ludności miejskiej i far- 
merów w miejscowościach wiej- 
skich. 

Ten szeroki gojusz wszy- 
stkich warstw narodu brytyj- 
skiego, który zdecydowanie po- 
łoży kres despotycznej władzy 
bogaczy nad przyszłością An- 
giil, może powstać tylko na fun 
damencie zjednoczonej klasy 
robotniczej, jako jego decydują- 
cej 1 kierowniczej siły, klasy, 
która jest najbardziej zaintere- 
sowana w walce o nowe spo- 
łeczeństwo. 

Partia labourzystowska z jej 
obecną polityką i z jej obecnym 
kierownictwem przeszkadza w 
utworzeniu takiego sojuszu i, 
zamiast jednoczyć, rozbija ruch 
klasy robotniczej. Prawicowi 

przywódcy partii labourzystow- 
skiej zachowują się jak gierm- 
kowie kapitalizmu, usiłując bro 
nić przywilejów i zysków kapi- 
talistów i umożliwiając dalszy 
wyzysk ludu brytyjskiego i lu- 
dów kolonialnych. Nie podej- 
mują oni tych energicznych kro 
ków, które są bezwzględnie ko- 
nieczne, aby zabezpieczyć inte- 
resy brytyjskich mas pracui4- 
cych w chwili obecnej i w przy- 
szłości, lecz bronią przywilejów 
i dochodów prywatnych właści 
cieli, wyzyskujących naród bry- 
tyjski i narody kolonialne. 


Obecne kierownictwo partii 
labourzystowskiej podważa i de 
* moralizuje jedność ruchu robot- 


<- niczego swą zatrutą propagan- 


dą współpracy z kapitałem i 
kapitulacji przed kapitalizmem, 
swą zdradą wszystkich zasad, 
. na podstawie których powstał 
brytyjski ruch robotniczy. 

Tak więc, dokonanie w W. 
Brytanii decyduiących przemian 
wymagać będzie od milionów 
robotników - członków związ- 
ków zawodowych, organizacji 
spółdzielczych oraz od poszcze- 
gólnych członków Labour Par- 
ty. — użycia całej swej siły po- 
litycznej i ekonomicznej, aby 
uniemożliwić przywódcom pra- 
wicowo - labourzystowskim tł 
konserwatystom realizację obec- 
"nej zgubnej polityki. 

Będą oni musieli 
wać wszystkich 


zmobilizo- 
ludzi pracy, 


,do aktywnej walki przeciwko o0- 
| becnej polityce podporządkowa- 
nia W. Brytanii amerykańskim 
interesom politycznym i ekono- 
micznym, przeciwko przygoto- 
waniom wojennym i wojnom, 
które toczą się na Malajach i w 
Korei, przeciwko wprowadzeniu 
dwuletniej przymusowej służby 
wojskowej, powoływaniu do ar- 
mii rezerwistów, przeciwko ve- 
militaryzacji Niemiec i Japonii. 
Walka ta jest również koniecz- 
na. aby zapewnić wyższe płace, 
większą ilość domów mieszkal- 
nych, szkół i szpiłali, aby zwięk 
szyć zasiłki i emerytury, aby 
osiagnąć to wszystko, czego wy 
magają interesy narodu. Dzię- 
ki tej właśnie walce jedność 
wszystkich robotników i urzęd- 


ników, przedstawicieli wolnych 
zawodów i farmerów bedzie mo 
gła przerodzić sie w ruch do- 
statecznie silny, aby zadać kię- 
ske bogaczom i ich zansznikom 
w partii labourzystowskiej oraz 
zapewnić pokój i przyszłość 
wszystkim ludziom pracy. Dla- 
tego też jedność działania wszy- 
stkich organizacji ruchu robot- 
niczego — członków Labour 
Party. związków zawodowych. 
organizacji spółdzielczych i par 
tii komunistycznej — jest dla 
klasy robotniczej koniecznością 
życiową. Tylko na gruncie jed- 
ności działania wszystkich orga 
nizacii ruchu robotniczego kla- 
sa robotnicza potrafi skupić swe 
siły i wszystkich swych sojusz- 
ników do zdecydowanej akcii, 
aby zdobyć wiekszość w parla- 
mencie i utworzyć rząd ludo- 
wy. 

Parlament ludowy 1 rzad, 
czerpiący swe siły ze zjedno- 
czonego ruchu ludowego. któ 
rego siłą kierowniczą jest kla 
sa robotnicza, potrafi zmobi- 
lizować przytłaczającą więk- 
szość narodu do urzeczywi- 


stnienia decydujących  posu-, 


nięć w celu złamania ekono- 
micznej i politycznej władzy 
wielkich wyzyskiwaczy. Dla 
wszystkich organów ustawo- 
dawczych i wykonawczych w 
kraju zostaną stworzone ta- 
kie warunki. w których za- 
czną one stale dawać posłuch 
demokratycznym _ postulatom 
narodu, cały zaś naród zosta- 
nie wciągnięty do aktywnego 
udziału w kontroli i admini- 
stracji wszystkich dziedzin 
życia narodowego. 

Jedną z czołowych ról od- 
grywać będą związki zawodo- 
we, bez których nie może funk 
cjonować żadna demokracja 
ludowa. Arbitraż państwowy 
zostanie zniesiony. W pełni 
przywrócone zostaną rokowa- 
nia zbiorowe w sprawach do- 
tyczących płacy i warunków 
pracy, przy czym podstawą 
stałego wzrostu zarobków i 
poprawy warunków bytu bę- 
dzie planowa gospodarka so- 
cjalistyczna. Związki zawodo- 
we będą brały udział w o- 
pracowywaniu planu 
darczego i w kierowaniu zna 
cjonalizowanymi gałęziami 
przemysłu zarówno w skali 
krajowej i okręgowej, jak i 
w każdym zakładzie pracv. 
Będą one uczestniczyły w 
pracach Ministerstwa Pracyi 
Ubezpieczeń Państwowych 
oraz będą gwarantowały wpro 
wadzenie w życie ustawodaw 
stwa pracy. W taki sam spo- 
sób organizacje spółdzielcze, 
które zdobyły duże doświad- 
czenie, odegrają ważną rolę w 
organizowaniu i kontrolowa- 
niu zaopatrzenia i dystrybu- 
cji. : 
System wyborczy zostanie 
zreorganizowany na podsta- 
wie demokratycznej, przy 
czym wprowadzona zostanie 
zasada reprezentacji propor- 
cjonalnej, a wyborcy uzyska- 
ją prawo głosu od 18 roku 
życia. Izba Gmin będzie je- 
dyną władzą państwową, wol 
ną od ograniczającego wpły- 
wu Izby Lordów i monarchii. 

Na wszystkich odpowiedzial 
nych stanowiskach w apara- 
cie państwowym, w siłach 
zbrojnych, we władzach są- 
dowych i w służbie dyploma- 
tycznej mężczyźni i kobiety, 
którzy są szczerymi i lojal- 
nymi zwolennikami władzy 
ludowej, zastąpią tych, któ- 
rzy popierają dawny system. 

Gazety, których właścicie- 
lami są milionerzy, zostaną 
oddane do dyspozycji klasy 
robotniczej i organizacji de- 
mokratycznych, aby linia po- 
lityczna prasy była linią po- 
lityczną ludu pracującego, a 
jej wpływ przyczyniał się 
do spotęgowania w narodzie 


woli dokonywania radykal- 
nych przemian w strukturze 
społecznej. 

Radio  >rytyjskie zostanie 


w taki sam sposób przekształ: 
cone w organ, odzwierciedla- 
jący we wszystkich dziedzi- 
nach swej działalności intere- 
sy narodu. 

Zagwarantowana zostanie 
wolność wyznania, a wszyst- 
kie wyznania będą jednako- 
wo szanowane. 


W toku realizowania tych de- 
cydujących poczynań, zmierza- 
jących do urzeczywistnienia de 
mokratycznej woli ludu, wszy- 
stkie podejmowane przez kla- 
sę kapitalistyczną próby zwal- 
czania ludowego rządu i parla- 


|że kapitaliści dobrowolnie zre- 
jzygnują ze swej wielkiej wła- | 
sności i ze swych wielkich zyse ' 


gospo- | 


która przypieczętuje ich klęskę. 


Szeroki sojusz narodu z kla- | 


są robotniczą na czele, który 
ma trwałe oparcie w zakładach 
pracy i który w drodze demo- 


kratycznej postawi u władzy 
rząd ludowy, będzie dyspono- 
wał siłą, zdolną do przeciw- 


działania knowaniom kapitali- 
stycznych podżegaczy wojen- 
nych i ich agentów. 


Rząd będzie się opierał na si- 
le zorganizowanych robotni- 
ków, aby zapewnić realizację 
programu uchwalonego przez 
parlament, aby zdławić w za- 
rodku wszystkie próby oporu, 
stawiane na drodze urzeczy- 
wistnienia tego programu i po- 
ciągnąć do  odpowiedzialności 
wrogów klasy robotniczej. 


Niesłuszne byłoby sądzić, 
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Socjalistyczna 


Socjalistyczna nacjonalizacja 
jest kamieniem węgielnym po- 
lityki ekonomicznej rządu ludo- 
wego. Należy nie tylko złamać 
raz na zawsze władzę monopo- 
listów, lecz trzeba również od- 
dać przemysł w ręce narodu. 
Socjalistyczna nacjonalizacja 
jest konieczna, aby zlikwido- 
wać system zysków kapitalisty- | 
cznych i wyzysku robotników, | 
aby zapewnić kontrolę nad na- | 
szym życiem ekonomicznym, 
aby urzeczywistnić zasadę pla- 
nowania w ekonomice oraz 
stworzyć podstawy poważnego 
polepszenia warunków bytu na 
rodu. W ten sposób system 
prywatnej własności kapitali- 
stycznej zostanie przekształco- 
ny w uspołecznioną własność 
narodu. 


Cały wielki przemysł, tran- 
sport, banki, monopolistyczne 
koncerny handlowe — hur- 
towe i detaliczne—»oraz wiel- 
ka własność ziemska zostaną | 
przekazane we władanie spo- 
łeczne państwa ludowego. 
Długi wobec państwa i fun- | 
dusze kompensacyjne uprze- 
dnio znacjonalizowanych ga- 


łęzi przemysłu zostaną anu- 
lowane. W wypadku na- 
cjonalizacji przedsiębiorstw | 


TRYBUNA LUDU 


Ików na rzecz narodu brytyj- 
|skiego. Słuszniejsze jest przy- 
|puszczenie, że będą oni stawia- 
jli czynny opór decyzjom rządu 
ludowego i będą walczyli o u- 
trzymanie « swych przywilejów 
wszystkimi środkami, nie wy- 
łączając siły. Dlatego też naród 
brytyjski i rząd ludowy winny 
być przygotowane do tego, aby 
udzielić zdecydowanej odpra- 
wy tego rodzaju próbom. 

Tylko władza ludu pracują- 
cego jednocząca wszystkie war- 
stwy społeczeństwa, uznające 
Konieczność przemian społecz- 
inych i gotowe uczestniczyć w 
ich realizacji za pośrednictwem 
|nowo-wybranego parlamentu, 
jest władzą, która potrafi zape- 
wnić pokój, wyższy zarobek lu- 
dziom pracy. surowce przemy- 
słowi brytyjskiemu i rynki zby 
tu towarom brytyjskim oraz 
stworzyć warunki dla ustano- 
wienia socjalizmu w W. Bry- 
tanii. 


e . LJ 
nacjonalizacja 
łości kosztem robotników w 
znacjonalizowanych gałęziach 
przemysłu. 


Nacjonalizacja socjalistyczna, 
wręcz przeciwnie, kładzie raz 
na zawsze kres ograbianiu ro- 
botników na rzecz prywatnych 
właścicieli, zdejmuje brzemię 
renty, dochodów i zysków z ra- 
mion ludu pracującego oraz czy 
ni własnością narodu wszyst- 
kie wytwory produkcji. 


W warunkach nacjonalizacji 
kapitalistycznej administracja 
przemysłu ma charakter biuro- 
kratyczny. Administracja zna- 
cjonalizowanych gałęzi przemy- 
słu spoczywa w ręku byłych 
właścicieli lub ich zauszników. 
Dokonane przemiany są prze- 
mianami tylko formalnymi: ro- 
botnicy nadal pozostają we wła 
dzy kapitalistów. 


Nacjonalizacja socjalistyczna 
całkowicie usunie kapitalistów 


stracji wejdą tylko robotnicy i 
personel inżynieryjno - techni- 
czny. Wszystkie propozycje, pla 
ny i zadania w każdym przed- 
siębiorstwie, we wszystkich ga- 
łęziach przemysłu będą przed- 
stawiane robotnikom celem 
przedyskutowania i powzięcia 


lub anulowania akcji przewi- 
dziane jest częściowe odszko- 
dowanie dla tych, którzy po- 


zostaną lojalni wobec rzą- 
du ludowego, żadnego nato- 
miast odszkodowania nie o= 


trzymają osoby, które stawia 
ją opór rządowi ludowemu. 


, Ta socjalistyczna nacjonaliza- 
cja różni się gruntownie od kro 
ków podjętych przez rządy 
konserwatywne, liberalne i la- 
bourzystowskie -w dziedzinie 
nacjonalizacji kapitalistycznej, 
nie mających nic wspólnego z 
socjalizmem i wywołujących 
szeroka krytykę ze strony ro- 
botników. 


/ Nacjonalizacja kapitalistyczna 
dokonywana przez rząd labou- 
rzystowski objęła tylko niezna- 
czną część gałęzi przemysłu, po 
zostawiając główne gałęzie 
przemysłu, przynoszące wielki 
zysk, w ręku prywatnych wła- 
ścicieli. Znacjonalizowane gałę- 
zie przemysłu są w zasadzie ga- 
łęziami pomocniczymi, które do- 
starczają środków transportu i 
energii kapitalistycznym  gałę- 
ziom przemysłu i pracują nie- 
wydajnie. Przynosiły one nawet 
straty b. właścicielom prywat- 
nym. Tego rodzaju: poczynania 
w dziedzinie nacjonalizacji wła 
sności były więc korzystne dla 
kapitalizmu jako całości i w ża- 
dnym wypadku nie zmieniały 
kapitalistycznego charakteru 
ekonomiki brytyjskiej, podob- 
nie jak analogiczne kroki po- 
dejmowane w przeszłości przez 
Bismarcka, Hitlera lub brytyj- | 
skie rządy konserwatywne. 


| 


Nacjonalizacja socjalistyczna, 
której dokona rząd ludowy, o0-. 
bejmie cały wielki przemysł i 
handel, wielką własność ziem- 
ską i banki, przeobrazi radykal- 
nie Anglię, przekształcając ją z 
kraju kapitalistycznego w kraj, 
który kroczy drogą, wiodącą do 
socjalizmu. 


Nacjonalizacja kapitalistycz- 
na nie zmienia charakteru wy- 
zysku robotników, ponieważ 
odszkodowanie wypłacane by- 
łym właścicielom zapewnia im, 
jak dawniej, możliwość otrzy- 
mywania kosztem robotników 
dochodu, nie pochodzącego z 
pracy, przy czym wypłatę od- 
szkodowania gwarantuje wła- 
dza państwowa. W ręku kapita- 
listów pozostaje ten sam kapi- 
tał, zmienia się tylko forma pa- 
pierów wartościowych. Jednak- 
że celem nacjonalizacji kapita- 
listycznej jest nie tylko wypła- 
ta odszkodowania byłym właś- 
cicielom. Jej celem jest również 
zapewnienie nowych korzyści 
przedsiębiorcom w pozostałych 
gałęziach przemysłu przez do- 
starczanie im towarów i usług 
po niskiej,cenie. Z tego właśnie 
powodu robotników w znacjo- 
nalizowanych gałęziach prze- 
mysłu zmusza się do intensyw- 
niejszej pracy i utrzymuje niski 
poziom ich płac. Nacjonalizację 
kapitalistyczną 


korzyść kapitalizmowi jako ca- 


wspólnej decyzji. W ten sposób 
na wszystkich szczeblach admi- 
nistracji, od dołu do góry, za- 
pewni się demokratyczny u- 
dział robotników i związków za 
wodowych Po zlikwidowaniu 
klas kapitalistów oraz systemu 
zysków kapitalistycznych i wy- 
zysku — główną siłą w dzie-, 
dzinie podniesienia wydajności 
pracy staną się związki zawo- 
dowe i robotnicy, ponieważ 
wszelkie zwiększenie wydajno- 
ści pracy oznacza podwyżkę 
płac i podniesienie stopy życio- 
wej. 


Likwidacja kontroli monopo- 
li kapitalistycznych nad eko- 
nomicznym, politycznym i spo- 


|łecznym życiem kraju zwolni 


społeczeństwo od ograniczeń, 
które hamują jego rozwój, Wy- 
zwoli olbrzymie siły niezbędne 
do szybkiego rozwoju przemy- 
słu, handlu i akcji socjalnej, za 
pewni znaczną poprawę warun- 
ków bytu nie tylko klasy ro- 
botniczej, lecz również przed- 
stawicieli wolnych zawodów i 


średnich warstw _społeczeń- 
stwa. 
Nacjonalizacja socjalistyczna 


odda więc do użytku społeczne- 
go olbrzymie bogactwa, które 
dotychczas obracane były na 
zwiększenie zysków kapitalisty 
cznych i wzmocnienie władzy 
bogatych właścicieli. 


Dzięki nacjonalizacji rząd 
współpracując z robotnikami i 
personelem  inżynieryjno-tech- 
nicznym, będzie mógł położyć 
kres ograniczeniom i zapewnić 
znaczny wzrost produkcji, wy- 
posażyć przemysł w nowy 
sprzęt techniczny i zreorganizo- 
wać go na podstawie planu na- 
rodowego, zwiększyć możli- 
wości produkcyjne kraju, pod- 
nieść zarobki i polepszyć wa- 
runki pracy, obniżyć ceny, roz- 
budować całą akcję socjalną 
oraz usunąć na zawsze niebez- 
pieczeństwo kryzysów ekono- 
micznych i bezrobocia. 


Popierane będą spółdzielnie 
wytwórcze i spożywcze. Udzie- 
lana im będzie pomoc, aby mo- 
gły się rozwijać i przejmować 
w swe ręce związane z nimi 
przedsiębiorstwa, które w chwi- 
li obecnej znajdują się pod kon- 
trolą monopoli. 


Drobni kupcy i przedsiębior- 
cy, podobnie jak drobni właści- 
ciele gruńtów w okręgach rol- 
niczych, zostaną zwolnieni od 
ograniczeń, wprowadzanych 
przez monopolistów i będą ciag- 
nęli korzyści ze wzrostu obrotu 
towarowego, który nastąpi dzię- 
ki nowym warunkom. 


Handel zagraniczny stanie 
się monopolem państwowym, 
służącym interesom narodu; 


rozszerzać się będzie handel ze 
wszystkimi krajami. 

uwagę poświęci 
po- 


Szczególną 
się rozwojowi rolnictwa, 
mocy dla pracujących 
rów oraz popieraniu 


zostanie wykorzystana cała na- 


i ich zwolenników. Do admini- | 


farme-. 
j 2 TOZWOJU | członków. W tym samym czasie 
wykorzystuje | handlu spółdzielczego i wspól- | liczba prenumeratorów dzienni- 
się w tym celu, aby przynieść |nego wykorzystywania maszyn; | ka „Oesterreichische Volkssitim- |mieszcza liczne 


| dająca się do uprawy ziemia: 
|dzięki zastosowaniu nowoczes- 
jnej agronomii zwiększona zo- 
jstanie produkcja rolnicza, 


Przekazanie na własność na- 
radu wszystkich  najważniej- 
szych środków produkcji oraz 
oddanie pod jego kontrolę po- 
działu najważniejszych produk- 
tów pracy zapewni wszystkie 
warunki niezbędne do zreor- 
ganizowania i rozszerzenia ca- 
łego systemu akcji socjalnej 
oraz bezpośredni udział narodu 
w zarządzaniu tym systemem. 

Rząd, reprezentujący intere- 
sy mas pracujących, rozwiąże 
kwestię mieszkaniową w inte- 


resie ludu, czego żaden inny 
rząd nie zdoła uczynić. Rząd, 
reprezentujący interesy mas 
pracujących, przystąpi nie- 


| zwłocznie do budowy niezbęd- 
nej ilości domów mieszkalnych, 
do przekazania masom pracu- 
jącym niewykorzystywanej po- 
wierzchni mieszkaniowej oraz 
do zlikwidowania ruder. Prze- 
kazanie na własność państwa 
przeważającej części * gruntów, 
kontrola nad najważniejszymi 
obiektami budowlanymi i przed 
siębiorstwami, produkującymi 
materiały budowlane, jak rów- 
nież zniesienie procentów od 
hipotek zapewni wszelkie 
warunki niezbędne do budowy 
wielkiej liczby tanich mieszkań 
oraz umożliwi ustalenie niskie- 
go komornego. Duże domy w 
miejscowościach letniskowych, 
| należące do bogaczy, będą wy- 
| korzystane jako domy wypo- 
czynkowe, sanatoria dla dzieci 
i dorosłych oraz dla innych ce- 
lów akcji socjalnej. 

Robotnicy zostaną zwolnieni 
od opłat na fundusz ubezpie- 
czeń społecznych, które całko- 
wicie przejmie na swój koszt 
administracja przedsiębiorstw 
oraz rząd. Wysokość wszystkich 
zasiłków z tytułu ubezpieczeń 


na do poziomu, który zapewni 
należytą stopę życiową wszy- 
stkim emerytom, inwalidom wo 
jennym, byłym wojskowym, za- 
równo mężczyznom jak i kobie- 
tom, oraz wszystkim, którzy 
chwilowo lub na stałe utracili 
zdolność do pracy. Zapewni to 


Ambasador USA 
w Atenach rozkazał 
wysłać nowy korpus 

grecki na Koreę 


(£) SOFIA (PAP). Jak podaje |szystowskich pod Stalingradem, 


Bułgarska Agencja Telegraficz- 
na, zreorganizowany monarcno- 
faszystowski rząd grecki Veni- 
zelosa — Papandreu nie potra- 
fił zapewnić sobie większości par 
lamentarnej. Inne partie monar- 
cho-faszystowskie wysunęły wa- 
runki współpracy nie do przy- 
jęcia przez Venizelosa. 


W związku z tym ambasador | Jorku 


amerykański w Grecji zwo?ał 
konferencję, w której wzięli 
udział król Paweł i Venizelos. 
Na konferencji tej ambasador 
amerykański zażądał w ultima- 
tywnej formie usunięcia sprze- 
czności międzypartyjnych. 
Ambasador Stanów Zjedno- 
czonych przekazał również roz- 
kaz rządu amerykańskiego wy- 
słania w jak najkrótszym czasie 
nowego greckiego korpusu ek- 
spedycyjnego do Korei. Król Pa- 
weł i Venizelos zobowiązali się 
wykonać rozkazy Amerykanów. 


Parodia wyborów 
na brytyjskim 
Złotym Wybrzeżu 


(a) LONDYN (PAP). 5 lutego 
w kolonii angielskiej Złote Wy- 
brzeże (Afryka Zachodnia) roz- 
poczęły się wybory do Zgroma - 
dzenia Ustawodawczego — piler- 
wsze wybory podczas stuletnie- 
go panowania Anglików. Admi- 
nistracja angielska uczyniła da- 
leko idące kroki, by sprowadzić 
do zera prawo wyborcze ludno- 
ści tubylczej. Spośród 84 człon- 
ków Zgromadzenia miejscowa 
ludność będzie mogła wybrać 
tylko 37. Pozostałych 47 miejsce 
przypadnie osobom  mianowa - 
nym przez administrację angiel- 
ską. Większość ludności pozba - 
wiona jest prawa wyborczego 
wobec nieopłacenia podatków 
Analfabetyzm licznych miesz - 
kańców Złotego Wybrzeża umo- 
żliwi władzom fałszowanie wy- 
ników wyborów. 


Rosną szeregi i 
Komunistycznej Part 


Austrii 


(f) WIEDEŃ (PAP). 
wzmagających się prześladowań 
ze strony zachodnich władz o- 
kupacyjnych, Komunistyczna 
Partia Austrii i jej organ cen- 
tralny—,, Oesterreichische Volks 
stimme“ cieszą się coraz wie- 
kszą sympatią i 
wśród najszerszych warstw lu- 


dzi pracy. Z każdym dniem po- 
większają się szeregi Partii Ko- 
ciagu 2 ty- 
godni stycznia organizacje par- 


` DE ii iednia z zA 
tyjne Dolnej Austrii i Wie 5 wrogą działalność wobec Zwią- 


munistycznej. W 


przyjęły około 2 tysięcy nowyc 


me“ wzrosła o 1.882 osoby. 


społecznych będzie doprowadzo | 


| bą 


zmniejszyć zależność W. Bry- 
tanii od importu podstawowych 
artykułów spożywczych z zą- 


aby ' granicy. 


Akeja socjalna 


im wszelkie warunki, niezbędne 
do wychowania zdrowego i sil- 
nego pokolenia. 

Istniejący system ochrony 
zdrowia zostanie przekształcony 
w powszechny i skuteczny sy- 
stem państwowej służby zdro- 
wia, zasilany coraz większą licz- 
lekarzy i innych specjali- 
stów, dzięki czemu ludzie pracy 
i członkowie ich rodzin będą 
mogli korzystać z bezpłatnej i 
fachowej pomocy lekarskiej. W 
każdym okręgu zostaną zbudowa 
ne nowe szpitale i sanatoria o- 
raz kliniki i ambulatoria. 


W rezultacie poprawy warun- 
ków mieszkaniowych i podnie- 
sienia stopy życiowej nastąpi 
polepszenie stanu zdrowia mas 
ludowych. W celu dalszego pod 
noszenia stanu zdrowotnego na- 
rodu zwiększona zostanie liczba 
placów sportowych i stadionów, 
basenów pływackich i innych 
urządzeń, umożliwiających zdro 
wy odpoczynek. 


Istniejący system nauczania, 
oparty na zasadzie nierówności 
społecznej i nieznacznie tylko 
dotychczas ulepszony w wyni- 
ku szeregu reform, zostanie cał- 


kowicie przebudowany; nowy, 
jednolity, powszechny system 
nauczania zapewni dzieciom 
wszelkie warunki i możli- 
wości rozwoju. Zostaną  znie- 
sione ograniczenia, w wyni- 
ku których poważne grupy 
dzieci nie mogą obecnie wy- 


korzystać wszystkich możliwo- 
ści zdobycia wykształcenia, zlik- 
widowane zostaną szkoły pry- 
watne i tzw. szkoły zamknięte, 
w których dzieci bogatych ro- 
dziców otrzymują odpowiednie 
przygotowanie by mogły zasilić 
kadry rządzącej elity. W związ- 
ku z szybkim rozwojem prze- 
mysłu i rolnictwa, w wyniku zo 
stosowania najnowszej techniki, 
w związku z szybką rozbudową 
systemu akcji socjalnej,- przy 
jednoczesnym wzroście kwalifi- 
kacji robotników i rozszerzeniu 


autorytem 


systemu oświaty, potrzebna bę- 


dzie znacznie większa, stale 
wzrastająca liczba wykwalifiko- 
wanych ludzi, specjalistów we 
wszystkich dziedzinach. Rozsze- 
rzeniu sieci szkół dla objęcia 
wszystkich dzieci nauczaniem, 
towarzyszyć powinno odpowied- 
nie zwiększenie liczby wyższych 
uczelni i szkół technicznych, a 
dzieciom ludzi pracy winna być 
udzielona odpowiednia pomoc, 
by mogły one wykorzystać wszy 
stkie te możliwości. 


Zasada równej płacy za rów- 
ną pracę dla kobiet zostanie niez 
włocznie wprowadzona we wszy 
stkich dziedzinach służby pań- 
stwowej, we wszystkich gałe- 
ziach przemysłu i handlu. Stwo 


„Partia komunistyczna a droga 
kn przyszłości 


Droga do osiągnięcia celów, 
wysuniętych w tym programie, 
prowadzi przez jedność działa- 
nia mas pracujących. Dlatego 
partia komunistyczna wzywa 
wszystkich łudzi pracy do jed- 
ności w walce o pokój, o pod- 
niesienie stopy życiowej, płacy 
roboczej, w walce przeciw wy- 
sokim cenom, podatkom i ko- 
mornemu, do jedności w obronie 
praw związkowych i demokra- 
tycznych. Partia komunistycz- 
na wzywa, aby w tej codzien- 
nej walce wzmacniać i rozsze- 
rzać jedność, aby podnosić sto- 
pień zorganizowania, zwartość, 
pewność i uświadomienie poli- 
tyczne wszystkich oddziałów kla 
sy robotniczej. 

Partia komunistyczna nie kie 
ruje się żadnymi innymi inte- 
resami poza interesami klasy ro- 
botniczej, zorganizowanego ru- 
chu robotniczego i wszystkich 
ludzi pracy. Dlatego też walczy 
ona o zjednoczenie wszystkich 
warstw narodu wokół rządu lu- 
dowego, który położy kres wła- 
dzy bogaczy i zrealizuje przej- 
ście do socjalizmu 

Partia komunistyczna jedno- 
czy w swych szeregach awan- 
gardę aktywnych bojowników 
o socjalizm ze środowiska robot- 
niczego, którzy są spadkobier- 
cami tradycji wieloletniej walki 
ruchu demokratycznego i ruchu 
klasy robotniczej W. Brytanii. 


Apel Komitetu Przyjaciół 
Stalingradu w USA 


45 NOWY JORK (PAP) W 
związku z 8 rocznicą rozgro- 
mienia wojsk  niemiecko-fa- 


Amerykańsko ~- Rosyjski Ko- 
mitet Przyjaciół Stalingradu 
wydał apel do wszystkich orga- 
nizacji Amerykanów pochodze- 
nia słowiańskiego. Apel wzy- 
wa wyżej wymienione organiza- 
cje, aby w miesiącu lutym ucz- 
ciły pamiętną rocznicę bitwy 
stalingradzkiej. 


5 bm. odbyło się w Nowym 
zebranie, poświęcone 
roczniey bitwy pod Stalingra- 
dem. Zebranie zagaił przewod- 
niczący Amerykańsko - Rosyj- 
skiego Komitetu Przyjaciół 


Stadt — Niksłejuk. OkT 
wiadczył on, że zwłaszcza obec- 
nie pamiętać należy o zwycię- 
stwie stalingradzkim. Pamię- 
tać o nim powinni ci przede 
wszystkim, którzy wbrew zdro- 
wemu rozsądkowi usiłują za- 
siać niezgodę między Związkiem 
Radzieckim i Ameryką. 

Wszyscy mówcy podkreślali 
konieczność wzmocnienia wal- 
ki o pokój, o przyjaźń między 
narodami Stanów  Zjednoczo- 
nych i ZSRR. 


Uczestnicy zebrania uchwa- 
lili tekst pisma do prezydenta 
Trumana, w którym protestują 
przeciwko  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. 


Z przyjaźnią i ufnością spoglądają 


Włosi na ZSRR 


— ostoję pokoju 


na całym Świecie 
Pozdrowienia mieszkańców Rzymu 


dla ludności 


(d) RZYM (PAP) W Rzymie 
odbyła się narada uczestników 
delegacji włoskiej, która odwie 
dziła Związek Radziecki. Na 
naradzie uchwalono jednomyśl- 
nie pozdrowienia dla Rady De- 
legatów Ludu Pracującego mia- 
sta Stalingradu oraz przyjęto 
rezolucję, w której m. in. czy- 
tamy: 

Delegacje włoskie, które od- 
wiedziły niedawno Związek Ra- 
dziecki, zebrały się na konferen- 
cję wraz z  przedstawicielami 
ludności Rzymu i przesyłają 
narodom Związku Radzieckiego 
braterskie pozdrowienia. 
chwili, gdy imperializm amęry- 
kański wywiera coraz silniejszy 
nacisk, ażeby wciągnąć naród 
włoski do katastrofalnej wojny 
sprzecznej z jego interesami — 
Włosi spoglądają z przyjaźnią 


Stalingradu 


i ufnością na Związek Radziecki 
— ostoję pokoju na całym świe- 
cie. 


W orędziu do rady stalin- 
gradzkiej uczestnicy konferencji 
oświadczają: 


Nasz naród podobnie jak wasz 
pragnie pokoju. W imię pokoju 
zniszczył on agresywny fa- 
szyzm, W imię pokoju walczy 
dzisiaj z imperializmem zagra- 
nicznym. W bitwie o Stalingrad 
uratowaliście wolność i cywili- 
zację. Wdzięczny jest wam za 
to cały świat, a w szczególno- 
ści wdzięczni są mieszkańcy 
Rzymu, w którym nagromadzi- 
ło się tyle skarbów tej cywili- 
zacji. Niechże w rocznicę bitwy 
stalingradzkiej wzmocni się w 
sercach ludzkich zdecydowana 
wola walki przeciwko wojnie. 


Reakcja fińska wykorzystuje 
pogrzeb Mannerheima 
dla propagandy wojennej ' 


(£) HELSINKI (PAP). W dniu 


„. 4 lutego odbył się w Helsinkach 
1 pogrzeb b. prezydenta Finlandii 


Mannerheima. Koła reakcyjne 
wykorzystały ten pogrzeb dla 


Mimo | Propagandy wojennej. Ze wszy- 


stkich zakątków kraju zjechali 
się na pogrzeb czynni działacze 
rozwiązanych po wojnie organi- 
zacji faszystowskich. Ze Szwe- 
cji i Norwegii zaproszono osoby, 
które brały udział, w szeregach 
armii fińskiej, w wojnie prza- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu. i 
Reakcyjne dzienniki 
szczególności dziennik 
Suomi“ wychwalają 

Mannerheima i 


a w 
„Uusi 
„zasługi * 
opisują jego 


zku Radzieckiego. 


Prasa demokratyczna za- 
rezolucje, w 


któtych robotnicy fińscy pro- 


testują przeciwko propagan- 
dzie wojennej prowadzonej 
przez koła reakcyjne i podkreś- 
lają, że działalność Mannerhei- 
ma nie przyniosła Finlandii nic, 
prócz krwi i cierpień. 

Komitet Wykonawczej Ko- 
munistycznej Partii Finlandii 
ogłosił rezolucję, w której 
stwierdza m. in.: 

„Organizatorzy trzecie] woj- 
ny światowej — imperialiści a- 
merykańscy i angielscy znów 
usiłują uczynić z Finlandii bazę 


wypadową dla agresji przeciw-- 


ke naszemu wielkiemu sojusz- 
nikowi Związkowi Radzieckie- 
mu. Wychwałając Mannerhei- 
ma fińskie koła reakcyjne wy- 
chwalają wojny, które były 
zbrodnią i oznaczały dla Fin- 
landii niewymownie cierpienia 
i klęski". . 
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rzenie niezbędnej liczby żłob= 
ków i przedszkoli pomoże usu* 
nąć praktyczne trudności, które 
przeszkadzają szerokiemu udzia 
łowi kobiet w życiu społecznym. 
kraju. 


Troska o młodzież naszego | 
kraju będzie najważniejszym ` 
kryterium podziału zasobów na- 
rodowych. Poza tą akcją w dzie 
dzinie oświaty i ochrony zdro- 
wia, stworzone będą dla mło= 
dzieży inne, znacznie zwiększo- 
ne możliwości wszechstronnego 
rozwoju, aby młodzi ludzie stać 
się mogli pożytecznymi obywa= 
telami, przed którymi otworzy 
się droga w każdej dziedzinie 
działalności. 


Polityka i program partii ko- 
munistycznej opierają się na 
niewzruszonych podstawach teo 
rii marksistowskiej, na nauce 
ucieleśniającej doświadczenie 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, na nauce Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, któ- 
ra, jak dowodzi historia; jest teo 
rią i praktyką zwycięstw klasy 
robotniczej i socjalizmu. Histo- 
ria dowodzi, że bez takiej par- 
tii nie można wygrać bitwy o 
socjalizm. 


Poświęcając wszystkie swe 
siły sprawie pozyskania ruchu 
robotniczego i większości naro- 
du brytyjskiego dla walki o 
wykonanie tego programu, par- 
tia komunistyczna wzywa do 
poparcia i do wstępowania w 
jej szeregi wszystkich robotni- 
ków, członków związków zawo- 
dowych i organizacji spółdziel- 
czych, socjalistów i wszystkich 
postępowych ludzi, którzy uzna 
ją konieczność  gruntownych 
przemian społecznych i socjali- 
stycznej przebudowy społeczeń- 
stwa oraz gotowi są wziąć u- 
dział w realizacji chlubnych za- 
dań — w tworzeniu wolnej 1 
szczęśliwej, silnej i potężnej, 
socjalistycznej W. Brytanii w 
wolnym zrzeszeniu z ludami 
Wspólnoty Narodów. 


e: 


(„O trwały pokój i demokrację 
ludowa! Nr 5 (117). 


Wzrost wpływów 
Partii Komunistycznej 


Pa w Algerze 

(£) PARYŻ (PAP). Pierwsze do 
niesienia o wyborach do Alger- 
skiego Zgromadzenia Narodowe- 
go świadczą o wzroście wpły- 
wów Partii Komunistycznej. 
Kampania przedwyborcza odby- 
wała się w warunkach silnego 
terroru ze strony władz kolonia ń l 
nych przeciwko partii komuni- | 
stycznej i różnym ugrupowa” 
niom postępowym. 

Mimo to na kandydatów Par- 
tii Komunistycznej padło zna- 
cznie więcej głosów niż podczas 
poprzednich wyborów. W mie- 
ście Blida kandydat komuni- 
styczny otrzymał 60 proc. gło- 
sów wszystkich wyborców. 80 
proc. dokerów w porcie alger- 
skim głosowało na kandydata 
komunistycznego. W mieście 
Sidi-Bel-Abbes kandydat komu- 
nistyczny uzyskał absolutną 
większość głosów. 


Sza 


Rocznica układu 
handlowego 
między Polską a NRD 
(a) BERLIN (PAP) Na ła= 
mach  „Taegliche Rundschau“ 
ukazał się artykuł poświęcony 
rocznicy układu handlowe89 
między Polską a Niemiecką Re” 
publiką Demokratyczną. Autor 
artykułu podkreśla m. in., że u- 
kład ten, oparty na zasadzie rów 
nych praw obu partnerów. daje 
korzyści obu stronom. Stosunki 
handlowe między Polską a NRD 
wykazują jak twórcza może być 
współpraca gospodarcza między 
krajami oparta na zasadzie po- 
szanowania wzajemnych inte- 

resów“‘. - 


Strajk metalowców 


w Izraelu 


(a) TEL - AVIV (PAP). — Ro- 
botnicy przemysłu metalowego 
prowadzą uporczywą walkę u 
podwyższenie płac i poprawę * 
warunków Pracy. Już trzeci ty- 
dzień trwa strajk metalowców 
dziesięciu przedsiębiorstw Tel- 
Avivu, Haify, Jerozolimy i in- 
nych miast. Walka metalowców 
cieszy się poparciem wśród ro- 
botników innych gałęzi przemy= 
słu W wielu przedsiębiorstwach | 
odbyły się zebrania. na których. 
dano wyraz solidarności ze straj 
kującymi. 


r 
Nowy wyrok śmierci 
na patriotów greckich | 

(dq) SOFIA (PAP). Bułgarska 
Agencja Telegraficzna donosi, 
że w Grecji odbywają się dal- 
sze procesy patriotów greckich. 
Sąd wojskowy w Salonikach 
skazał na Śmierć pięciu patrio” 
tów. Przed sądem wojskowym 
w Atenach rozpoczął się proceś 
32 patrintów 
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TRYBUNA LUDU 


Z NOTATNIKA , 
WARSZAWY 


Ożywić gazetki ścienne 


Nie trzeba w tym miejscu 
dowodzić, jak wielkie znacze- 
nie ma gazetka Ścienna na te 
renie zakładu pracy, redago- 
wana przez koło związkowe 
czy rade zakładową, lub też 
przez organizację ZMP-ow - 
ską. Musimy jednak stwier- 
dzić, że sprawa gazetek ścien 
nych w zakładach pracy na 
terenie stolicy wygląda na 
ogół źle. Tylko nieliczne za- 
klady pracy mogą się posz - 
czycić dobrze redagowanymi 
i opracowanymi gazcetkami. 
Ale i te gazetki cechuje nie - 
regularność ukazywania się. 


Największą bolączką na- 
szych gazetek jest — w za- 
sadzie — brak własnych ma - 
teriałów. Zapełniając tę lukę, 
kolegia redakcyjne zapycha - 
ja tablice gazetek wycinanka- 
mi z gazet, bądź też fotogra - 
fiami z tygodników i miesiecz 
ników. Rzecz jasna, że takie 
gazetki mijają się zupełnie z 
celem. a gazetki takie spotkać 
można w wielu zakładach pra 
cy. 

Drugą bołączką wielu gaze - 
tek ściennych jest to, że re- 
dagowane są one nie kolegial- 
nie, ale przez jednego, albo 
dwóch aktywnych pracowni - 
ków. na których zwala się ca- 
łą robotę. 

Ujemnym zjawiskiem jest 
również niercgularne ukazy- 
wanie się gazctek. Zdarzają 
się wypadki, że gazetka wisi 
nieraz po 6 miesięcy i dłużej 
nie zmieniana. 


Nagminnym zjawiskiem w 
gazetkach ściennych jest oder 
wanie problemów w nich po- 
ruszanych od życia zakładu. 
jego bolączek, jego osiągnięć. 
A przecież udana karykatu- 
ra lub krytyczny wier- 
szyk zamieszczony na jedne - 
go z kierowców  trolleybusu, 
w gazetce pracowników trol- 
Jleybusowych, wywarł większe 
wrążenie niż dziesiątki upom- 
nień. Przecież przez wymienie 
nie bumelantów i pijaków ga- 
zetki wielu zakładów mogą 
wiecej zrobić, niż nagany i o- 
strzeżenia. Gazetka może i 
powinna stać sie czynnikiem 
mobilizującym załogę do wy- 
konania planów  produkcyj - 
nych, powinna propagować 
współzawodnictwo pracy i 
ruch racjonalizatorski, wal- 
czyć z biurokracją i rutyniar- 
stwem, piętnować bumelan - 
tów. 


Organizowane konkursy ga- 
zetek ściennych wykazują, jak 
wielkie możliwości rozwojo- 
we mają gazetki i jakie 2a- 
dania mogą one spełniać. Che 
dzi jednak o to, by redakcje 
gazetek nie ograniczały swej 
działalności do konkursów, 
ale stale i regularnie praco- 
wały. Zadaniem rad zakła- 
dowych jest stała opieka nad 
kolegiami redakcyjnymi, u- 
dzielanie im pomocy w pracy 
i zachęcanie całej załogi do 
aktywnej współpracy z gazet- 
ką. Organizacje partyjne zaś 


powinny kontrolować pracę 
kolegiów i instruować je poli- 
tycznie. (cik) 


Micjskie Zakłady _ 
Komunikacyjne 
przedsiębiorstwem 
państwowym 


Zgodnie z zarządzeniem Pre- 
zydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej oraz zgodą Ministra Gos- 
podarki Komunalnej Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne z 
dniem 1 stycznia rb. stały się 
przedsiębiorstwem państwo- 
wym prowadzonym na zasa- 
dach rozrachunku  gospodar- 
czego. Na podstawie tego za- 
rządzenia MZK przyjęły nazwe: 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko- 
munikacyjne m. st. Warszawy. 


Zwierzchni nadzór nad przed- 
siębiorstwem sprawuje Mini- 
ster Gospodarki Komunalne). 
a bezpośredni Prezydium St 
R. N. 


Na czele przedsiębiorstwa 
stoi dyrektor kierujący: sa- 
modzielnie jego działalnością. 

fi) 


100 nowych taksówek 


dla Warszawy 


Centrala Handlowa Przemy- 
słu Motoryzacyjne Ra 
é s nego „Motozbyt 
zawiadomiła Miejskie Przedsie- 
biorstwo Taksówek że wkrótce 
otrzyma ono dalszych 100 sa- 
mochodów marki „Pobieda“. 
które przeznaczone są na tak- 
sówki dla Warszawy. 


Ogółem w roku bieżącym sto- 
lica otrzyma 200 nowych tak- 
sówek. (i) 


Rośnie ilość placówek 
zakładów / 


gastronomicznych 


` 

(G-H) W trosce o jak najlep- 
sze zaopatrzenie ludności pra- 
-cującej okręgu katowickiego w 
taniei pożywne obiady. katowi- 
ckie zakłady gastronomiczne 
przewidują w br. prawie dwu- 
krotne zwiększenie ilości obia- 
dów sprzedawanych przez pla- 
cówki zbiorowego żywienia 
tych zakładów. 
_ Równocześnie KZG projektu- 
ją otwarcie w br. 21 nowych 
placówek. Placówki te urucho- 
mione bedą  przedterminowo 
już w pierwszej połowie bieżą- 
cego roku. Znaczna część no- 
wych zakładów zbiorowego ży- 
wienia mieścić się będzie w ro- 
botniczych dzielnicach miasta, 


Doświadczenia roku ubiegłego powinny 
zmobilizować towarzyszy z budowy MDM 


do walki o realizację planu w 1951 roku 
Michał Piotrowski 


instruktor wydziału budowlanego KW PZPR 


Pół roku mineło już od chwi- 
li, kiedy rozpoczęta została re- 
alizacja jednego z największych 
założeń Planu  6-letniego dla 
Warszawy Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. Co 
zrobiono przez ten czas na te- 
renie budowy MDM, jakie wnio- 
ski płyna do dalszej pracy bu- 
dowy 'z analizy pierwszego 0O- 
kresu jej istnienia? 

Na podstawie uzgodnień 
wstępnych pomiędzy ZOR, cen- 
tralnym* zarządami dawnych 
PPB ı SPB oraz „Beton - Stal“ 
ustalono  rozpoczać „realizacje 
MDM w dniu 1. VIII. 1950 ro- 
ku. Plan prac w pierwszej fa- 
zie objał szerokie roboty roz- 
biórkowe ziemne. Plan przewi- 
dywał rozpoczęcie w roku 1950 
ogółem 11 budynków. 


Terminem ukończenia robót 
rozbiórkowych i wykopów pod 
wszystkie 11 bloków był dzien 
15 pażdziernika. Z wyjątkiem 
bloku 2-a. termin ten na wszy- 
stkich blokach został dotrzy- 
many Opóźnienie na bloku 2-a 
wynikło zresztą z winy ZOR, 
który dopiero w dniu 15. I. 51 
zapewnił mieszkańcom przezna- 
czonej do rozbiórki oficyny mie- 
szkania zastępcze. 


Łącznie do dnia 15 paździer- 
nika 1950 r. wywieziono z te- 
renu budowy MDM 116.824 m 
sześc. gruzu i ziemi. W toku 
robót rozbiórkowych odzyska- 
no dwa miliony sztuk cegły. w 
tym około 180 tys. na zwał- 
kach. Od dnia 15 października 
budowa MDM przeszła całko- 
wicie od fazy robót przygoto- 
wawczych do fazy właściwego 
procesu budownictwa. 


Trudności z transportem, 
dokumentacją, 
zaopatrzeniem 


Jeszcze w okresie robót roz- 
biórkowych, oraz prac przy wy- 
kopach powstawały na budowie 
MDM zahamowania wskutek 
braku odpowiedniej ilości środ- 
ków trasportowych. Brak ten 
stający się przyczyną częstych 
przestojów koparek i spychaczy 
miał zresztą główne źródło w 
braku organizacji pracy tran- 
sportu. Objęcie transportu PKS 
— stanowiącego poważną część 
środków transportowych na bu 
dowie MDM — normami przy- 
niosło pewne efekty, nie zaspo- 
koiło jednak całkowicie zapo- 
trzebowań budowy na tran- 
sport. 

Również opracowanie projektu 


podstawowego i rysunków ro- 
boczych. zbiegło się w czasie 
z robotami na placu budowy, 
powodując częste opóźnienia w 
dostarczaniu na budowę rysun- 
ków roboczych. konstrukcyj- 
nych i szczegółowych. Najcięż- 
szym pod tym względem okre- 
sem były miesiące od sierpnia 
do listopada 1950 r. W tym okre- 


isie wykonawcy otrzymywali ry- 


sunki albo spóźnione, albo bez- 
pośrednio przed rozpoczęciem 
ich realizacji. 

W róku ubiegłym na budowie 
MDM odczuwało się niejedno- 
krotnie braki materiałowe. Zda- 
rzały się przestoje w pracy na 
skutek nieterminowych dostaw 
cegły, piasku, drzewa budow- 
lanego. Były trudności z żela- 
zem zbrojeniowym. 


Przerosty 
administracyjne 


Na odcinku zatrudnienia rów 
nież przez cały ubiegły rok moż- 
na było zaobserwować wiele nie 
dociągnięć. Przedsiębiorstwa 
mimo wyraźnego założenia, aby 
obsadzić budowę MDM najlep- 


szymi kadrami, nie uczyniły w | 


tym zakresie dostatecznego wy- 
siłku, a miały miejsce wypadki. 
kiedy posyłano na MDM pra- 
cowników. którzy nie zdawali 
egzaminu przy robocie na in- 
nych odcinkach. Przez cały rok 
1950 na MDM występował brak 
sił roboczych, który ograniczał 
postęp robót. 

Równolegle do braku dosta- 
tecznej ilości pracowników fi- 
zycznych, występował bardzo 
wyraźny przerost pracowników 
umysłowych. 

Trzeba stwierdzić, że kie- 
rownictwa przedsiębiorstw bu- 
dujących MDM niewiele zrobi- 
ły, aby zlikwidować choćby w 
części wszystkie wymienione 
wyżej trudności. 

Niewiele zdziałały również 
organizacje partyjne, które 
faktycznie przez cały okres ro- 
bót w r. 1950 pozostawały w fa- 
zie organizowania. 


Organizacje partyjne nie 

zmobilizowały załóg 
do walki o plan 
Organizacje partyjne na 


renie budowy MDM, rozbite 
pomiędzy poszczególne przed- 


+ 
LS 


siębiorstwa, liczyły łącznie w 
grudniu 1950 r. 140 członków 
ZMP-owców na budowie MDY 
było około 130. 


Niemniej jednak, nawet w 
tej fazie, organizacje partyine 
miały pewne osiągnięcia. Orga- 
nizacja partyjna przy b. PPB-1 
skutecznie  interweniowała o 
zmianę kierownictwa budowy 
bloku nr 6-b, które nie potrafi- 
ło należycie poprowadzić ro- 
bót. Na wniosek tej samej orga- 


i nizacji powierzono budowę blo 


ku nr 7-c młodzieżowcom. prze- 
szkolonym przez tow. Czajkę 


i Słupeckiego. Wysokie prze- | 
kroczenia normy osiągnięte 
przez ZMP-owców Zobylań- 


skiego, Powsińskiego,, Trycha 
i innych potwierdziło słuszność 
tej Śmiałej inicjatywy. Orga- 
nizacja partyjna przy b. Beton 
Stal-5 spowodowała należyte 
obsadzenie kierownictwa bu- 
dowy, oraz próbowała popra- 
wić stan zespołowości robót. 


Łącznie w r. 1950 organizacje 
partyjne budowy MDM przyję- 
ły w swe szeregi na otwartych 
zebraniach 25 kandydatów, re- 
krutujących się spośród robot- 
ników, czołowych mrzodowni- 
ków pracy. Przyjęto m. in tow 
Kociołka, który osiągał ponad 
400 proc. normy, brygadzisie 
młodzieżowego tow. Zublewi- 
cza, majstrów "Domańskiego. 
Filipiaka i innych robotników ' 


Staraniem organizacji par- 
tyjnych powstały na budowie 
MDM trójki przeciwawaryjne, 
kontrolujące teren budowy. a 
w szczególności czuwające nad 
stanem sprzętu, 


Organizacje partyjne zajmo- 
wały się jednak głównie spra- 
wami administracyjnymi, vic 
prowadziły roboty politycznej, 
nie potrafiły należycie  pokic- 
rować pracą rad zakładowych. 
nie interesowały się dosta- 
tecznie sprawą rozwoju współ- 


zawodnictwa pracy na budowie | 


nie potrafiły zmobilizować za- 
łóg do walki o lepszą wydaj- 
ność pracy, o potanienie kosz- 
tów budowy, 


Na jednym z zebrań organi- 
zacji partyjnej przy b. 
SPB-1 okazało się. że z 25 obec- 
nych zaledwie dwóch towarzy- 
szy przeczytało zamieszczony 
w „Trybunie Ludu' artykuł na 


102.200 km bez remoniu generalnego silnika 


Tow. Wodecki, kierowca z Banku Handlowego, przejechał do dnia 31 grudnia ub. r. na samo- 
chodzie osobowym marki Ford V8 102.200 km bez remontu generalnego. Norma dla tego typu 
wozu wynosi 80.000 km. Tow. Wodecki podjął z okazji rozpoczęcia 
6-lelniego zobowiązanie przejechania tymże wozem dalszych 15.000 km 
zdjęciu tow. Józef Wodecki przy swoim samochodzie 


drugiega roku Planu 
bez remontu. Na 
Foto AR 


O niepoprawnych pasażerach 
konduktorach i taborze MZK 


Naprawdę bardzo dużo zmie- 


niło się w naszej stclicy əd 
chwili zakończenia wojny. 
Wybudowano wiele nowych 


domów. odbudowano spcro fa- 
bryk, wzrosła wydainie stena 
życiowa mas pracujących, z- 
łożono gęstą sieć placówek han 
dłu uspołecznionego itd. itd., 
zwiększono ilość środków ku- 
munikacyjnych. na które. bądż- 
My szczerzy, nie narzekam; 
już tak, jak narzekaliśmv dwa 
trzy lata temu. 

Jednak zwiększenie taboru 
komunikacyjnego nie  usunę!to 
leszcze całkowicie z naszego 
zycia codziennego jazdy beż 
biletu — „na gapę" 

Jesteśmy często jeszcze świad 
kami wypadków wsiadania do 
wozu tramwajowego czy auto- 
busu dla przejechania tylko 
„jednego“. lub „dwu* przvstan- 
ków. A przecież tacy pe sażera- 
wie mogliby z powedzeniem 
przejść te „dwa“ brzystanki po 
świeżym powietrzu I nie prze- 
ciażać środków komunik. i. 

W czasie największego nasi- 
lenia ruchu przeciążone wozv 
tramwajowe niemiłosiern'a trze 
szczą. i bardzo Czesto zieżożają 


do zajezdni popsute. Skutex 
jest taki: mniej wozów na 
mieście. wiekszy tłok : ieksze 


spóźnienia do pracy. czv: domu. 
Pasażerowie nie oceniaj" : swo 

jej winv  przeklinaja I 

złorzecza na czym Świat -Tol. 
Ale powróćmy do opłat za bi- 


MZK ih 


lety. Pasażerowie wsiadający do 
tramwaju nie przechodzą do 
przodu tylko zatrzymuja się na 
pomoście. Skutek „est taki, że 
miejsca wewnątrz wagonu świe- 
cą niekiedy pustkarm, podczas 
gdy na pomoście jest „kom- 
plet“. Pozostawanie na pomn- 
ście nie tylko nie ułatwia, ale 
wręcz utrudnia pracę konduk- 
torowi. zaś pasażerom — prze- 


chodzenie do przodu. Z tego 
korzystają niepoprawni. pasa- 
zerowie — całkowicie zł. _i na 
wołanie konduktora: „Proszę 
za bilety“. 

Obok tych  niepobrawnych 


pasażerów istnieją tzw. pa aże- 
rowie „żelaźni* posiadajacy bi- 
lety miesięczne. któryrh nie- 
wiadomo dlaczego nie okazują 
po wejściu do wagonu tramwa- 
jowego czy autobusu. Często 
nie zdają oni sobie cprawv, że 
obok nich. posiadających istot- 
nie bilety miesięczne jeżdżą 
mniej  „żelażni" pasażerowie 
nie posiadający tych biletów, a 
jedynie podszywajacy się pod 
właścicieli „miesiecznego A 
przecież okazanie biletu kon- 
duktorowi bez wezwania nie 
jest uciażliwe. 

Każdy z nas powinien prze- 
jawiać trochę inisiatywy w 
wykupowaniu biletu ı nie cze- 
kać. aż konduktor wskaże go 
palcem. 

Byłem świadkiem kieuy pa- 
sażer wykrzykujący chełp wie 
„miesięczny“ radby zamienić 


się w miesięczne dziecko, sta- 
jac oko w oko z kontrolerem. 

Wypadki te są smutnym, ale 
występującym u nas  j.szcze 
zjawiskiem braku zrozumienia 
że właśnie z pieniędzy, które 
wpłacamy konduktorowi za 
przejazdy środkami komunika- 
cyjnymi MZK, czerpie się fun- 
dusze na remonty wozów sta- 
rych i kupno wozów nowych 
Nie płacąc za bilet okrudamy 
sami siebie. 

Znamy ciężką prace kond:- 
ktorów i dalecy jesteśmy od 
niedoceniania trudności na jakie 
natykają się w czasie ">łnie- 
nia obowiązków zawodowych 
Sprawa jednak którą tu chce- 
my poruszyć jest głosem wielu 
mieszkańców naszego n '1sta i 
dlatego sądzimy, że wezma la 
sobie do serca wszyscy kon- 
duktorzy i ich koledzy c'owa- 
dzący wozy. Przychodzące nie- 
raz na krańcowe przystanki 
wozy, lub zatrzymujące się na 
przystankach. ruszają orzedtec- 
minowo. nie wiadomo z jżakieso 
powodu. MZK nie chodzi hv- 
ba o wykonanie tym sposo- 
bem Planu 6-letniego w ciagu 
jednego róku... więc po cc ta- 
ka szybkość. 

Pasażerowie chca mieć moż- 
ność wsiadania na prz, an- 
kach. a nie wskakiwania do nd- 
jeżdżajacego  tramwalu. auto- 
busu czy trolleybusu. 

(ZN) 


temat pracy zespołowej w bu- 
| qownictwie, 


Niedostateczne 
upowszechnienie 
współzawodnictwa i pracy 
zespołowej 


A zespołowość robót na MDM 
pozostawiała i pozostawia jesz- 
cze bardzo wiele do życzenia. W 
robotach murarskich pod ko- 
niec grudnia 1950 r. na ogólną 
ilość 65 murarzy w zespołach 
pracowało 44. Zespoły były pra- 
wie wyłącznie dwójkowe, choć 
na terenie budowy MDM nie 
brak frontu pracy i dla trójek. 
Przy robotach ciesielskich na o- 
gólny stan 230 cieśli, w zespo- 
łach pracowało 116. X 


A jak wygląda sytuacja na od- 
cinku współzawodnictwa pra- 
cy? Stan z grudnia 1950 mówi, 
że we współzawodnictwie bierze 
udział 73 proc. załogi. Znane są 
szeroko nazwiska murarzy tow. 
Mariana Czajki, który odpowia- 
dając na apel tow. Słupeckiego 
wyszkolił kilkunastu niekwa- 
lifikowanych robotników na pod 
ręcznych i samodzielnych mura- 
rzy. 

Ostatnio brygada 


cieśli A- 


|damskiego z bloku 2-a wezwała 
ido 


współzawodnictwa o stałe 
przekraczanie 200 proc. normy, 
swych towarzyszy 
Współzawodnictwo to trwa już 
przeszło miesiąc i brygady A- 
damskiego. Bakalarskiego, Papi- 
sa, Prusika i Mikosa osiągają 


| średnio od 208 do 218 proc. nor- 
| my. 


Podane wyżej przykłady nie 
powinny jednak zaciemniać fa- 
ktycznego stanu współzawod- 
nictwa na budowie MDM. 
Współzawodnictwo na budowie 
MDM ma, niestety, charakter 
formalny. Pracujący w akor- 
dzie podpisują co kwartał u- 
mowę o współzawodnictwo i ko 
niec na tym. Organizacje par- 
tyjne nie "ześrodkowały uwagi 
rad zakładowych na sprawie 
współzawodnictwa. Nie omawia 
sie bieżących wyników na nara 
dach produkcyjnych Załoga 
nie zna harmonogramów robo- 
czych. 


Taki stan rzeczy „świadczy 
najlepiej o brakach w pracy 
organizacji partyjnych budowy 
MDM w roku 1950. 


Nowa organizacja 
budownictwa stwarza 
możliwości lepszej pracy 
wykonawstwa 


Załoga budowy MDM weszła 
w drugi rk planu 6-letniego. 
jak i całe budownictwo pod 
znakiem gruntownej zmiany 
form organizacji pracy. 

W miejsce trzech przedsię- 
biorstw, rozbitych na 6 oddzia- 
łów powstało jedno, scentrali- 
zowane zjednoczenie Budow- 
nictwa Warszawy-6. Nowa stru 


z bloku 3-a. | 


ktura organizacyjna stworzyła | 


szerokie możliwości 
wielu dotychczasowych bra- 
ków, w zakresie zaopatrzenia, 
sił roboczych, wykorzystania 
sprzętu. 

Bojowym zadaniem wszyst- 
kień pracowników budowy 
MDM musi stać się szybkie wy 
korzystanie możliwości stwo- 
rzonych przez nową strukturę 
organizacyjną budownictwa. 


Rok 1951 ma przynieść na 
budowie MDM wykończenie i 
oddanie do użytku 250 tys. m 
sześc. kubatury oraz rozpoczę- 
cie 460 tys. m sześc. kubatury 
nowych bloków, w tym 400 m 
sześc. ma być z końcem br. go- 
towe w stanie surowym. 


Upowszechnić przodujące 
metody pracy 
Analiza pracy w roku 1950 
wykazuje wyraźnie, że zada- 
nia te mogą i powinny być wy- 


| pełnione. 


Trzeba rozwinąć walkę o peł- 
ną zespołowość prac budowla- 
nych, stosować wszystkie u- 
sprawnienia  racjonalizatorskie. 
Trzeba należycie zorganizować 
współzawodnictwo pracy, dc- 
prowadzić do załóg harmono- 
gramy robocze, zmobilizować 
załogi wokół zagadnień walki 
o wzrost wydajności pracy, © 
obniżkę kosztów własnych. Trze 
ba zatroszczyć się o należyte 
wykorzystanie sprzętu, uspraw- 
nić zaopatrzenie materiałowe 
na poszczególne bloki. Należy 


| rozszerzyć akcję szkolenia kadr 


w oparciu o planowane potrze- 
by budowy w r. 1951. zapewnić 
większą ilość miejsce w hotelacn 
robotniczych čla załogi. 


Dokumentacja w br. ma wy- 
przedzić wykonawstwo o 1—-3 
miesięcy. Postanowienie to nie 
może pozostać na papierze. To- 
warzysze z pracowni MDM win- 
ni dołożyć wszelkich starań ala 
wykonania w terminie zadań 
wynikających z planu. 


Plan budowy MDM w r. 1351 
wymaga szybkiej decyzji władz 
ŻOR w sprawie przekwaterówa- 
ni lokatorów zajmujących bu- 
dynki przeznaczone do wybu- 
czenia. 

Nowa struktura organizacyj- 
na budownictwa, oraz postęp 
techniczny, którego wyrazem 
będzie m. in. dostawa cegły na 
budowę przy pomocy kontajne- 
rów. stwarzają wszelkie wa- 
runki do pełnej realizacji pia- 
nu robót w r. 1951. Decydować 
o osiągnięciach będą ludzie z 
MDM, ich postawa, ich praca. 


Organizacja partyjna MDM 
ucząc się na dotychczas popeł- 
nianych błędach powinna stwo- 
rzyć taka atmosferę na budo- 
wie, w której załoga, zmobili- 
zowana do walki o plan, będzie 
śmiało. bojowo bić się o jego 


-į pełną realizację. 


likwidacji | 


'Kobiety z Zakładów im. 22 Lipca podejmujz 
zobowiązania produkcyjne dla uczczenia 
I ogólnopolskiego Kongresu Ligi Kobiet 


W całej Warszawie odbyw 


tek na I ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet. Załogi pracow- 


W dniu wczorajszym, pracow= 
! nice Zakładów im. 22 Lipca, ja- 
ko jedne z pierwszych w War- 
szawie postanowiły dla uczcze- 
| nia Kongresu podnieść dotych- 
| czasowa wydajność swej pracy 
o średnio 3 proc., a w czasie 
trwania Kongresu zaciągnąć 
warty pokoju. 

Kobiety z Zakładów im. 22 
| Lipca zwiększoną produkcją ma 
i nifestują swą niezłomną wolę po 

koju, wolę budowy socjalizmu. Z 


| faszystowskiemu zakazowi dzia- 
jłalności trzech  międzynarodo- 
|wych organizacji na terenie 
|Francji. Robotnice warszawskich 
|zakładów pracy odpowiadają 
zachodnim imperialistom nowy- 
,mi oszczędnościami *produkcyj- 
|nymi i nowymi tonami dodatko- 
wej produkcji. 


Indywidualne i zespołowe 
zobowiązania kobiet 


Tow. Eleonora Kacperska zo- 
|bowiązała się wyszkolić na fa- 


ległe Centralnemu Zarządowi 
szawy z powodzeniem zrealizo- 
wały plany pierwszego miesia- 
ca 1951 roku. 
całego centralnego zarządu zo- 
stał przekroczony w styczniu 
1951 o kilka procent. 
Największe przekroczenie 0- 
| siągnęła załoga zjednoczenia 
BW-5, obejmującego swym za- 
|sięgiem Czerniaków, Mokotów 
i Ochotę. która w styczniu o- 
|siągnęła 112 proc. płanu, Zjed- 
|noczenie BW-4 działające na 
terenie śródmieścia (z wyłą- 


Państwowy Teatr Lałki i Ak- 
| tora „Guliwer“ dał w dniu wol 


wienie sztuki „Trzy pomarań- 
cze“, z którego całkowity do- 
chód przeznaczył na fundusz 
pomocy dzieciom koreańskim. 


* 
Artysta rzeźbiarz Alfred Je- 
sion przekazał na pomoc dzie- 
ciom koreańskim sumę zł 400. 


* 
Warszawskie Zakłady Foto- 
chemiczne Filmu Polskiego 


Nowe ulice i 


licy wykonane będą wielkie ro- 
boty inwestycyjne przy budo- 
wie nowych ulic oraz przebudo- 
wie nawierzchni na istniejących 
już ulicach. 

Wybudowany zostanie prze- 
szło kilometrowy odcinek ulicy 


|1,5 km odcinek ulicy Woroni- 
cza. Na Żoliborzu ułożona zo- 
stanie nawierzchnia na istnieją- 
cej dotychczas tylko na płan- 
tach ulicy Przasnyskiej. 

W związku z zakończeniem 
w marcu budowy: nowej wiel- 
kiej zajezdni MZK przy ul. In- 
flanckiej wykonany będzie jesz 
cze w tym roku dogodny dojazd 
o ulepszonej nawierzchni do tej 
zajezdni. Nową powierzchnię o- 
trzyma odcinek ulicy  Nawo - 
Bema do ul. Kolejowej. Długość 
tego odcinka wyniesie 550 m. 

W Śródmieściu wykonane bę- 
dą następujące roboty drogowe. 


| oburzeniem protestują przeciw j 


Plan finansowy | 


nym od pracy (5 bm.) przedsta- | 


Lotników do ul. Woronicza, oraz | 


| 


ł 
t 


nicze fabryk i instytucji warszawskich podejmują zobowią- 
zania produkcyjne dla uczczenia Kongresu. P 


chowców w zakresie swojej pra- 
cy dwie kobiety do dnia 8 mar- 
ca br. 

W zakładach im. 22 Lipca je- 
szcze dwa miesiące temu w 
dziale. gdzie zatrudniona jest 
tow. Kacperska pracowali tyl- 
ko mężczyźni. W fabryce uwa- 
żanc, iż kobieta nigdy sobie w 
tej pracy nie poradzi. Tow. Kac- 
perska przełamała ten przesad. 
Poprzednio sprzątaczka, potem 
pracownica przy klarowaniu 
karmelu, jest teraz przodowni- 
cą pracy. 

Tow. Danuta Maliszewska pa- 
kowaczka, dotychczas pakowała 
dziennie 850 sztuk. Obecnie po- 
dejmuje się pakować 900. 

Dział czekolady malinowej. 
pakownia, zobowiązał się pako- 
wać dziennie o jeden kilogram 
więcej na osobę. 

Pakownia druga podnosi wy- 
dajność pracy o 5 proc. 


Dział marmoladkowy, mło- 


dzieżowy podnosi wydajność oj 


3 proc. i wzywa dział waflowy 


Warszawskie zjednoczenia 
budowlane zrealizowały z nadwyżką 
plan styczniowy 


Zjednoczenia budowlane pod- | czenien budowy MDM) wyko- 
|nało plan 
| Budownictwa Miejskiego War- | 


styczniowy w 107 
Zjednoczenie BW-6, bu- 
Marszałkowską  Dziei- 
nicę Mieszkaniową osiągnęło 
106 proc. planu, Zjednoczenie 
BW-2 działające na Muranowie 
i Mirowie — 105 proc., Zjed- 
noczenie BW-1 obejmujące te- 
ren Bielan, Marymontu, Koła 
i Woli wykonało 101 proc planu. 


proc., 
dujące 


Inne zjednoczenia, jak rów- 
nież przedsiębiorstwa i zakła- 
dy budowlane zrealizowały plan 
styczniowy także z nadwyżką 


(Ks) 


Na pomoc dzieciom koreańskim 


przekazały na pomoc dzieciom 
Korei sumę zł 400. 


Pracownicy Instytutu Wzor- 
nictwa Przemysłowego (ul. Dłu- 
ga 10) przekazali zł 200.— na 
pomoc dzieciom koreańskim. 


Dochód z zabawy tanecznej 
urządzonej staraniem Koła 
Związkowego przy Centralnym 
Zarządzie Energetyki i Energo- 
projekcie w sumie.zł 1267.20 gr 
przekazano na pomoc dzieciom 
Korei. 


nawierzchnie 


otrzyma stolica w roku bieżącym 


W roku bież. na terenie sto- "Pięknej (nowej) ułożona zosta- 


nie ulepszona nawierzchnia. Wy- 
konany będzie 700 metrowy od- 
cinek Alei Marchlewskiego od 
wiaduktu do ul. KRN. Ponad- 
to przewiduje się budowę na- 
wierzchnifna 700 metrowym od- 
cinku nowoprojektowanej ulicy 
Marszałkowskiej w MDM. 

Na peryferiach miasta ułożo- 
ne względnie ulepszone będą na- 
wierzchnie na 4 km bieżących 
ulic. Ogółem około 32 tys. m 
kwadratowych nawierzchni. 

Nie należy zapominać również 
o zakończeniu budowy wiaduktu 
na Trasie N—5, który będzie 
gotowy już w czerwcu. 

Oprócz tych inwestycji pro- 
wadzona będzie budowa i od- 
budowa ulic dojazdowych do 
osiedli nowobudowanych na Mi- 
rowie, Młynowie, Muranowie. 
Pradze, Grochowie, Kole, Sta- 
rym Mieście, ogółem około 5.5 
km ulic o powierzchni 66 tys. 


Na 500 metrowym odcinku ul.| m kwadratowych. (ik) 
O s 
Dziś w Warszawie 
"p prod. radziecka — dozw. od 12 lat 
T E A | R Y — godz. 16.30, 18.45, 21. 
s ATLANTIC (Rutkowskiego 33) — 
. TEATR POLSKI (Karasla 2) — | sroda 72 — gPancernik Patlomkin'" 
Środa 7.2 i czwartek 8.2 — „Sprytna | _ prod. radziecka — dozw. od 7 
wdówka“ — godz. 19. Tar sodz Ais MAM Ig 24. 
TEATR KAMERALNY (Foksal 16)| STOLICA (Narbutta) środa 7.2 — 
środa 7.2 i czwartek 8.2 — „Pieją ko- „Spisek bankrutów* — prod. Ikra 
guty'* — godz. 19. dziecka — dozw. od 12 lat — godz. 
TEATR NARODOWY (PI. Teatral- | 16, 18.15, 20.30. 
ny) — środa 7.2 i czwartek 8.2 — | w—z (Al. Świerczewskiego) — 
„Szczęście“ — godz. 19. środa 7.2 — „Kobieta  wyru- 
, TEATR NOWY (Puławska 39) — | sza w drogę" — prod węgierska — 
środa 7.2 i czwartek 8.2 „Moralność | dozw. od 14 lat — godz. 17. 19. 21 
pani Dulskiej" — godz. 19. OCHOTA (Grójecka 65) — środa 
TEATR POWSZECHNY (Zamoj- | 7.2 „Pierwszy start“ — prod. polska 
skiego 20) -- środa 7.2 1 czwartek 8.2 | — dozw. od 7 lat — godz. 16, 18. 20. 
— „Rozbitki'* — godz. 19. 1 MAJ (Podskarbińska 8) — śro- 
TEATR SYRENA (Litewska 3) — | da 7.2 — „Świniarka i pastuch“ — 
Środa 7.2 i czwartek 8.2 — „Wodewii | prod radziecka — dozw. od 8 lat 
Warszawski“ — godz. 19.15. — Bodz. 17, 19, 21. 


TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — środa 7.2 
i czwartek 8.2 — „Za tych, co na 


morzu'* — godz. 18. 

TEATR WSPÓŁCZESNY  (Moko- 
towska 13) — środa 7.2 i czwartek 
8.2 — „Zwykła sprawa“ — godz. 19. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY — 
(Marsza!tkowska 8) środa 72 i 
czwartek 8.2 — „Zaczyna się Nowy 
Rok“ — godz. 15.15 — „Człowiek ¿i 
maszyny" — godz. 19. 

TEATR LALEK „GULIWER* 
(Marszałkowska 81b) — środa 7.2 i 
czwartek 8.2 — „Trzy pomarańcze“ 
z BOGZ Alia 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY' (Karowa 31) — środa 7.2 
— nieczynny, czwartek 8.2 — „Pan 
Drops t jego trupa“ m godz. 17 — 
widowisko zamknięte. 

TEATR DZIECI „GNOM" (Oczki 6) 


środa 7.2 — nieczynny, czwartek 8.2 
— „/Paluszka'* — godz. 17. 

PAŃSTWOWA OPERA I FIL- 
HARMONIA (Nowogrodzka 49) — 
środa 72 — „Eugeniusz Oniegin" — 
godz. 19, czwartek 8.2 — „Straszny 
Dwór“ — godz. 19. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) środa 7.2 
„Pierwszy start“ — prod. polska 
— dożźżw. od 7 lat — godz. 16, 18.30 
z 

PRAHA (Jagiellońska 24-26) 
środa 72 „Pierwszy start“ 
prod. polska — dozw od ? lat 
godz. 15. 18.30, 21. 

PALLADIUM (Kniewskiego 9) 
środa 1.2 — „Spisek bankrutów" 


SYRENA (inżynierska 2) — środa 


7.2 — „Upadek Berlina“ — seria ll 
— prod. radziecka dozw. ad 7 lat 
= tadż. M4, M9, 28 


TĘCZA (Suzina 4) — środa 7.2 — 


— „Mongolia w ogniu" — prod. 
radziecka -— dozw. od 12 lat — 
godz. 16, 18.30. 21. 

POLONIA (Marszałkowska 56) — 
środa 7.2 — „Kopciuszek' — prod 
radziecka — dozw. od 7 lat — godz 
14, 16. 18, 20. » 


LOTNIK (Powstańców 1) — środa 


7.2 — „Nowa Czechosłowacja“ — 
prod. CSR — dozw. od 10 łat — 
godz. 17, 19. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE Wystawa 
czasowa: „Ochrona pomników kul- 
tury“ Zbiory stałe: Sztuka gotyc- 
ka. Sztuka zdobnicza Sztuka staro- 
żytna. Malarstwo polskie Malarstwo 
rosyjskie Otwarte codziennie z wy- 
jątkiem poniedziałków i dni poświa- 
tecznych w godz. od 10 — 17 w nie- 
dziele od 10—19 

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO. 
Wystawa I Braterstwo Broni armii 
Radzieckiej 1 Ludowego Wojska 
Polskiego” Wystawa [1: Wtelka So- 
cjalistyczna Rewolucja Pazdzierni- 
kowa Wystawa IIl Uzbrojenie i 
umundurowanie historyczne X] 
XX wiek Park: Bron Sprzet XVII 
XX wiek Otwarte 
prócz poniedziałków i 
tecznych w godz 12—17 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 


codziennie 
dni poświą- 


(Młociny). Stała wystawa: „Polski 
strój ludowy. Otwarte codziennie 
do zmierzchu. Dojazd autobusami 
PKS. 


i 


l 
4 
j 


| stów, 


ają się obecnie wybory delega- jdo zaciągnięcia wart pokoju w 


czasie Kongresu. 


Przodownice pracy 
delegatkami na dzielnicowe 
konferencje 
Spośród robotnic zebranych 
na masówce w Zakładach im. 
22 Lipca, delegatkami na dzicini- 
cowe konferencje wybrane zo- 

stały przodownice pracy. © 
Jest wśród nich ZMP-ówka 
Zofia Baniszewska z działu waf- 
li. dwukrotna przodownica pra- 
cy wyrabiająca 195 proc. nor- 


I my; jest ob. Jadwiga Lampar- 


ska z zawijalni osiągająca 200 
proc. normy. 

Kobiety z Zakładów im. 22 
Lipca znają swoje zadanie. Pod- 
czas gdy na Kongresie toczyć się 
będą obrady poświęcone walce 
o pokój, przy warsztatach stać 
będa na wartach pokoju kobie- 
ty walczące o pokój wzmożoną 
pracą. (sz) 


Szkolenie 
kierowników 
„Domów harcerza* 


(G-A). W „Pałacu Młodzieży 
w Szczecinie odbyło się ostat- 
nio uroczyste otwarcie J-mie- 
sięcznego ogólnopolskiego kur- 


su dla kierowników „Domów 
Harcerza“, zorganizowane:;0 
przez Ministerstwo Oświaty 


oraz Zarząd Główny ZMP. 

Zadaniem kursu jest prak- 
tyczne zapoznanie uczestni= 
ków z tematyką i organizacją 
zajęć w domach  harcerza. 80 
kursantów zaznajomi się w pra- 
cowniach Pałacu Młodzieży w 
Szczecinie z prowadzeniem za- 
jęć artystycznych.  technicz= 
nych itp. oraz z zagadnieniami 
wychowania fizycznego mło= 
dzieży, z prowadzeniem zajęć 
krajoznawczych i przyrodni- 
czych. 

W tematyce kursu szeroko u= 
względniono zagadnienia po- 
lityczne i społeczne. 


RADIO 


CZWARTEK 8 LUTEGO 


Program I na fali 1322 m. 

Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wia- 
domości 5.15, 6.30, 8.08; 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początek audycji, 520 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
Rody. 6.05 Polska pieśń masowa, 
6.10 Wszechnica Radiowa, 7.00 Pie- 
śni masowe różnych narodów. 8.05 
Muzyka operowa komp. rosyjskich, 
3.55 Wszechnica Radiowa. 9.15 
Pieśń masowa, 9.20 Muzyka ! ak- 
tualności, 4.50 .,.Ludzie zza rzeki“ — 


odc. pow. Bartelskiego, 10.10 Aud. 
dla przedszkoli: „O capbku — psot- 
nym koziołku'* — słuch. 10.25 Ra- 


dziecka muzyka ludowa, 10.50 Infor- 
macje, 10.55 Aud. dla kl II—IV — 
„Dzieci piszą“. 11.15 Koncert soli- 
11.50 Gios mają kobiety, 12.15 
Sonata B-dur W. A. Mozarta, 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 Melodie ludowe, 
13.15 Przerwa. 15.30 Aud, dla świe- 
tlic dziecięcych. 15.50 Wiazanka pie= 
śni Schuberta. 16.20 Pogadanka nau- 
kowa, 16.3c Kompozytor Tygodnia 
Mieczysław Karłowicz. 17.05 
Wszechnica Radiowa, 17.20 Z kraju 
i ze świata, 18.00 Dla każdego coś 
milego. 19.00 Aud. dla młodziczy, 
19.15 Aud, Gla koniet wiejskich, 19.30 
Gra Zespół J. Orzechowskiego, 20.30 
Koncert Ork. i Chóru P. R. pod 
dyr. Kołaczkowskiego, 70.50 Lekcja 
języka rosyjskiego. 21.05 Uwertury, 


fantazje i suity, 21.40 Wszechnica 
Radiowa, 22.00 Stan pogody, 23202 
Koncert symfoniczny, 23.17 Hymn 


i koniec audycji. 
Program Ii na fali 367 m. 
Program dnia 6.45, 13.25. na jutro 


23.6, Sygnał czasu, 5.13 Wiadomo- 
ści 5.15, 6.00, 7.06. 8.00. 17.00, 20.00, 
23.00. Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji, 520 Kon- 


cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.15 Melodie ludowe komp. 
polskich, 6.50 Pieśni masowe, 2.20 
Wszechnica Radiowa, 7.40 Muzyka, 
8.05 Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. III— 


IV. 13.50 Koncert solistów. 14.15 
Aud. literacka, 14.30 Koncert dla 
szkół, 15.00 Muzyka bułgarska, 15.30 


Aud. dla świetlic dziecięcych. *5.50 
Zagadka muzyczna, 16.20 Dziennik 
warszawski. 16.35 Pieśni Stanisła- 
wa Wiechowicza. 16.50 Muzyka. 17.05 
Odpowiedzi Fali 49. 17.15 Kamera!- 
na muzyka polska. 17.45 Radiowy 
poradnik językowy, 18.00 Aud. oświa 
towa, 
18.45 Radiowy Express Wieczorny, 
19.00 Wszechnica Radiowa. 19.20 Mu- 
zyka ludowa, 19.40 Lekcja Języka 
rosyjskiego., 20.30 Koncert pod dyr. 
Gerta. 21.30 Muzyka I aktualności, 
23.00 „Pisarze przed mikrofonem 
Tadevsz Borowski“, 22.20 Koncert 
pod dyr. Rezlcra. 23.10 Rozinowy 


muzyczne. 24.02 Hvmn i koniec au- 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


„Notatniki agitatora* są nam koniecznie 


potrzebne 
Gminny PZPR w |jnika agitatora i ani jednego no- | 


Komitet 
Szczawinie, pow. Gostynin 19 
grudnia 50 r. zamówił i opła- 
cił przez agencję pocztową w 
Szczawinie prenumeratę 50 
egzemplarzy notatnika agita- 
tora oraz 20 egzemplarzy notat- 
nika referenta. 

Do dnia 23 stycznia br. otrzy- 
maliśmy 25 egzemplarzy notat- 


tatnika referenta, co nie odpo- 

wiada opłaconej prenumeracie. 

Jest to poważne niedopatrze- 

nie, które należy jak najprędzej 

zlikwidować. gdyż notatniki są 

nam koniecznie potrzebne. 

J. WOJCIECHOWSKI 

Sekr. Komitetu Gminnego 
PZPR w Szczawinie 


Skończył się wyzysk, skończyła się 


poniewierka 


Na terenie osady Krynki pow 
Sokółka mieszka wielu  rze- 
mieślników, pochodzących prze- 
ważnie ze środowiska biedoty 
wiejskiej. Dzięki aktywnej pra- 
cy sekretarza Komitetu Gmin- 
nego PZPR zorganizowano we 
wrześniu 1950 r.  spółdzieinię 
pracy kamaszniczo - szewską 
„Jedność*. Do spółdzielni przy- 
stąpiło 32 członków 

Ob. Szafran Trofim i Choł- 
chowski Władysław są synami 
robotników i mając po lat 9 
poszli do terminu do szewca. 
Jako terminatorzy, a póżniej 
czeladnicy byli w nieludzki spo- 
sób wyzyskiwani przez swoich 
majstrów, a ponadto używani 
do osobistych posług w domu. 
Trzeba było kilku lat niezmor- 


dowanej i jakże poniżającej 
pracy, by wreszcie otrzymać 
dyplam czeladnika, a potem 


trzeba było pracować za liche 
wyragrodzenie u swego dawne- 
go chlebodawcy. 

Trejgo Antoni, syn robotnika 
mając 14 lat poszedł do termi-' 


nu do szewca. Pracował po 16 
— 18 godzin na dobę bez żadne- 
gą wynagrodzenia i musiał jesz- 
cze dopłacać majstrowi. Praca 
była ciężka, a majster wyzyski- 
wał go na każdym kroku. 

Wszyscy oni są dziś członka- 
mi spółdzielni i nareszcie po- 
czuli się ludźmi, których nikt 
nie wyzyskuje, którymi nikt nie 
pomiata. 

Przy organizowaniu spółdziel- 
ni pracy na początku napotyka- 
no na szereg trudności: brak | 
odpowiedniego lokalu na war- 
sztaty, brak kredytów obroto- 
wych. 

Miejscowe władze przyszły z 
pomocą spółdzielni. Przydzielo- 
no jej kilka izb do pracy, oraz 
niezbędny surowiec i maszyny. 
Spółdzielnia produkuje w więk- 
szej części na zamówienie. Pod- 
kreślić należy, że np. buciki 
męskie, czy damskie są tu o 20 
proc. tańsze niż na rynku. 


JOZEF STASIULEWICZ 
Sokółka 


Czy lekarz ma prawo zaocznie stawiać 


diagnozę? 
W dniu 10 stycznia zachoro- | zaocznie zapisywać lekarstwa? 


wał mój 6-letni syn. Kaszlał, 
miał naloty w gardle i 39 stop- 
ni gorączki. Gdy udałam się do 
ambulatorium przy uł. Rozbrat 
lekarka Ubezpieczalni dr Irena 
Sitkowska oświadczyła, że nie 
może przyjść do dziecka, pole- 
ciła, aby pielęgniarka udała się 
ze mną celem przygotowania 
nalotu do analizy, oraz zapisała 
sulfamidę, syrop i płyn do płu- 
Kania. Wieczorem gorączka się 
podniosła, wezwałam lekarza, 
który polecił natychmiast dać 
dzi'cku zastrzyki penicyliny. 

Zapytuję. czy można choremu 

. e r . 
Więcej dbałości o 

Poczekalnia na stacji Orlanka | 
pow. Bielsk Podlaski jest chyba 
tylko z nazwy poczekalnią. zdvż 
w praktyce zadania swego spel- 
nić nie może. Jest bowiem nie 
tylko nie opalana. ale nie ma w 
niej drzwi. toteż wewnątrz jest 
zawsze pełno śniegu. 

Dach budynku jest dziurawy, 
a śnieg i deszcz przedostają się 
na strych 

Wynikiem tego jest fakt, 


Więc jednak 


Już dwukrotnie w tym roku 
czytałem w „Trybunie Ludu? li- 
sty, w których czytelnicy pisali, 
że w domach wypoczynkowych 
w Krynicy i w Zakopanem by- 
ła mała frekwencja wczasowi- 
czów. 

Nic już nie rozumiem. Wta- 
śnie w styczniu br. miałem urlop 
i nie mogłem dostać skierowania 
z powodu braku miejsc. Koło 
Związku Zawodowego przy Cen 
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Farmaceutycznego otrzymało za- 


że 


Sulfamidy, chociaż tak często 
używane, nie są bynajmniej 
wskazane dla wszystkich. Zresz- 
tą lekarka nie wskazała dozy. 
A czy matka musi wiedzieć ja- 
ką ilość lekarstwa dać dziecku? 
I czy każdemu dziecku można 
dawać syrop z kofeiną? 

Wydaje mi się, że takie po- 
stępowanie lekarza jest rezul- 
tatem nie tylko nawału pracy, 
ale również niewłaściwego sto- 
sunku niektórych lekarzy do 
chorego. 

JANINA MAJLER 
Warszawa 


dobro państwowe 


już obecnie z sufitu odpada 
tynk i budynek ulega zniszcze- 
niu, a to przecież jest dobro pań- 
stwowe. 

Uważam. że miejscowe władze 
powinny wykazać więcej dbało- 
ści o budynki publiczne, oraz o 
wygodę mieszkańców, dla któ- 
rych poczekalnia na dworcu 
jest przecież niezbędna. 

BAZYLI BIAŁKOWICZ 
Bielsk Podlaski 


miejsca były 


miast żądanych 8 skierowań tyl- 
ko cztery. 

A więc ja i moi towarzysze 
nie pojechaliśmy nigdzie a jed- 
nocześnie, jak pisali szczęśliwsi 
od nas wczasowicze, w domach 
w Krynicy i Zakopanem były 
wolne miejsca. 

Nie wiem czy można przejść 
spokojnie do porządku dzienne- 
go nad takim stylem pracy a- 
paratu rozmieszczanfa i kiero- 
wania ludzi pracy na wczasy. 

JÓZEF KOMOROWSKI 
Warszawa 


Śladem listów naszych czytelników 


DWA RAZY DAJE — RTO 
SZYBKO DAJE z 


Dnia 16 stycznia br. opubliko- 
waliśmy list pracowników WSS, 
Którzy skarżyli się, że jeszcze 
w kwietniu 1950 r. zamówili w 
Biurze Sprzedaży Przemysłu 
Precyzyjnego i Optycznego w 
Warszawie. jeden reduktor 
z manometrem. 

Odpowiedź otrzymali po 8 
miesiącach. Oświadczono im, że 
zamówienie to zostało zareje-, 
strowane na rok 1951. 

W związku z tą notatką, Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Me- 
talowego wyjaśnia, że całą winę 
tak przewlekłego. realizowania 
zamówień, ponosi kierownik 
sklepu Nr 1, któremu udzielono 


nagany. 
Jednocześnie CHPM w celu 
uniknięcia na przyszłość podo- 


bnych niedociągnięć, poleciła 
Biuru. Sprzedaży Przemysłu 
Precyzyjnego i Optycznego 
opracowanie instrukcji, normu- 
jącej realizację zamówień. 


Instrukcja taka rozesłana zo- 
stała do wszystkich podległych 
sklepów. 


W SPRAWIE LEKARSTW 


W związku z notatką „Lekar- 
stwa, czy artykuły spożywcze" 
wydrukowaną dnia 23 grudnia 
50 r, w której korespondent 
nasz J. Wiksel z Oświęcimia po- 
ruszał sprawę braku w apte- 
kach podstawowych i tanich 
lekarstw, Ministerstwo Zdrowia 
wyjaśnia, że stan ten spowodo- 


wany był polityką ‘prywatnych 


właścicieli aptek. 
Po upaństwowieniu aptek, | 
stan ten zmienił się radykalnie 


Nawiasem mówiąc 


Opiekun gangsterów 


Waszyngtoński dziennik „Ti- | 
mes Herald'* donosi, że prezy-| 
dent Truman zwolnił niedawno 
z więzienia b radcę prawnego 
partii demokratycznej — Edwar- 
da Pricharda, skazanego za fał- 
szowanie kartek wyborczych w 
okresie wyborow na prezydenta 
w roku 1948. Truman wypuścił 
również na wolność jedną ze 
znanych działaczek partii dema- 
kratycznej w Kansas City, która 
dopuściła się kradzieży kartek 
wyborczych Oczywiście w obu 
tych wypadkach „niewinnie ska 
zane“ osobistości „polityczne 
działały na korzyść Trumana. 

Przy okazji dziennik przypo- 
mina, iż w ciągu pierwszego ro- 
ku swej prezydentury Truman 
zwalniał co miesiąc — aż do 
wyczerpania kontyngentu — je- 
dnego członka tzw. bandy Pen- 
dergasto, gangsterskiej bandy 
popierającej partię demokraty- 
czną, a która dopomogła Truma 
nowi w dojściu do władzy... 

W jednym wypadku — jak 
dotychczas — zwolnienie przez 
Trumana przestępcy kryminal- 
nego dało znakomite rezultaty 
40 bardzo szybkim tempie Sta- 
ło sie to w wypadku znanego 
chicagowsktego gangstera, spe- 
cjalisty od napadów na sklepy 2 
biżuterią Franka Benninga. 
Został on zwolniony przez Tru- 


mana jako człowiek cieszący się 
poważnymi wpływami politycz- 
nymi w kołuch przestępców í 
miejscowych polityków w Chi- 
cago W niecały rok po opuszcze 
niu więzienia Benning został a- 
resztowany w Detroit za zabój- 
stwo policjanta, który nie licząc 
stę zupełnie z wysokimi znajo- 
mościami Benninga, ośmielił się 
przeszkodzić mu w zamierzo- 
nym napadzie rubunkowym. Na 
leży się zresztą liczyć z tym, że 
t tym razem Benningowi ujdzie 
na sucho, działał on bowiem o- 
czywiście „w obronie własnej"... 

Jak z tych paru przykładów z 
trumanowskiej kolekcji widać, 
aby w USA być człowiekiem z 
którym naprawdę się liczą, trze- 
ba być członkiem bandy gang- 
sterskiej o „zapatrywaniach“ 
partii demokratycznej, brać ży- 
wy udział nie tylko w życiu 
przestępczym, ale również i po- 
litycznym kraju (w wypadku 
USA te dwa rodzaje działalności 
posiadają zresztą wiele cech 
wspólnych)... A wtedy można li- 
czyć na serdeczną opiekę same- 
go prezydenta Trumana, który, 
jak stwierdza „Times Herald" .. 
„zachowuje się jak wielki prze- 
stępca.., który wykorzystuje 
swoje stanowisko, aby przycho- 
dzić z pomocą innym zbrodnia- 
rzom i przestępcom..." 

RA 


Jednym z podstawowych wa- 
runków zapewniających ciągłość 
produkcji i wykonanie planu, 
jest dobry stan parku maszyno- 
wego, agregatów i urządzeń. 
I dlatego walka o realizację za- 
dań produkcyjnych, to jednocze- 
śnie walka © przyśpieszenie 
kapitalnych zapobiegawczych 
i bieżących rempntów, inaczej 
— jest to planowa akcja remon- 
towa, gwarantująca jak najkrót- 
szy postój maszyny. 

Dzięki twórczej inicjatywie 
załogi tomaszowskiej fabryśi, 
która pierwsza zaczęła stosować 
szybkościowy remont maszyn, 
brygady remontowe skróciły 
tam czas remontów kapitalnych 
o ok. 70 proc. i o 70 proc. zmniej 
szyły czas postóju maszyn, dając 
dziesiątki tysięcy kg przędzy 
ponad plan. 

Brygady szybkościowych re- 
montów powstały w fabryce 
sztucznego jedwabiu w Choda- 
kowie, w zakładach przemysłu 
azotowego w Chorzowie i Moś- 
cicach, w hucie „Bankowa“, fa- 
bryce papieru w Mirkowie i in- 
nych. 

Jest jeszcze jednak wiele za- 
kładów, gdzie nie rozpowszech- 
niono tej inicjatywy i remonty 
przeprowadzane są starym sy- 
stemem. Jest jeszcze dużo za- 
kładów, w których organizacje 
partyjne, rady zakładowe i dy- 
rekcje nie doceniają planowej 
akcji remontowej, w których 
marnotrawi się siłę roboczą w 
wyniku chaotycznie, bezplano- 
wo przeprowadzanych remon- 
tów. 

Tak jest np. w Zakładach 
Chemicznych „Boruta“ w Zgie- 
rzu, w Zjednoczonych Zakła- 
dach Przemysłu Gumowego Wy- 
twórnia Nr 5 i 66 w łódzkich 
zakładach papierniczych i in- 
nych zakładach. 


U nas... nie da się 
wprowadzić 

Produkcja ciągła i specyficz- 
ne procesy technologiczne w 
„Borucie*; w wyniku których 
części agregatów ulegają szyb- 
szemu zużyciu, wskazuje wy- 
rażnie na to, że istnieje tu nie 
tylko możliwość, ale nawet ko- 
nieczność wprowadzenia szyb- 
kich remontów. 

Innego zdania była niestety 
w tej sprawie organizacja par- 
tyjna i kierownictwo „Boruty“. 
Kiedy w początku marca 1950 
r. wróciła z Tomaszowa kilku- 
osobowa delegacja, która po 
bliższym zapoznaniu się z do- 
świadczeniami tomaszowskiej 
załogi na ogólnej naradzie wy- 
twórczej omawiała możliwości 
zorganizowania brygad szybko- 
ściowych remontów w ,„Borucie* 
— zatwardziały konserwatyzm 
i niesłuszne sugestie niektórych 
towarzyszy podcięły entuzjazm 
załogi. 

Dokumentem tej dyskusji jest 
protokół z narady z dnia 6.II1. 
1950 roku. 

Głosy tow. tow. Wolewskiego, 
Zaparta, Ratajczaka, Piotrow- 
skiego, Twardowskiego i in- 


Wanda Suchecka 


wprowadzeniem szybkościo- 
wych remontów „uciął“ katego- 
rycznie tow. Florczak, kierow- 
nik warsztatów (obecny dyrek- 
tor zakładu) sugerując „że bry- 
gad szyokościowych nie da się 
u nas wprowadzić... że robimy 
przecież co możemy, a jeżeli się 
remont czasami przedłuża, to 
nie z naszej winy.. powodują 
to tylko trudności materiało- 
we...“ 

Niezrażony stanowiskiem kie- 
rownictwa, tow. Twardowski 
zorganizował brygadę szybko- 
ściową na oddziale spawalni- 
czym. Brygada ta dzięki u- 
sprawnieniu transportu wy- 
twornicy, skróciła o 10 godzin 
dziennie czas spawania. Na in- 
nych oddziałach jednak bry- 
gady szybkościowe nie powsta- 
ły. 

Remonty przebiegają nadal 
w „Borucie* chaotycznie i bez- 
planowo, fachowcy -> ślusarze 
tracą niekiedy kilkanaście go- 
dzin na wyszukiwanie wśród 
sterty żelastwa kawałków bla- 
chy, czy żełaza potrzebnego do 
remontu, nie przygotowuje się 
z góry potrzebnych części, ło- 
żysk, sprężyn, tłoków. Mate- 
riały konieczne do wykonania 
takich czy innych prac remon- 
towych kompletuje się dopiero 
w trakcie roboty, co znacznie 
przedłuża czas trwania remon- 
tu. 

Tak np. zainstalowanie mier- 
nika, przy uprzednim przygoto- 
waniu niezbędnych materiałów, 
trwałoby zamiast 160 godzin — 
80. Jak twierdzą towarzysze z 
warsztatów mechanicznych, na- 
prawę kompresora w  WT-6, 
mając przygotowane części, mo- 
żna by skrócić o 50 proc., na- 
prawa reduktora trwałaby za- 
miast 300 godzin — 100. 


8 godz. postoju kalandra — 
to strata 3.200 m 
wierzchu gumowego 


Do zakładów, w których — ze 
względu na charakter produk- 
cji — maszyny ulegają szyb- 
szemu zużyciu, należą również 
Zjednoczone Zakłady Przemy- 
słu Gumowego w Łodzi. 

Podobnie, jak w „„Borucie'* 
tak i tu nie zorganizowano do- 
tychczas brygad 
wych remontów. Żeby się o tym 
przekonać, wystarczy przeanali- 
zować wykaz postoju maszyn 
zasadniczych w poszczególnych 
miesiącach, 


Sierpień ub. roku — 559 go- 
dzin postoju, październik — 321 
godz., listopad — 806,5, grudzień 
— 633 godz., co wynosi ok. 33 
proc. w stosunku do godzin 
przepracowanych. 

Jakie są przyczyny tych prze- 
stojów, wynikających z prze- 
wlekłych remontów maszyn? 

Jak wyjaśniają tow. Jaśko- 
wiak, sekretarz organizacji par- 
tyjnej i kierownik ruchu Wiesz- 
bicki — produkcja oparta jest 


nych, którzy wypowiadali się za | na starym parku maszynowym, 


szybkościo- | 


który wymaga ciągłych remon- 
tów zapobiegawczych i bieża- 
cych. Brak jest zapasowych ma- 
szyn, wszystkie maszyny pracu- 
ją 24 godziny (produkcja jest tu 
ciagła). 

Poważnym  niedociągnięciem 
w pracy organizacji partyjnej i 
kierownictwa w zakładach jest 
fakt, że nie przygotowano tu do 
tej pory pełnej dokumentacji 
technicznej maszyn każdego ty- 
pu. W oparciu o szczegółowe ry- 
sunki elementów składowych 
można byłoby przygotować do- 
stateczną ilość zespołów zamien- 
nych, kół zębatych. łożysk, wa- 
łów i innych części do maszyn 
zasadniczych: walcarek i kalan- 
drów, które ulegają szybszemu 
zużyciu. 


O dokumentację techniczną 


maszyn — jak twierdzi tow. 
Wilczyński z warsztatów me- 
chanicznych — bije się załoga 


już od zeszłego roku. Zorgani- 
zowano nawet samorzutnie 3 
brygady szybkościowych remon- 
tów, ale po pewnym czasie „roz- 
leciały się“ z powodu braku do- 
kładnych rysunków  technicz- 
nych zasadniczych maszyn. 

A tymczasem w zakładach 
walcarki i kalandry co kilka dni 
psuły się nadal, wymagając cią 
głych remontów bieżących i za- 
pobiegawczych. Z miesiąca na 
miesiąc rosło marnotrawstwo sił 
roboczych i straty w produkcji. 

Każda godzina postoju walcar- 
ki — to 50 do 100 kg mniej mie 
szanki, każdorazowy 8 - godzin- 
ny postój kałandra frykcyjnego 
przynosił stratę 3.200 m wierz- 
chu gumowego. 


Rozpowszechnić 
szybkościowe remonty 
w każdym zakładzie pracy 


Gdybyśmy zliczyli straty, ja- 
kie powstają w wyniku bez- 
planowej akcii remontowej w 
zakładach chemicznych „Boru- 
ta“, Zjednoczonych Zakiadach 
Przemysłu Gumowego w Łodzi 
i wielu innych zakładach, w 
których nie wprowadzono do- 
tychczas brygad  szybkościo- 
wych remontów straty te 
wzrosłyby do dziesiątków ty- 
sięcy butów gumowych, barw- 
ników skór i przędzy... ' 

Brygady szybkościowych re- 
moniów, których zadaniem jest 
walka o skrócenie czasu remon- 
tu maszyn. poprzez lepszą or- 
ganizację pracy. właściwą or- 
ganizację dostaw części za- 
miennych, oraz pełne wykorzy- 
stanie urządzeń mechanicznych, 
nie zostały eszcze należycie 
rozpowszechnione i docenione. 

W Zjednoczonych Zakładach 
Przemysłu Gumowego w Łodzi 
sprawa „rozbiła się* ze względu 
na brak dokumentacji technicz- 
nej, w „Borucie“ konserwatyzm 
kierownictwa i niechętne stano 


wisko do nowych  socjalistycz - 
nych form pracy, przytłumiły 
twórczą inicjatywę załogi. W 


jednym i w drugim zakładzie 
cenna ta metoda nie znalazła 


Rośnie teatr nowej Łodzi 


Makieta Teatru Narodowego w Łodzi 


ton pt. „żółw na Placu Dąbrow- 
skiego* — mając na myśli bu- 


Na teatr ten czekała robotni- 
cza Łódź dziesiątki lat. 

Były wprawdzie projekty bu- 
dowy od bardzo dawna. Za cza- 
sów kadencji jednego z sana- 
cyjnych magistratów łódzkich 
nawet gdzieś zwieziono cegły. 
Ale nim przystąpiono do budo- 
wy — magistrat się zmienił i... 
cegły zużyto na inny cel. 

Marzenia robotniczej Łodzi o 
pięknym teatrze przybierają do- 
piero dziś realny kształt wspa- 
niałego gmachu Teatru Naro- 
dowego, jaki powstaje na Placu 
Dąbrowskiego. 


* 
Niewtajemniczony przecho- 
dzień, widząc duży blok sto- 


jący na Placu Dąbrowskiego je- 
szcze w stanie surowym, myśli, 
że to właśnie teatr. Porusza gło- 
wą z uznaniem, stwierdza: No, 
nareszcie Łódź ma gmach tea- 
tralny. Ale tu przychodzi z po- 
mocą wyjaśnienie. Ten wysoki 
gmach, to wcale nie budynek 
całego teatru, to dopiero część 
zasceniczna. Przed nią stanie 
właściwa scena, dalej widownia 
i budynki: pomocnicze. Całość 
mierzyć się będzie kubaturą o- 
koło 100 tys. m sześc. 

Po tym wyjaśnieniu zaczyna 
się rysować w wyobraźni ogrom 
tego monumentalnego gmachu. 
Gmach Teatru Narodowego speł 
niać będzie nie tylko rolę repre- 
zentacyjnego teatru. Będzie to 
równocześnie scena operowa, 
mogąca łatwo pomieścić balet 
100-osobowy, lub chór 300-0so< 
bowy. Będzie to reprezentacyj- 
na sala dla uroczystości lub za- 
baw mieszcząca 1500 miejs”. 


Plac przed teatrem na któ- 
rym pomieścić się może około 
50 tys. ludzi będzie placem wie- 
ców i manifestacji. Dla uroczy- 
stych chwil miasta czy kraju 
projektodawcy pomyśleli o prze- 
stronnej loggii, skąd rozbrzmie- 
wać będą przemówienia. 


* 


Przejdźmy do historii teatru. 
Z inicjatywą budowy Teatru 
Narodowego wystąpiło społe - 
czeństwo łódzkie. Już w roku 
1945 powstał komitet budowy. 
Społeczeństwo łódzkie opodat- 
kowało się na ten cel, dodając 
określone sumy do cen biletów 
teatralnych, sprzedając znaczki. 
cegiełki. Łódź łożyła sama na 
budowę swego teatru. Po dłu- 
gich debatach ustalono Plac Dą- 
browskiego, jako teren budo - 
wy. Autorami zakwalifikowa - 
nego do wykonania i nagrodzo- 
nego projektu (nagroda pla- 
styczna m. Łodzi z dnia 28. XII. 
1950 r.) są inżynierowie archi- 
tekci: Józef Korski, Witold Kor- 
ski oraz Roman Szymborski. 

Monumentalny w swym ogro- 
mie i prosty w formie gmach 
rozplanowany jest w sposób 
najbardziej celowy. Przewiduje 
on oprócz zasadniczych pomie - 
szczeń teatralnych, lokale dla 
pracowni technicznych i pomoc- 
niczych, sale dla prób, wygod- 
ne pomieszczenia administra - 
cyjne, świetlice, pokój wypo - 
czynkowy itp. 

Budowa teatru postępowała 
początkowo opornie. Komisje 
odbywały setki posiedzeń — za- 
pisano tomy papieru. Prasa 
łódzka zamieściła nawet felie- 


dowę Teatru Narodowego. Nie 
dopisywała budowniczym doku- 
mentacja techniczna. Dostarcza- 
na była ona często z dużym o- 
późnieniem. W toku realizacji 
budowy wynikały też koniecz - 
ności przeprowadzania pewnych 
zmian w pierwotnym projekcie 
Wreszcie w listopadzie 1950 r. 
część zasceniczna stała pod da- 
chem. 
* 

Gdy zwiedza się istniejące w 
Łodzi teatry, gdy się ogląda 
warunki lokalowe pracy akto- 
rów i widzi garderoby — kur- 
niki bez światła i wody, wtedy 
łatwiej zrozumieć jak bardzo 
tęsknią pracownicy teatru do 
prawdziwego warsztatu pracy. 

Gdy siedzi się na małych, cia- 
snych widowniach, przypomi - 
nających źle urządzone prowin- 
cjonalne świetlice — wtedy ro- 
zumie się jak tęsknią łodzianie 
do swego teatru. 

Na biurku kierownika tech = 
nicznego teatru im. Jaracza, 
Biskupskiego, który, wraz -z 
Schillerem i Otto Axerem jest 
członkiem komisji budowy Te- 
atru Narodowego, widnieje pod 
szkłem zdjęcie makiety przysz- 
łego teatru. 

— Ja stale o nim myślę, wciąż 
mam go przed oczami — mówi 
ob. Biskupski. l 

Tak myślą i mówią wszyscy 
ludzie związani z teatrem w Ło- 
dzi — i jego pracownicy i jego 
odbiorcy. i 

CELINA KULIK 


'Towarzysza Florczaka trzeba przekonać 


zrozumienia ze strony organiza- 
cji partyjnej. 

Szybkie remonty maszyn — 
cenną inicjatywę tomaszowskiej 


załogi — można i należy u- 
powszechnić w każdym zakła- 
dzie pracy. Kierownictwo we 


wprowadzeniu tej socjałistycz- 
nej metody pracy w zakładzie 
— powinna objąć organizacja 
partyjna. 

Tak, jak to ma miejsce w 
ZPA w Mościcach, gdzie skró- 
cono remont kompresora amo- 
niakalnego o 22,3 proc. obniża- 
jąc jednocześnie o 30 proc. 
koszty remontu. czy w hucie 
„Bankowa“. gdzie remont saw- 
nicy wykonany został w 5,5 cni. 
zamiast lQ 

Remonty szybkościowe sprzy- 
jają walce o plan. sprzyjają 


walce o obniżkę kosztów włas- 
nych. Organizacje partyjne 
„Boruty“ i wszystkich innych 
zakładów. w których pomimo o- 
czywistych potrzeb. nie stosuje 
się tej  przodującej metody 
przyczynią się poważnie do ob- 
niżenia kosztów własnych mo- 
bilizując kierownictwo i zało- 
gę do wprowadzenia remontów 
szybkościowych. 


W Niemczech zachodnich 


— „Cóż, panie Knopke, trudno 


nego pozdrowienia!...* 


«cu ót 


nam się odzwyczaić od daw- 
rys JAN LENICA 


W pracowni, która przywraca życie 
odnalezionym rękopisom Zeromskiego 


Mało było “początkowo na- 
dziei, by ukryte w czasie pow- 
stania przez Monikę Żeromską, 
w piwnicy domu Nr 11 na Ryn- 
ku Starego Miasta, cenne ręko- 
pisy powieści Żeromskiego, ul- 
rzały jeszcze kiedyś światło 
dzienne. Kamienica runęła w 
czasie bombardowania. Czy- 
nione bezpośrednio po wyzwo- 
leniu poszukiwania nie dały 
rezultatu. Nie można było zna- 
leżć nie tylko rękopisów, ale 
nawet wnęki w murze, w któ- 
rej były ukryte. I dopiero w ro- 
ku bieżącym. podczas prac bu- 
dowlanych przeprowadzanych 
na Starym Mieście, robotnicy 
wykopali szczerniałą, przegni- 
łą i rozsypujacą się skrzynkę. 
W skrzynce tej znajdowały się 
szczątki zaginionych  rękopi- 
sów. 


„Rękopis*, a nawet „szczątki 
rękopisu* to określenie, które 
trudno zastosować do tej mok- 
rej, pokrytej pleśnią i rozsypu- 
jącej się za lada dotknięciem 
masy czegoś, co było kiedyś pa- 
pierem, a co teraz przypomina 
raczej zmurszały grzyb lub ka- 
wałki spróchniałego drzewa. 


A jednak zręczne,  niestru- 
dzone ręce konserwatorów, po- 
trafiły z tej bezkształtnej masy 
oddzielić poszczególne kartki, 
potrafiły przez powłokę pleśni 
dostać się do zapisanych przed 
dziesiątkami lat słów. 


Pracownia, w której niepo- 
dzielnie króluje, wraz ze swoim 
asystentem prof. Lenart — je- 
dyny w Polsce i jeden z nie- 
wielu na świecie specjalistów 
od konserwacji papieru i dru- 


ków — przypomina 
rium. 

Rękopisy nie mogą długo le- 
żeć, nie mogą czękać i tak więk- 
szość uległa już zniszczeniu. 
Laboratorium więc pracuje wy- 
trwale, żmudnie przy pomocy 
prymitywnych nieraz środków 
i w trudnych warunkach loka- 
lowych. 


Odnosi się wrażenie, że sie- 
dzący przy jednym ze stołów 
mężczyzna bawi się. Kościanym 
nożykiem powoli ostrożnie, mi- 
limetr za milimetrem, jak dziec- 
ko  kalkomanię, podnosi wil- 
gotną, poszarpaną i podziura- 
wioną kartkę. To pierwszy etap 
pracy. Kartkę trzeba oddzielić 
od zwartej masy, aby ją móc 
poddać dalszym zabiegom. Je- 
den nieostrożny ruch, jedno 
drgnienie ręki i zbutwiały pa- 
pier rozpadnie się, znikną, z 
wielkim trudem dające się od- 
czytać słowa. 


Wreszcie kartka jest już od- 
dzielona. Czasami, w bardzo 
nielicznych wypadkach jest to 
cała kartka z zeszytu, częściej 
jakiś strzępek, maleńki zaled- 
wie fragment. Teraz można 
przystąpić do dalszego etapu — 
do suszenia. Na długim stole 
leżą ustawione obok siebie sto- 
sy bibuły filtracyjnej. W tej 
właśnie bibule suszą się po- 
szczególne uratowane kartki. 
Jest ich około półtora tysiąca. 
Każdy stosik zaopatrzony jest 
w  etykietkę „pierwszy 
dzień*, „drugi dzień* itd. Wil- 
goć jest uporczywa, trzyma się 
papieru — trzeba ją do ostat- 
niej kropli wysączyć. 

Ale równie niebezpiecznym 


ków 


„wielki. 


laborato- |jak wilgoć wrogiem papieru 


jest jej następstwo — grzyb. 
I tu zaczynają się trudności. Jak 
uratowane rękopisy wydezyn- 
fekować? Jak zabić zarodki 
grzyba, by nie rozprzestrzenia- 
ły się j nie niszczyły tego, co 
pozostało. A pozostały przecież 
fragmenty wielu najbardziej 
znanych utworów Żeromskie- 
go: „Wiatru od morza“, „Suł- 
kowskiego*, „Dziejów grzechu*, 
„Urody życia”, „Róży“, i in. są 
ślady „Wiernej rzeki" i „Pro- 
mienia". Zagadnienie polega 
na tym, żeby zastosować właś- 
ciwy sposób konserwacji. Nie 
można do tego podchodzić szab- 
lonowo. Procent zgnicia jest tak 
wielki (od 50 do 95) że do ma- 
teriału tego nie można podcho- 
dzić jak do zwyczajnego pa- 
pieru. Tu trzeba próbować t 
szukać metody najodpowiedniej 
szej. Może kąpiel spirytusowa? 
Może sztuczne promienie? To 
co dla jednego fragmentu jest 
dobre, dla drugiego może oka- 
zać się szkodliwe. A prócz tego 
trzeba obmyśleć najodpowied- 
niejszy sposób nołączenia frag- 
mentów kartek. 

Jest to praca. która wymaga 
olbrzymiego wysiłku, wymaga 
również odpowiednich warun- 
- Potrzebny jest lokal] w 
którym można „dokładnie”regu= 
lować temperaturę, potrzebne 
są specjalne urządzenia dla 
sterylizacji, potrzebne są dro- 
gie chemikalia. Prace, które 
przeprowadza się teraz są za- 
ledwie pracami wstępnymi. 
Dla uratowania tych cennych 
zabytków naszej kultury, ża- 
den wysiłek nie może być za 
A Z.K. 


r 


Kronika wydawnicza 


JÓZEF STALIN — WÓDZ 
OBOZU POKOJU 


Pod tym tytułem wydała 
„Prasa Wojskowa“ broszurę po- 
pularną K. Martela i L. Gro- 
nowskiego (str. 112). Autorzy o- 
mawiają kolejno wypowiedzi 
Stalina o walce z niebezpieczeń- 
stwem nowej wojny, stalinow- 
ską politykę pokoju, walkę na- 
rodów o wolność, kwestię naro- 
dowościową, kolonialną, poję- 
cie narodu burżuazyjnego i so- 
cjalistycznego, nacjonalizmu i 
patriotyzmu, kosmopolityzmu t 
i internacjonalizmu. „Wałka o 
wolność i pokój* — czytamy w 
zakończeniu broszury — „mu- 
si doprowadzić do całkowitej 
zagłady systemu imperiałistycz- 
nego ucisku i do ostatecznego 
zwycięstwa sprawy pokoju, 
wolności narodów i socjalizmu, 
sprawy, której żywym symbo- 
lem jest Józef Stalin". 


DALSZE TOMY PISM 
ZEBRANYCH 
ELIZY ORZESZKOWEJ 
Ukazały się cztery dalsze to- 
my Pism Zebranych Elizy 
rzeszkowej pod redakcją Julia- 
na Krzyżanowskiego: Jako tom 
VII Pism ukazalo się opowla- 
danie „Wesoła teoria i smutna 
praktyka“ (str. 390, zł 10.50). 
Jako tom XXXIV ukaza? się 
zbiór nowel pt. „Przędza“ za- 
wierający dwie serie „Z pyłow 
przydrożnych“ i „Z fantazji" 
(str. 220, zł 7.50). 
Tom 43 i 44 zawiera dwuto- 
mową powieść pt. „Eli Mako- 
wer“ (str. 680 — zł 34). 


MONOGRAFIA 
O NAPOLEONIE I 


Spośród kilku tysięcy książek 
o Napoleonie I, monografia, na- 
pisana przez znakomitego uczo- 
nego rosyjskiego, prof Eugeniu- 
sza Tarle, wyróżnia się zarów- 
no trafnością i ścisłością sądów, 
opartych o marksistowską ana- 
lize dziejów, jak i formą arty- 
stycznego opisu. Książka ta, nale- 
ży do arcydzieł literatury histo- 
rycznej i wznowienie jej w 
przekładzie polskim („Książka i 
Wiedza“, str. 544, opr. pł.) świad 
czy e gromnej jej poczytności w 
Polsce. i 


NOWE KSIĄŻKI O CHINACH 


w słusznej trosce o coraę bar- 
dziej wszechstronne zaznajamia- 
nie czytelnika polskiego z tra- 
gicznym obrazem Chin wczora)- 
szych. 2 pełną chwały walką 
ludu chińskiego o ' wyzwolenie 
i ze wspaniałym obrazem zwy- 
cięstw Chin dzisiejszych, Książ- 


A. 


ka i Wiedza wydała kilka cen- 
nych książek i broszur na te- 
maty chińskie. Są to: Frydery- 
ka Jensena „Chiny zwycięża- 
ją" (przekł W. Kochańskiego, 
str. 320), Grzegorza Jaszuńskie- 
go „Narodziny Chin Ludowych* 
(str. 248) i W. Freudmanna „Chi- 
ny dnia wczorajszego” (przekł. 
K. Nowakowskiej, str. 215) oraz 
broszury: Alberta Rollanda 
„Zwycięski pochód Chin Ludo- 
wych" i Artura Clegga „Nowe 
Chiny — nowy świat". Warto 
tu też przypomnieć wcześniej 
przez PIW wydaną książkę po- 
stępowego Amerykanina I. Ep- 
steina „Rewolucja w Chinach 
trwa”. a 
OPOWIADANIA = 
JANA PETERSENA 


Nakładem Państwowego In- 
stytutu Wydawniczego ukazało 
się drugie wydanie znanej po- 
wieści o niemieckim ruchu o- 
poru — Jana Petersena „Nasza | 


ulica* (przekł. Anny Linke, str. 
254) Nakładem tegoż wydawni- 
ctwa wyszedł z druku tom no- 
wel Petersena p.t. „Nieznani 
przyjaciele" (przekł. K. Radzi- 
wiłła, str. 176), zawierający o- 
powiadania także z dziejów nie 
mieckiego ruchu oporu w pierw 
szych latach faszystowskiego 
terroru po roku 1933. 


CZARNI NIEWOLNICY 
IMPERIALIZMU 5 
AMERYKAŃSKIEGO 


Wydawnictwo MON wydało 
w jednej książeczce dwie prace 
publicystów radzieckich dema- 
skujące ucisk i dyskryminację 
rasową w USA: D Moczalina — 


|Teorie rasowe w służbie ame- 
rykańskiego 


imperializmu i S. 
Artemiewa — Czarni niewolni= 
cy USA (str. 80, zł. 3.00) Książ- 
ka ta okaże dużą usługę nas 
Szym agitatorom i referentom. 


(S.) 


Nowe pieśni 


W ramach wydawanego przez 
Polskie Wydawnictwo Ma 
zyczne cyklu pieśni Festiwalu 
Muzyki Polskiej, ukazały się 
ostatnio następujące utwory 
na głos i fortepian: A. Gradstei- 
na — „Pieśń o braterstwie (sło- 
wa M. Łebkowskiego), „Pieśni 
ZMP“ (słowa J. Jurandota), 
„Dwaj chłopcy* (słowa H. Ko- 
łaczkowskiej), „Zetempowiec“ 
(słowa J. Bocheńskiego) i „Od 
Różana trakt“ (słowa T. Kubia- 


ka); W. Lutosławskiego — 
„Naprzód idziemy* (słowa J. 
Brzechwy) 1 „Wyszłabym ja* 


festiwalowe 


(słowa L. Lewina); T. Sygietyń- 
skiego — „Piosenka o 6-letnim 
Planie“ (słowa S. Wygodzkiego); 
W. Friemana — „Pieśń o pieś- 
ni“ (słowa K, Gajewskiej): T. 
Kiesewettera — „Pieśń pracy i 
pokoju" (słowa E. Żytomirs'ie- 
go); F. Rybickiego — „Murar- 
ski walc" (słowa. E. Żytomir- 
skiego); J. Gerta — „Piosenka 
o Nowej Hucie“ (słowa S. Chru= 
ślickiego; H. Czyża „Pieśń o po- 
lanie“ (słowa K. Nowackiego) 
i E. Olearczyka „Warkocz“ (sło- 
wa K. Gruszczyńskiego), 


Kropki 


„POLITYCZNI EMIGRANCI* 


W pobliżu Norymbergi tstnie- 
Je obóz dipisów. przeznaczony 
wyłącznie dla „emigrantów po- 
litycznych" z krajów demokra- 
cji ludowej. 

Jak stwierdzają kartoteki po- 
licji niemieckiej — w obozie 
tym w ciqgu roku (od listopada 
1949 do 1950) popełniono: 2 mor- 
derstwa, 5 zbrojnych napadów 
92 większe kradzieże, 63 dro- 
bne, 102 oszustwa Do tego 
należy dodać liczne wypadki pi- 
jaństwa, bójek itd. 

„Polityczne“ zainteresowania 
emigrantów są, jak widzimy, 
niezwykle różnorodne. (ea) 


„ROZWIĄZANIE" 
W gmachu bawarskiego Land- 


nad „i 


tagu (lokalnego „parlamentu”) 
znaleziono ciało mężczyzny, któ= 
ry popełnił samobójstwo przez po 
wieszenie Dochodzenie wykaza= 
ło, że samobójcą był bezrobot- 
ny, który przez swoją śmierć 
pragnął zwrócić uwagę opinii pu 
blicznej na tragiczne położenie 
bezrobotnych w Niemczech za- 
chodnich. 


Nie na wiele się to oczywiście 
przydało Bo władze zachodnio- 
niemieckie pragną właśnie ta- 
kiego „sarnobójczego”* rozwtąza- 
nta problemu bezrobocia. Tylko 
ulepszona metoda i w skali ma- 
sowej Mianowicie w szeregach 
Wehrmachtu. (2) 
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